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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów.— Biuro Redakeyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  I 
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  | 
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

, ,P r z e w o d n ik  n a tsk o w y  1 l i t e r a c k i  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­

kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Praneyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Je g o  Ces. i Król.  A posto lska  Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  7 
październ ika b. r. najmiłościwiej za tw ierdz ić  
Wybór Tadeusza  O i e ń s k i e g o ,  właścic iela  
dóbr D rohiczówka n a  prezesa, zaś Tom asza 
W  a r  t  a n  o w i c  z a, w łaścic ie la  dóbr Dźwi- 
niacz, n a  zastępcę prezesa  E ad y  powiatowej 
w  Zaleszczykach.

P a n  N am ies tn ik  zamianował koncepi- 
stów N am ies tn ic tw a  : P io tra  H  a m  u 1 i ń- 
s k i e g o ,  K azim ierza J a s t r z ę b s k i e g o  i 
W ładysław a L eo n a  K r a s u c k i e g o  kom isa­
rzami powiatowym i, a p rak ty k a n tó w  konce­
ptowych N a m ie s tn ic tw a :  K azim ierza S k r o -  
W a c z e w s k i e g o ,  W incen tego  W  i c z k o w- 
s k i  e g o ,  dr. F ra n c isz k a  K r  z y  s i k a ,  peł­
n iącego służbę ad m in is t ra cy jn ą  w  Bośnii i 
H ercegow inie ,  dr. Józe ta  S c h o e n e t t a  i 
W ik to ra  R y d l a  koncypis tam i N a m ie s tn i ­
ctwa.

CZĘŚĆ UIEUSZĘDOWA

Lwów, 22  października.

O dkrycie nowego zam achu  a n a rc h is ty ­
cznego, wym ierzonego przeciw  cesarzowi 
N iem iec, W ilhe lm ow i II., a p ro jek tow anego  
n a  czas podróży cesarza po W schodzie, — 
Wpłynie n iezawodnie  n a  p rzysp ieszen ie  zwo­
ła n ia  m iędzynarodowej konfereneyi,  mającej 
się zająć obm yślen iem  środków przeciw  anar-
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X V III .

(C iąg dalszy).

U  stóp wzgórza Oelijskiego pow strzy­
m ał ic h  krok i głos znajomy.

— Cóż tak  lecicie, ja k  gdyby  wam 
głowy na karkach  zawadzały ? — odezwał 
się s tarzec wysokiego wzrostu, odziany w su­
knię  purpurową.

— Głowy nam  n ie  zawadzają — odpo­
wiedzia ł R a p o to —  ale ręce nas  świerzbią.

S tarzec w purpurze  zaśmiał się zeicha.
— Domyś am się, że w racacie z pos łu ­

ch a n ia  — rzekł, obejrzawszy się nasam przód  
ostrożnie dokoła. —  Czegóż H i ld e b ra n d  żąda 
od k ró la  ?

—  W asz biskup oszalał.
— Cóż m ów ił  ?
— Zagroził królowi klątwą.
— Królowi....  k lątwą.
P u rp u ra t  zasępił  się.
—  M ądry  z n iego szerm ierz —  m ów ił  

półgłosem — w ie on, gdzie i j a k  uderzyć, 
aby zadać cios śm ierte lny .  G dyby m u się 
udało  rzuc ić  k lą tw ę n a  H enryka ,  wzmocniłby 
swoje s tanow isko, do czego n ie  pow inn iśm y

chizmowi. Podobnie, ja k  n iedaw no  w  t r a ­
gicznej katastrofie genew skie j,  także i w 
tym  w ypadku g łów nym i sp raw cam i byli 
anarch iśc i  włoscy, a tak samo, ja k  z regu ły  
w  zam achach  anarch is tycznych ,  działali oni 
w  bezpośredniem  porozumieniu, w p ro s t  n a ­
w et  w ed łu g  poleceń anarch is tów , k o rzy s ta ­
ją c y c h  z prawa azylu, udzielanego p rzes tę ­
pcom politycznym w Szwąjcaryi i A ng li i .  
To też gab in e t  włoski, in icya to r  m yśli zwo­
ła n ia  międzynarodowej kooferencyi,  rozesłał 
pod w pływ em  ty c h  wiadomości sw ym  dy ­
p lom atycznym  rep rezen tan tom  zag ran icznym  
now ą notę, w  której wskazuje, że o g ra n i­
czenie p raw a azylu, udzielanego przez Szwaj- 
caryę i A ng lię  je s t  n ieodzownie i nag ląco  
potrzebne,  a rząd włoski n ie  mogąc wobec 
tak  rozległego pojm owania przez te  pań s tw a  
praw a sch ron ien ia  dla p rzestępców  polity ­
cznych  zastosować przeciw  ana rch is tom  wło- 
skim  należy tych  środków ostrożności,  j e s t  
szczególnie w tern in te resow any .

To też, w edług  najśw ieższych w iado­
mości,  już  naw et Szw ajcarya prze łam ała  swe 
skrupu ły  i dała w  oficyalnei formie na  
zaproszenie g ab in e tu  w łoskiego odpowiedź, 
p rzyrzekającą czynny udział Rzeczypospolitej 
w p racach  konfereneyi.  P oniew aż zaś n ie ­
dawno uczyniła  to samo F ra n c y a ,  potrzeba 
zatem jeszcze ty lko  oficjalnej zgody Belgii 
i Anglii,  aby k o n fe re n c ja  m ogła być for­
m aln ie  zwołana. Zbierze się ona  praw dopo­
dobnie już  w listopadzie. Rządy  będą na  
konfereneyi rep rezen tow ane  zarówno przez 
dyplomatów, ja k  też i przez ekspertów, k tó ­
ry ch  dostarczą zastępy u rzędników  mini 
s te rs tw  sp raw  w ew nętrznych  i sp raw ied li­
wości. W  ko łach  po in fo rm ow anych  p rzypu ­
szczają, że k o n fe ren c ja  powierzy przede- 
wszystkiem tym  fachowym  siłom zadanie 
w ypracow ania  pro jek tu  m iędzynarodow ych  
postanow ień  przeciw anarch is tom , poczem 
pro jek t  ten  przy udziale ekspertów  będzie 
przedm iotem  obrad pełnej konfereneyi.

Za podstawę prac konfereneyi służyć 
m a program , przygotow any przez rząd wło­
ski. M a on n a  celu usunąć z góry z pod 
dyskusyi wszelkie  spraw y draż liw e i zapo-

dopuścić. Powiedzcie  królowi, żebv się n ie 
lęka ł  groźby H ild e b ra n d a .  A rcyb iskup  ra- 
w eński,  G w ibert,  ja, wszyscy b iskup i lom- 
bardsey  i znakom ita  większość opatów sto­
im y po je g o  s tron ie  i czekamy z u p ra g n ie ­
n iem  jego przybycia.  Czas zdeptać tego zu­
chw ałego plebejusza, którego chciwość po­
żąda całego świata. N iech  król n ie  zwdeka, 
n iech  działa szybko. G dyby m n ie  potrzebo­
wał, staw ię się n a ty ch m ias t  n a  jego  w e­
zwanie. Za tydzień  wyjeżdżam w  spra­
wach Kościoła do B urgundy i ,  zkąd n ie d a ­
leko do W orm acy i.  S tara jc ie  się przekonać 
króla, iż tylko pospiech odw róci od niego 
przykrą  n iespodziankę, ja k ą  H ild e b ra n d  przy­
gotowuje je m u  i nam.

Pożegnaw szy  się z rycerzami, oddalił  
się p u rpu ra t  w  s tronę  L a te ranu .  Był to k a r ­
d y n a ł  H ugo  B lankus ,  jeszcze n iedaw no  w ie l­
biciel G rzegorza  V II ,  a obecn ie  jego w róg
zawzięty. . °

r „Zuchwały  p lebe ju sz" ,  którego „chc i­
wość m ia ła  pożądać całego św ia ta" ,  spoży­
w ał tymczasem ubogi obiad ascety. Miseczka 
białego g rochu , zw ykły  pokarm  uczniów św. 
B enedykta,  sk ibka ch leba  i lam pka  młodego 
wina starczyły Grzegorzowi V II  za pokarm 
całodzienny. J a d a ł  on tylko raz n a  dobę wie­
czorem.

D uchow nem u  nacze ln ikow i Kościoła, 
który postanow ił wywyższyć Stolicę A posto l­
ską ponad wszystkie trony  ziemi, n ie  s łu ­
żył liczny dwór. J e d e n  tylko p ra ła t  s ta ł  za 
jego krzes łem  i czytał półgłosem  żywot św. 
Ambrożego, n a  k tó ry m  się Grzegorz V II  
wzorował.

XIX.

Sala ry ce rsk a  zamku goslarsk iego  roz­
b rzm iew ała  pustym  śm iechem  rozbaw ionych

biedź wszelkim rozdwojeniom, a w  ty m  celu 
obejm uje podobno tylko k ilka ja sno  okre­
ś lonych  punktów. P ierw szy  p u n k t  s tanow ić  
m a m ianowicie w yraźne  okreś len ie  n a tu ry  
p rzestęps tw  anarch is tycznych ,  w ykluczające 
wszelkie w tym  k ie ru n k u  n ie p o ro z u m ie n ia :  
w ed łu g  tego zbrodnie a n a rch is ty cz n e  u znane  
być mają w przyszłości stanowczo za zbro­
d n ie  wyłącznie pospolite, a wszelka au re ­
ola czynów politycznych, w  k tó rą  anarch iśc i  
s ta ra ją  się przybrać swe zw ierzęce postępki,  
ma być bozwzględnie i n ie litośeiw ie z n ich  
zdarta. D rugi punkt je s t  k o n s e k w e n c ją  p ie rw ­
szego : skoro zostanie uznane formalnie , że 
zbrodnie anarch is tyczne  są pospolitemi, do 
anarch is tów  stosować się będą  w  całej su­
rowości postanowienia trak ta tów  ek s t ra d y ­
cyjnych, czyli o yrzajemnem w y daw an iu  so­
bie przez państw a przestępców. Swoją drogą 
p u n k t  ten  je s t  bardzo ważny, a dyskusya 
nad  n im  będzie n ad e r  ch a rak te ry s ty cz n ą  i 
c iekaw ą: jeżeli A n g l ia  i Szw ajcarya zgodzą 
się na  w ydaw anie  anarch is tów , kon fe reneya  
będzie uwieńczona niezawodnym  sukcesem, 
anarchizm owi zaś zadany będzie cios s ta ­
nowczy. —  Z tą spraw ą w ścisłym związku 
s tać będzie kw estya w ydalan ia  za g ran ic ę  
obcych poddanych , p rzyznających  się do za­
sad anarch is tycznych  i zasady te  p ro p ag u ­
jących. W obec energii ,  z jaka naw e t  Szwaj­
carya w ystąpiła  przeciw ana rch is tom  po 
zbrodni genewskiej — praw dopodobnie  punkt 
ten n ie  wywoła silniejszej opozycyi. Oprócz 
zaś zarządzeń przeciw ana rch is tom  samym 
k o n fe re n c ja  będzie miała za zadanie zająć 
się także p ropagandą  ana rch is tyczną  w o 
gól:-; w tym celu, mi.bdzy inne ini,  rządy 
mają się zobowiązać, że przeszkadzać będą 
w ydaw aniu  anarch is tycznych  dzienników , oraz 
broszur, dzieł i pism, w jakikolwiek sposób 
an a rch ię  propagujących. P ism a i dziennik i 
także mają być niezwłocznie przez dane 
państw o konfiskowane, dotychczas bowiem 
n. p. we Włoszech wprawdzie n ie  było dzien­
n ików  ana rch is tycznych , ale zalewano W io­
chy takim iż dziennikam i,  drukowanymi w 
Szwąjcaryi, — w os ta tn ich  dopiero czasach 
w Szwąjcaryi zam knięto  szereg p ism anar-

dzieci. Ś m iał się król, śm iała  się królowa, 
śmiali się b iskupi,  wojewodowie, hrabiowie, 
trzą s ł  się cały  dwór, m ęsk i i żeński, z wiel­
kiej uciechy.

N a  środku sali, n a  k rześle  siedział Ber- 
told, p rzed  n im  z głową, złożoną n a  jego 
kolanach, klęczał U lry k  z Godesheimu, trzy­
mając na  p lecach  rękę, wywrócouą do góry 
dłonią. Z g rom ady  pad i panów, którzy ota­
czali przyjaciół szerokiem kołem, wysuwał 
się ciągle ktoś, sk rada ł  się na  palcach do 
h rab iego  i do tyka ł  jego  ręki. J eden  poła­
sk o ta ł  go zlekka, d rug i uk łu ł  go paznogeiem, 
trzeci uderzy ł  z całej siły, czwarty szczypał, 
a wszysey uciekali czemprędzej.

P a la ty n  m ia ł  zgadnąć,  kto go dotyka.
W y m ien i ł  już  k ilkanaście  nazwisk, usi­

łował pochw ycić  w ym ykające się ręce, kręcił  
się, n ic ierp liw ił .

Rozochocone towarzystwo zaczęło bić 
n ie  na  żarty. Tak  gęs te  i m ocne  razy spa­
dały na  L iryka,  że m u d łoń  naouchła .

A  on m ylił  się bezustannie .
R ozprom ien ionem i oczami szczęśliwego 

chłopca śledził król H e n ry k  przebieg tej 
zwykłej vr dom ach  ryce rsk ich  zabawy.

P rzyby ł on z rmdż >nką do swejego mia­
sta rodzinnego, do G asłam , na  święta Bo­
żego N arodzenia,  z zam iarem  ro z s t rz y g n ię ­
cia losu uw ięz ionych  wielmożów saskich. 
Ale znaczna część w ezw anych  na  sędziów 
książąt rzeszy wym ów iła  się tym  razem drogą 
uciążliwą. Zima zasypała* wszystkie trak ty  
śniegiem.

Stawili się tylko, oprócz biskupów i h r a ­
biów, sąs iadu jących  z Saksonią, czeski W ra-  
cisław i lo ta ryńsk i Godfryd, z czego H e n ry k  
był bardzo rad, opóźnien ie  bowiem sądu na  
rokoszan oddalało ic h  zemstę. Im  dłużej bę­
dzie król szkodliwych wrogów trzym ał  n a

chistycznych oraz b ro n iąc y ch  an a rch is tyczne  
zbrodnie. Rząd włoski chce je d n a k  pójść je ­
szcze dalej i zaproponow ać k o n fe re n c j i ,  aby 
położyła kres  reklam ie, którą p rasa  w  ogóle 
robi anarch is tom  i anarch izm ow i,  rozwodząc 
się szeroko nad  sp raw cą  czy spraw cam i,  gdy 
popełniono jak iś  zam ach anarch is tyczny .  
L aury  Caseria, Ravachola, A ng io łi l la  i Lu- 
cheniego n ie  dają potem spać in n y m  s łabym  
głowom i spraw ia ją ,  że zna jdu ją  się naś la ­
dowcy ich k rw aw ych  uczynków. —  O sta tn im  
wreszcie p unk tem  p ro g ra m u  jest w zajem na 
między rządam i w ym iana  wiadom ości o a n a r ­
chistach i sku teczna nad  n im i w  ten  sposób 
kontrola.

Ugoda austro-węgierska.

N a  wczorajszem posiedzeniu komisyi 
Izby  posłów dla przedłożeń ugodow ych prze­
mawiało czterech m ó w c ó w : bar. Schwegel,  
p. Lorber ,  p. Kaiser  i p. L e c h e r ; n ie  w ia­
domo, czy ten  o s ta tn i  zakończył już  swoją 
mowę, — jeżeli j e d n a k  zam ierza istotnie , jak  
zapowiedział p rzem aw iać 14 godzin , n ieza­
wodnie mówić będzie jeszcze na  posiedzeniu 
nas tępnem . Poniew aż z pięciu posłów czeskich, 
zapisanych do głosu, wykreśliło  się czterech, 
a także kilku mówców odstąpiło  od zamiaru 
przemawiania, przeto zap isanych  je s t  jeszcze 
do głosu  w dyskusyi ogólnej n ad  przedło­
żen iem  ogółem 15 osób. Z Czechów będzie 
przem awiać jeszcze tylko poseł Kaftan. ‘"Dzi­
siaj posiedzenia  komisyi ugodowej n ie  m a ;  
prezes je j  dr. B iliński zgodził się zadośću­
czynić życzeniu n ie k tó ry ch  członków, aby 
najbliższe posiedzenie komisyi odbyło się do­
piero w  poniedzia łek , pod w aru n k ie m  je ­
dnak, że posłowie przysp ieszą  p race  ko­
misyi.

O p rzeb iegu  wczorajszego posiedzen ia  
donoszą z W iednia  dodatkowo te legraficznie :

B ar.  Schw egel , rep rez en ta n t  wielkiej 
w łasn o śc i  n iemieckiej,  w p rzem ów ieniu  swem

obroży, tern w ięc e j  czasu zostanie m u  do 
w zm ocnien ia  pow agi rządu.

A b y  je d n a k  Sasi n ie  m niem ali,  że p rze­
w leka rozm yśln ie  sąd z u k ry tą  myślą obej­
ścia danej obietnicy, zm usił się do ustępstwa, 
które świadczyło o jego  n iezwykłej roz­
tropności.  P rzem ógłszy  w  sobie słuszny 
żal do O ttona  z N o rd h e im u ,  kazał o two­
rzyć b ram y jego  więzienia, przywołał go do 
■debie i podał mu p ierwszy rękę  do zgody. 
Z dum iony  n iespodziew aną ła ską  króla, n a ­
czelnik rokoszu złożył swój w aleczny miecz 
i t rzeźw ą radę  u stóp  tronu .

C hm ury , k łęb iące  się n ad  g łow ą H e n ­
ry k a  od la t  kilku, zdaw ały  się ostatecznie 
rozpraszać. Sasi by li  upokorzeni.. ..  ich  wódz 
ch c ia ł  służyć koronie... . w rzeszy n ie  stało 
się n ic  takiego, eoby mogło podrażnić Sto­
licę A postolską. U p ra g n io n e  s łońce pokoju 
zaczęło ogrzewać k rw aw e ziemie g e rm a ń ­
skie.

Z taką  w iarą  spoglądał H en ry k  w przy­
szłość, tak  bezp iecznym  czuł się n a  tronie, 
że przypom nia ł  sobie wesołe dni pierwszej 
młodości.  Otoczony szczerymi przyjaciółmi 
i najżyczliwszymi wassalami, baw ił  się ze 
sw obodą dziecka, które n ie  lęka się ju tra ,  
bo nie zna  jego rozczarowań i zasadzek.

Całe wojsko żebraków, kom edyantów  
i g ra jków  ściągnęło do Goslaru. Ubodzy n a d ­
staw ia l i  rąk, ‘ pewni hojnej ja łm użny, w ę­
drow na  hoło tka popisyw ała się swojem i sz tu­
kami, w ynag radzana  sowicie.

Codziennie urządzano w sali rycersk ie j  
po śn iadan iu  gry  towarzyskie. N ajpow ażnie js i  
mężowie n ie  wstydzili się puste j rozryw ki,  
uświęconej obecnością króla.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .
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dla stosunków m one tarnych .  Mówca zajmo­
wał się także spraw ą regu lacy i waluty, 
twierdził,  że wmbec w ew nętrznego  zamiesza­
nia i polityki Eządu, kwestyonującej wszyst­
k ie zasadnicze podstawy P ańs tw a ,  ekspery ­
m e n t  podjęcia w yp ła t  w gotówce nie miałby 
żadnych  widoków. — Na tern przerwano 
obrady. N as tęp n e  posiedzenie  —  jak  wspo­
m nie liśm y — w poniedzia łek.

Raport urzędowy o zamierzonym 
zamachu na cesarza Wilhelma.

Nordd. A llg . Ztg. ogłasza w yciąg  z 
rapo r tu  konsu la  n iem ieck iego  w A leksan- 
dryi o u k a r tow anym  przez an a rch is tó w  za­
m achu  na  życie cesarza  W ilhelm a. Z raportu  
tego w ynika ,  że przybyli do A leksand ry i  
anarch iśc i  odbyli zebran ie ,  na k tórem  posta­
nowili urządzić zamach przed pałacem  w ice­
króla w Kairze. M ia ły  być m ianow icie  rzu ­
cone bomby w chw ili  p rzybycia cesarza W il­
he lm a  z m a łżonką  do pałacu.

Gdy nas tępn ie  przyjazd cesarza W il­
he lm a  do E g ip tu  odwołano, odbyło się d ru ­
gie zeb ran ie  an a rch is tó w  w lokalu n ie jak ie­
go Ugo P arr in iego ,  gdzie postanowiono p rze­
słać bomby do Jaffy za pośredn ic tw em  W ło­
cha, na ję tego  jako k e ln era  do hote lu Bri­
stol —  i ew en tua ln ie  tam  w ykonać zamach.

Po o trzym aniu  inform acyi o tych  zbro­
dniczych zam iarach, uda ł  się d n ia  13 pa­
ździernika w ieekonsul włoski wraz z u rzę­
dn ikam i policyjnym i do domu Parr in iego ,  
gdzie znaleziono sk rzy n k ę  z bombami.

P a r r in i  początkowo utrzym yw ał,  że w 
skrzynce  znajduje się koniak, a nas tępn ie  
chc ia ł rozbić j^  młotem, w idocznie w tym  
celu, ażeby  spowodować w ybuch  i w ten  
sposób uśm iercić  siebie, oraz w szystkich  o- 
b e c n y c h ; jednakowoż zdołano m u w tern 
przeszkodzić.

Po uwięz ien iu  oświadczył P a r r in i ,  wy­
dając groźby i przek leństwa, że je s t  a n a r ­
chistą.

R aport  s tw ierdza w końcu, że bomby 
były  na ładow ane  nadzwyczaj s i lnym  mate- 
ryałem  w ybuchow ym . W y b u c h  ich  m usia łby  
wywołać s t raszne  zniszczenie, a m ianow icie 
śm ierć  lub kalectwo osób, zna jdujących  się 
w obwodzie 50 metrów.

Cesarz Wilhelm na Wschodzie.

Cesarstwo n iem ieccy  dzisiaj opuszczą 
stolicę padyszacha i udadzą się w dalszą p o ­
dróż, kfórej osta tecznym celem je s t  Palestyna. 
P rzyjęcie  dosto jnych gości było pod każdym 
względem wspaniałe , a su łtan  rozw iną ł cały 
zasób gościnności i uprzejmości. N a  dosto j­
ników tureck ich  posypały się z ręki cesarza 
l iczne ordery  i dekoracye. W ielki wezyr 
o trzym ał order czarnego orła, wszyscy m i­
n is t row ie  i najwyżsi dosto jn icy  o rdery  czer­
w onego orła pierwszej klasy. M in is te r  spraw  
zagran icznych  T ew f ik -b asz a ,  k tóry  już  po­

siada wysokie n iem ieckie  ordery, o trzym ał 
dar  honorowy.

D ziennik i tu reck ie  piszą z zachwytem  
o wizycie cesarstwa. Organ  dw orsk i M alu- 
m at p isze :  O becne odwiedziny cesarza W il­
helm a świadczą o trw ałości przyjaznych sto­
sunków między N iem cam i a Tureyą. Niemcy 
odwzajem niając nam  życzliwe i sym patyczne 
uczucia, zyskują naszą  miłość. Cały świat 
m uzułm ański łączy się z padyszachem  w ra- 
dosnem pow itan iu  cesarza W ilhelm a. D zien­
n ik  Sabah  s tw ierdza doniosłość polityczną 
w span ia łege  przyjęcia, jak ie  zgotowano ce­
sarzowi. D ziennik  zaleca wszystkim Turkom , 
aby uczyli się języka niemieckiego. I  in n e  
dziennik i  tu reck ie  w ystępują  również z po- 
dobnerni p rzychy lnem i oświadczeniami.

Z P e te rsb u rg a  zaprzeczają pogłoskom, 
jakoby  N iem cy spodziewały  się uzyskać od 
Turcy i korzyści te ry torya lne.  Ńow. W rem ia  
podnosi, że na jm nie jsze  ustępstwo w tyra 
k ie runku  dałoby  powód do rozbioru i zn i­
szczenia pańs tw a  otomańskiego. D ziennik  
te n  wyraża pewność, że s tosunki między 
Rossyą a N iem cam i, i Rossyą a T ureyą ,  po­
zostaną ja k  dotąd doskonałymi. Nowosti 
zw racają uwagę, że podróż n iem ieck ich  ce­
sa rs tw a rozpoczęła się św ie tn ie  i p rzyniesie  
znaczne korzyści d la Niemiec. Przyszłość 
okaże, jak  te w ypadki podziała ją na  rów no­
w agę europejską.

Z K onstan tynopo la  donoszą do Tiim s'a, 
że sp raw ił  tam  w ielkie w rażen ie  fakt,  iż 
w czasie p rzybycia  cesarza W ilh e lm a  i jego 
małżonki nie wywieszono na g m a ch u  am b a­
sady rossyjskiej flagi, podobnie, ja k  n ie  wy­
wieszono flag na  s ta tk a c h  rossy jsk ich ,  s to ją ­
cych w tamtejszej p rzystani.

K R O I I K A

Lwów, 22 października.

Kalsn-darz Jubileuszowy.

22 Października.
Rok 1849. Najj. Pan raczył najtaskawiej 

ustanowić wojskowy krzyż zasługi, odznakę prze­
znaczoną dla tych rzeczywistych oficerów, którzy 
się szczególniej odznaczyli bądź to w czasie wojny 
przez wyższą przytomność umysłu, odwagę i sta­
nowczość, bądź też w pokoju przez wybitną pil­
ność i działalność.

Rok 1851. Pobyt Najj. Pana na Bukowi­
nie. Nadzwyczaj uroczyste i gorące przyjęcie 
Monarchy w Czerniowcach.

Rok 1860. Zjazd trzech Monarchów w 
Warszawie, mianowicie Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa, cara rossyjskiego Aleksandra I I  i księcia 
regenta pruskiego Wilhelma.

Rok 1893. Najd. Kuzyn i Przyjaciel Najj. 
Pana, Albert, król saski, święci w Dreźnie w 
obecności cesarza niemieckiego, swój pięćdzie- 
dziesięcioletni jubileusz wojskowy. Z tej przy­

wyraził między innem i także zgodę na  pod­
wyższenie cła od olejów ska lnych . Mówca 
w ystępował stanowczo za u t rzym an iem  w spól­
nego Banku, a tw ierdz ił  je dnak ,  że nowy sta­
tu t  bankow y musiałby doprowadzić do roz­
b ic ia  jednośc i  bankowej. B aron  Schw ege l o- 
m aw ia ł  n as tępn ie  spraw ę związku c-łowo- 
handlowego i żądał rew izy i ta ry fy  c-łowej, 
odpow iedniego  uksz ta ł tow ania  sieci kolejo­
wej, szczególniej w Dalm acyi.  zn ies ien ie  po­
datku  t ransportow ego  w ru ch u  towarowym 
n a  Dunaju ,  w ydan ia  rów nom iernych  przep i­
sów dla m arynarzy .  Dalej podnosił  mowea 
wątpliwości przeciwko delegow aniu  facho­
wych  spraw ozdaw ców  do konsulatów, a za­
lecał ustanow ien ie  cłowo-handlowej konfe- 
rency i,  jako  in s ty tucy i stałej.  Bar. Schw egel 
żądał w reszc ie  ja k  najrych lejszego  p rzed ło ­
żenia uk ładów  co do kwoty i jej podwyż­
szenia, w ystępow ał przeciwko ew en tua lnem u 
te rm inow i t rw a n ia  ugody do r. 1903 i za­
znaczył konieczność s tworzenia prowizoryuiu 
ugodow ego aż do czasu osta tecznego  zaw ar­
cia ugody.

N as tępny  mówca p. L o rber  (n iem . lud.) 
żądał u regulow ania  spraw y kwotowej i wska­
zywał n a  je d n o s t ro n n e  faworyzowanie prze­
mysłu w ęgierskiego. M ówca zapytyw ał P. 
M in is tra  skarbu  o zam ierzone ograniczenie  
podwyżki podatku od piw a i wódki a osta te­
cznie oświadczył, że będzie głosował p rze­
ciwko ugodzie.

P. Kaiser (n iem . lud.)  p rzem awiał za 
zupełnym  ekonom icznym  rozdziałem A ustry i  i 
W ęg ie r ,  oraz dopominał się całego szeregu 
środków dla poparcia ro ln ic tw a  i przemysłu. 
Rząd uniem ożliw ia zgodę n a  te przedłożenia, 
ponieważ w ew nętrzne  polityczne stosunki są 
n iew yjaśn ione,  a grozi z łam anie  konstytucyi.  
N as tępn ie  oświadczył się mówca za sam o­
is tnym  Bankiem , żądał przysp ieszen ia  akcyi 
upańs tw ow ien ia  kolei, zaznaczył konieczność 
zn iesien ia  obrotu m iew a i niemożliwość p rzy­
ję c ia  now ych  podatków spożywczych. W  k o ń ­
cu tw ierdził ,  że przedłożeń ugodow ych n ie ­
podobna przyjąć, poniew aż n ie  spe łn ia ją  one 
żadnego z życzeń, podniesionych  przez rol­
ników.

P. L e c h e r  (n iem . postęp.) wskazał 
n a  szkodliwe skutk i rządzenia za pomocą 
§. 14 i p rzedstawiał,  że W ęgrzy  dążą do 
cłowego rozdziału z A ustryą .  P rzeprow adze­
nie  projektowanej ugody rów na się n ie u n i ­
kn ionem u ekonom icznem u rozdziałowi obu 
połów M onarchii .  W  dalszym  ciągu omawiał 
p. L echer  wartość w ęg ie rsk iego^  ta rgu  dla 
Austry i,  j a k  również  skutki ew entua lnego  
rozdziału  cłowego. M onarch ia  jako taka, nie 
byłaby już zdolną do zaw ieran ia  traktatów . 
Tak  samo niekorzysłnem  je s t  k rótkie  t rw an ie  
trak ta tu  ełowo - handlowego, ' ło w c a  oświad­
cza się za u n ią  cłową na w ieczne czasy, 
jako  za koniecznem uzupe łn ien iem  w spó lno­
ści D ynasty i i wojska. N as tęp n ie  omawiał 
dr. L e c h e r  spraw ę kwoty i wyraził  zdanie, 
że je d y n ie  rozum na polityka kw otow a polega 
n a  wyłączeniu cła ze w spólnych dochodów. 
M ówca p roponuje  jako s ta ły  klucz; do usta­
naw ian ia  wysokości kwot s tosunek  liczby lu ­
dności w kom binacyi ze stopą procentową. 
Co do Banku, zaznacza mówca, że dual is ty ­
czny B ank  państw ow y położyłby koniec or- 
gan izacy i kupieckiej i byłby niebezpiecznym
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XVI.

(C iąg dalszy).

Olenia odpowiedzia ła  w k ró tk ich  sło­
w ach ,  n ie  męcząc szczegółami n ie  zna jącego  
się n a  tem.

—  Z M ieczysława św ie tny  gospodarz.. . .—  
zauważył książę — płaci mi więcej, niżem 
kiedy przypuszczał, że Złotówka dać może i 
pisze, że sam zarabia.. . .

W  tej chwili zaszeleściało, jak b y  ptak 
zatrzepotał sk rzydłam i i Liii  w b ieg ła  do po­
koju, u b ra n a  w c iem ną sukn ię  bardzo suto 
p rzyb raną  rozm aitym i dodatkam i, k tóre  czy­
niły ,  że sk rom na  z pozoru tualeta  nadzw y­
cza jn ie  s tro jn ie  i e legancko wyglądała .

— A.... L e o n ! Dzień dobry, mości 
k s ią ż ę !  —  wołała, dygając  zg rabn ie  przed 
m ężem , a potem podbieg ła  i podsunę ła  mu 
swoją g rzyw kę do pocałowania. Czekałeś tro ­
chę. bo m usia łam  się ubrać....  W yobraź so­
bie Oleniu, zapom nia łam  n a  wieki, że mam 
dziś sesyę u pani A n to n io w e j !... muszę tam  
lecieć o czwartej —  i d la tego się ubrałam . 
Ja k  ci się ta  sukn ia  podoba?  —  obróciła  się 
n a  nodze, ż»-by można ją  było ze w szystk ich  
s tron  oglądać. —  Lolo także n ie  w id z ia ł ! 
P a r y s k a . . .  s łona !  no, dosyć s ło n a !  ale ła ­
dna,  p raw d a?  P atrzc ie!  s tan ik  tylko p rzy­
brany... .^  ale czego tu n ie  ma ! No, ale chodź­
m y n a  śn iadanie .  Jeżeli  mi się uda, przed

sesya zrobię jeszcze parę  wizyt. Śpiewając, 
lekka  jak  motylek, pobiegła naprzód , a za 
n ią  udali się L eon  z A leksandrą .

Prz ez cały czas śn iadan ia  Otylda mó­
wić n ie przestawała, p rzeskakując z p rz e d ­
miotu na  przedmiot,  przekom arza jąc  sic z 
mężem, żartu jąc  z Oleni, że m n iszka  się z 
niej zrobiła — wesoła, jak  istota, k tórej n i ­
czego do szczęścia n ie  braknie .

—  J a  także bardzo spoważniałam, wy­
szedłszy za mąż ... n iep raw daż  ? —  rzekła, 
w ybucha jąc  śm iechem . —  Nie, d o p r a w d y ! 
jak sobie p rzypom nę zeszłoroczną zimę w 
Borszowcach.. . .  dreszcz m nie  prze jm uje  ! J a k  
j a  tam  wyżyć m ogłam  i n ie  oszalałam ! Po­
czciwy mój Lolo 1 jeszcze więcej go kocham  
za to, że m n ie  w yrw ał z tych nudów  !... 
A le przyznaj się, ty  także miasto wolisz, 
n iż w ie ś ?

—  Wiesz, że n ig d y  n a  wsi n ie  m ie ­
szkałem  stale.... — odrzek ł zapytany  —  zdaje 
mi się jednak.. . .  że to zależy od tow arzystw a 
ludzi,  z k tórem i się żyje. P ra w d a ?  —  dodał, 
zwracając się do Oleni.

T a  os ta tn ia  chc ia ła  coś odpowiedzieć, 
ale Otylda je j  n ie  dała.

—  A propos, — rzekła... . muszę wam 
zrobić uwagę, że nad to  e tyk ie ta ln ie  się za­
chowujecie... .  Moja sios tra  i mój mąż po­
winni sobie mówić po imieniu... .  a n ie  wiem 
dobrze —  ale zdaje mi się Oleniu, że ty 
ciągle księciem  go nazyw asz ?... — dodała, 
n ie  mogąc się pow strzym ać od śmiechu.

— Dawno już przes ta łam  go księciem 
nazywać....  — odrzekła Olenia z lekkim  r u ­
m ieńcem  n a  twarzy.

Olenia obiecała, że będzie m n ie  u- 
ważać za brata ....  —  skończył L eon  — s ta ­
n ie  się podług  twojego życzenia ...

—  A  la bnnne heure!... — zawołała 
L i i i ; w sta ła  szybko, rzuc iła  od ust pocału­

nek  w stronę  męża i siostry i c iągle  pow ta­
rzając, że n ie  ma czasu, w ybiegła pospie-^ 
sznie z pokoju, wołając po drodze do s łużą­
cego, żeby powóz zajeżdżał.

— E ru ,  L u ! . . .  — w es tch n ą ł  Leon po 
je j zniknięciu, ale w es tchn ien iu  tem u tow a­
rzyszył łagodny  uśm iech .

Odchodząc także na  górę, do m atk i  i 
żegnając  się z n im , Olenia uw ażnie spojrza­
ła  mu w oczy choć przelotnie.

W iedzia ła  już, że był dobrym, slabei 
woli, bez in ic ja ty w y ,  poznała, że n ie  brak  
mu było wrodzonej, choć n ie  objawiającej 
się n a  zew nątrz  in te l igency i .  Teraz, p ra g n ę ­
ła  się dowiedzieć, czy ten  człowiek um iał 
czuć głęboko, zas tanaw iać  się pow ażnie  i do 
jakiego s topnia wrażliwość jego  była rozwi­
niętą... .

O sta tn ie  słowo, które wyrzekł,  dało jej 
do myślenia .

X V II.

T rzeba  mieć rzeczywiście k lasz to rne  
usposobienie lub ciężki sm utek na  sercu, że­
by będąc w wieku A lek san d ry  Borszowie- 
ckiej,  n ie  dać się mimo woli unieść  p rąd o ­
wi zabawy wrzącej w około. Zabawy tej ani 
szukała, ani p r a g n ę ła ; przyjechawszy do mia­
sta, raczej sm utne,  n iż wesołe m ia ła  m yśl i ;  
nie tylko n ie  rob i ła  żadnych  planów na spę­
dzenie tej zimy, ale przeciwnie , z ' 'początku 
czuła się, jak b y  przygnęb ioną  -,em, że musi 
patrzeć na  zbytkowne, bezczynne żyeie Otyl- 
dy, iry tow ała  ją  jej rozrzutność i pustota 
irytowali ciągli goście, dla k tó rych  m atka  
otworzyła podwoje swojego mieszkania . Co 
w tem  wszystkiem było najzabaw nie jsze ,  to 
to, że obie panie, h ra b in a  i Otylda, u trzym yw a­
ły, iż poświęcają się dla dobra Oleni.. ..  Dla 
Oleni m atka  dom otworzyła, d la Oleni księ­

czyny przesyła Najj. Pan z Gródólló królowi* 
jubilatowi serdeczne życzenia w drodze telegra­
ficznej. Na uroczystościach jubilenszowych w sto­
licy Saksonii zastępował Najj. Pana Jego Ces. 
Wysokość Arcyksiążę Albrecht.

Rok 1896. Pobyt Najd. Oesarzewiczowej- j 
Wdowy Stefanii w Łańcucie.

— Uroczyste nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p. Najjaśniejszej Pani urządził wczo­
raj Senat lwowskiego Uniwersytetu. Z głównego 
gmachu Uniwersytetu wyruszyli o godz. 9 rano 
do kościoła św. Mikołaja licznie zebrani profe­
sorowie w togach z Senatem akademickim oraz 
Rektorem dr. Kadyi’era na czele. Przed Senatem 
postępowali pedele, niosąc okryte czarną krepą 
berła akademickie. W kościele urządzono wspa- j 
niały w zieleń przystrojonj katafak. Nabożeń- | 
stwo przy głównym ołtarzu odprawił ksiądz 
infułat Zabłocki, a równocześnie przy sześciu 
ołtarzach bocznych odprawili Msze św. za spo­
kój duszy ś. p. Cesarzowej i Królowej księża 
profesorowie Wydziału teologicznego w tutej­
szym Uniwersytecie. Kościół przepełniła licznie 
zgromadzona młodzież uniwersytecka.

Dziś w sobotę odbyło się uroczyste żało- I 
bne nabożeństwo za duszę ś. p. Najj. Pani, 
urządzone staraniem Rektoratu i grona profe­
sorów Politechniki w kościele św. Maryi Magda­
leny. Nabożeństwo odprawił ks. proboszcz Stop- 
czyński, w obec grona profesorów, oraz licznie 
zgromadzonej młodzieży i publiczności.

Również dzisiaj przed południem odbyło 
się solenne nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Najj. Pani urządzone staraniem Rektoratu Aka­
demii weterynaryi w kościele 00 .  Bernardynów.

— Rada miejska m. Lwowa odbyła 
wczoraj posiedzenie, na którem radny p. Kowal­
czuk przedstawił sprawozdanie adjuntka budo­
wniczego p. Barczewskiego z podróży zagranicę 
dla studyów niwelacyjnych. Pan  B. otrzymawszy 
na ten cel subwencję 200 zł., bawił w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium, Norymberdze i Wiedniu. 
Owocem spostrzeżeń jest bardzo obszerny elabo­
rat o zdjęciach niwelacyjnych, zakończony wnio­
skiem, ża należy sporządzić nowe zdjęcie niwe­
lacyjne we Lwowie. Wykonywa je właśnie p. 
Barczewski, któremu przyznano jeszcze 54 zł., 
na pokrycie wydatków podróży i kilkanaście zł. 
na książki. Jest nadzieja, że jeszcze w tym i v" 
całe zdjęcie niwelacyjne będzie ukończone.

Na sporządzenie nowego planu m. Lw 
uchwalono 1000 zł. Plan ten dołączony zost 
do skorowidza m. Lwowa. P. prezydent z; 
wnił, że Rada miejska jeszcze w tej kadei 
etrzyma skorowidz.

Rada uchwaliła dale j ; wyznaczyć 300 
rocznie kwaterowego jednemn z wikarych 
ścioła Maryi Magdaleny, a to dla tego, bo 
probostwie nie ma dostatecznego miejsca i p 
znać Towarzystwu ludoznawczemu 200 zł. f 
wencyi. Uchwalono też pozwolić fabryce s 
cznych nawozów J. W anga na użytkowanie 
gi miejskiej ze Zniesienia do młyna, o ih 
będzie potrzebne do budowy kolei konnej od 
bryki na Zniesieniu do stacyi Podzamcze.

— Ankieta szkolna. Do ankiety w s 
wie reformy szkół średnich, wybrało Towa: 
stwo lekarskie jako delegata swego dr. Edwa 
Stroynowskiego.

żna  stosunki zawiązywała, ta  os ta tn ia  n ie  
kry jąc  się je d n ak  z tem, że sam a og rom nie  
się bawi. P ra g n ę ły  ją  zamąż wydać....  przy­
znawały  się do tego otw arc ie  i n ie raz ,  cza­
sami dusząc się od śmiechu, a czasami b u n ­
tując się w ew nętrzn ie ,  Olenia w ysłuch iw ała  
n ieskończonych  n a ra d  pomiędzy m a tką  a 
Lilą, co do przypuszczalnie m ożebnych  par- 
ty i —

No, to się im chyba n ie  uda!  Idea ł  
wypieszczony w m arzen iach  a od n ie d aw n a  
obleczony w ludzkie kształty, n ie  da  się 
rugować z je j  serca, chyba  z życiem ra:
Och, jakże ona czasami tęskn iła  szaleni 
n ie g o ;  jak  jej ciężko nieraz  bywało, że 
może spojrzeć w te  oczy ukochane, za< 
pnąć z n ich  siły, spokoju, wyczytać w : 
to, czego usta  n ig d y  n ie  powiedziały, a 
czego żyć już n ie  mogła 1

A  jej tym czasem  bawić się kazai 
Je d y n ą  je j pociechą, a w krótce  ul 

uspokojeniem było, że od ich  przyjazdu 
ezywista zm iana na  lepsze zaszła w usp 
bieniu hrab iego . Odżył n a  p raw dę w k( 
rodzinnom  ; był teraz o wiele swobodniej 
ch ę tn ie  pokazywał się między ludźmi i 
nam aw ia ł Olenię, żeby sie bawiła.

K arnaw a ł  się zaczął, a z n im  ct 
częstsze bale i zebrania .

Otylda używała w całej pełn i swob 
mężatki ładnej  i boga te j ;  po każdym  pra 
balu opisywano jej tua le ty  w dziennik i 
a ona się ja k  dziecko cieszyła. W szystk i 
jednak  było jej za m a ło ;  p ragnę ła ,  ab 
niej wszystk ie usta  mówiły, w szystk ie c 
podziwiały ją  i zazd rośc i ły ; p ra g n ę ła  się 
szczególnić.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .
N. S. J .



—  Poświęcenie kamienia węgielnego pod 
budowę nowego gmachu Śeminaryum nauczy­
cielskiego żeńskiego, odbyło się dziś przed po­
łudniem. W uroczystym akcie wzięli udział człon­
kowie Eady szkolnej krajowej z p. Wiceprezy­
dentem dr. Michałem Bobrzyńskim na czele, oraz 
inni przedstawiciele władz szkolnych.

— W „Skale" odbędzie się dziś, w so­
botę 22 b. m. pogadanka członków o sprawach 
stowarzyszeń rękodzielniczych, a w niedzielę, 23
b. m. wieczornica dla członków, ich rodzin i 
wprowadzonych gości. L ista otwarta.

— Z Czytelni katolickiej. Dr. Janusz 
Przygodzki wygłosi we wtorek, dnia 25 b. m. 
w Czytelni katolickiej pogadankę p. t.: „O pol­
skiej partyi katolieko-robotniczej w Budapeszcie". 
Początek o godzinie 7. Wstęp dla wprowadzo 
nych gości wolny.

—  Z „ G w ia z d y " .  Stow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda" urządza jutro, w niedzielę 
celem uczczenia 81 rocznicy śmierci Tadeusza 
K ościuszki, uroczysty wieczór ze współudziałem 
p. Ju liusza S tarkia, panny Maryi Podwińskiej, 
oraz pp. Klausseka i E. U rbanka.

|  Z m a r ł a  w ostatnich dn iach : W Kra­
kowie z książąt S^iatopełk-Czetwertyńskich Sta­
nisław a Newiin Mazarakowa, przeżywszy lat 
51. po ciężkiej i długiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami. Pogrzeb odbędzie się w dniu dzi­
siejszym.

— Zmiana własności. P. Franciszek 
Horodyski, właściciel dóbr Trybuchowce, nabył 
dobra graniczące z tym majątkiem, mianowicie 
Pyszkowee, w pow. buczackim, od p. Bogdano­
wicza za cenę 400 .000  koron.

—  Honorowe obywatelstwo. Kada 
gminna m. Dąbrowy nadała jednomyślną uchwałą 
20 b. m. honorowe obywatelstwo ks. kan. Lu­
dwikowi Kozikowi, proboszczowi, w uznaniu jego 
zasług, położonych około dobra m iasta w czasie 
25 - letniego pobytu i piastowania godności ra­
dnego m. Dąbrowy.

—  Ucieczka więźnia. Antoni Pawluk, 
więzień tut. c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn, 
zasądzony wyrokiem c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 23 listopada 1897, 1 .10 .385 , 
za zbrodnię kradzieży i przekroczenie §. 461 
u. k., na l * lg lat ciężkiego więzienia, zbiegł 
dnia 21 b. m. około godziny 3 po południu 
z roboty u p. W olińskiego, ogrodnika przy ul. 
Sadownickiej 31.

Paw luk jest rodem z Poznanki hetmańskiej, 
religii rz. kat., żonaty, bezdzietny, liczy 27 lat, 
jest wzrostu średniego, silnej budowy ciała, 
owalnej twarzy, ma czarne włosy, piwne oczy, 
ciemne brwi, proporcyoDalny nos i usta, zdrowe 
zęby, goloną brodę, mówi po polsku i w ziął z 
sobą więzienne zimowe ubranie z haliny.

W razie spotkania wyż wspomnianego 
zbiega, uprasza się o dostawienie go do naj­
bliższego sądu lub wprost do dytekcyi Zakładu 
karnego dla mężczyzn we Lwowie.

—  Ze Stanisławowa. Zastępcą prezesa 
Eady powiatowej stanisławowskiej wybrany zo­
sta ł ks. kanonik Eiselt, katecheta stanisławow­
skiej Szkoły realnej.

—  Z Izby sądowej. W sprawie Uka 
Momota z Krasnego, oskarżonego o żonobójstwo, 
zapadł wczoraj wyrGk trybunału ławy przysię­
głych we Lwowie, Na podstawie werdyktu kw a­
lifikującego czyn Momota jako zbrodnie zabój­
stwa, a nie rozmyślnego morderstwa, trybunał 
skazał Momota na 8 lat ciężkiego więzienia.

—  W odociągi w Krakowie. Kada m. 
Krakowa uchw aliła na wniosek komisyi wodo­
ciągowej przyjąó ofertę firmy „Kumpel i Waldeck, 
Meus i Górski", opiewającą na sumę 1 ,174.484 
zł., na budowę wodociągów w Krakowie.

—  Szkoła wyznaniowa. Kada szkolna 
miejska wiedeńska postanowiła wyznaczać w wie­
deńskich szkołach początkowych i miejskich od­
dzielne klasy dla dzieci chrześciańskich, aj od­
dzielne dla żydowskich. Z tego powodu sto­
warzyszenia żydowskie w W iedniu odbyły przed 
kilku dniami zgromadzenie, celem zaprotestowa­
nia. Zgomadzenie uchwaliło rezolucję, uznającą 
powyższe postanowienie Eady szkolnej za naru ­
szenie zasadniczego praw a szkolnego państwowe­
go, które nie zna żadnych różnic wyznaniowych 
między uczniami. Jednocześnie postanowiono żą­
dać cofnięcia tego rozporządzenia i zaprotesto­
wać przeciw wprowadzeniu szkoły wyznaniowej. 
Uchwały te wywołały żywy protest obecnych na 
zebraniu syonistów, żądających szkoły wyznanio­
wej dla dzieci żydowskich. W końcu przyszło do 
scen tak gwałtownych, że policya zamknęła zgro­
madzenie i usunęła zebranych z sali obrad.

— Wypadki dżumy rv W iedniu. Do­
niesienia o przebiegu fatalnego wypadku prze­
niesienia zarazka dżumy na organizm ludzki w 
instytucie bakteryologicznym szpitala wiedeń­
skiego, przez służącego Barischa, który też padł 
piewszy ofiarą, brzm ią bardzo niepokojąco.

Już wczoraj po południu podaliśmy depe­
szę o zapadnięciu jednej z dwu dozorczyń, które 
pielęgnowały Barischa, na silną gorączkę wśród 
objawów wzniecających podejrzenie dżumy. Do- 
zorczyni ta nazywa się Albina Pecha. Depesza 
ta  doniosła również o zachorowaniu dr. Mullera. 
Nadeszłe w ciągu nocy i dziś rano telegramy 
stwieidząją niestety, iż obawy były zupełnie 
u zasadnione. Telegramy opiewają:

..(Jus&eta Lwowska" % dnia

W iener Ahendpost (z daty 21 b. m.) do­
nosi, że w stanie zdrowia obu dozorczyń, znaj­
dujących się w pawilonie izolacyjnym, nastąpiło 
pogorszenie stanu gorączkowego, które w związku 
z rezultatami tymczasowego mikroskopijnego ba­
dania wydzielin, daje powód do najpoważniej­
szych obaw.

Także w plwocinach dr. Miillera, który 
musiał położyć się do łóżka, znaleziono ślady 
bakcylów dżumy. ■ Z tego powodu przeznaczono 
innego doktora do pełnienia służby, którą do­
tychczas spełniał dr. Muller w pawilonie izola­
cyjnym.

Biuletyn, wydany wczoraj (w piątek) wie­
czorem o stanie zadżumionych dr. Miillera i do- 
zorczyni Pecha, określa stan pierwszego, jako 
bardzo groźny, drugiej, jako beznadziejny. U o- 
bojga podniesiona gorączka i krwotoki.

Oboje przyjęli wczoraj wieczorem św. Sa- 
kramenta.

Stan zdrowia drugiej; dozorezyni, nazwi­
skiem Joanna Bochenegger, zupełnie dobry.

Eównież odosobniony, ze względów ostro­
żności, służący szpitala powszechnego Bartonek 
nie objawia — jak  dotychczas — żadnych nie­
pokojących symptomów.

Wśród osób, pozostających pod nadzorem 
lekarskim w ogólnym szpitalu, dotychczas nie 
objawiły się żadr.e podejrzane objawy.

Dla zrozumienia przebiegu rozszerzenia się 
choroby należy przytoczyć, że obie chore dozor 
czynie, wraz z asystentem dr. Mullerem, pomie­
szczono zaraz po wypadku z Barischem w zu- 
pełnem odosobnieniu w pawilonie dla chorób za­
kaźnych, należącym do szpitala' Franciszka Jó­
zefa. Pawilon ten, zbudowany w formie czworo­
boku, składa się z czterech oddziałów, wcale z 
sobą nie połączonych. Każdy z tych oddziałów 
przeznaczony jest tylko dla jednego chorego im a  
wejście tylko z zewnątrz; w każdym oddziele są 
cztery u b ik a c je : pokó; dla chorego, pokój dla 
dozorezyni, izba desinfekeyjna i jeden pokój 
uboczny.

W jednym z takich oddziałów, w dwóch 
pierwszych ubikacjach pomieszczono chore do­
zor czy nie, trzecią zajął dr. Muller, czwaity po­
kój pozostał wolny. Wszelkie zetknięcie się wy­
mienionych trzech osób ze służbą szpitalną jest 
niemożliwe. Wolne miejsce dokoła pawilonu za­
mknięto wyciągniętym sznurem, nadto zabroniono 
zarówno lekarzom, jak w ogóle wszystkim oso­
bom, zajętym w szpitalu, wchodzić do pawilonu, 
a nawet zatrzymywać się w jego pobliżu.

W pokojach dla chorych znajdują się wszyst­
kie przedmioty, potrzebne do pielęgnowania pa- 
cyentów. W pokoju lekarza przeprowadzono po­
łączenie do dzwonka, którym lekarz może przy­
wołać służącego. Porozumiewają się oni zv sobą 
tylko przez okno, służącemu nie wolno wchodzić 
do pawilonu. Tą samą drogą otrzymują też in­
ternowani żywność. Służący składa przyniesione 
potrawy na oknie, poczem zaraz oddala się. :

Po każdem odwiedzeniu swych pacyentek, 
dr. Muller desinfekeyonował się, poczem dopiero 
wracał do swego pokoju i tam pisał na kartkach 
papieru ewentualne zarządzenia. Ktcepty, spo­
rządzone przez dr. Miiliera, przed odesłaniem 
ich do apteki, były przepisywane przez innego 
lekirza, poczem papier, pochodzący od dr. Mulle­
ra, ulegał spaleniu.

Pawilon dla zadżumionych stanowi zupeł­
nie odosobnioną i dia siebie zamkniętą wy3pę 
w szpitalu dla chorób zakaźnych, z którym nie 
ma żadnego kontaktu.

W pawilonie tym znajdują się obecnie 
obie choro dozorezynie i dr. Miiller, dalej lekarz, 
któremu poruczono ich pielęgnowanie, dr. Poeob, 
i trzy siostry miłosierdzia, przydzielone z po­
wszechnego szpitala.

Dostarczanie jżywności odbywa się przez 
kilkakrotne przenoszenie ich do rozmaitych na­
czyń, które natychmiast bywają desinfekeyono- 
wane. Zużyta bielizna zostaje bez włócznie spa­
lona.

Szarytki, które podjęły się pielęgnowania 
zadżumionych, porozumiewają się z zarządem 
szpitala w drodze telefonicznej. Nadto składają 
pisemne raporta w ten sposób, że doniesienia 
swe wypisują wielkiemi literami na kartkach 
papieru, które nalepiają na szybach okien. Do­
niesienia te, odczytywane z zewnątrz, bywają na­
stępnie odsyłane do departamentu sanitarnego 
w Namiestnictwie.

Choroba występuje dotychczas jedynie w 
formie zapalenia płuc. Jest to forma najniebez­
pieczniejsza i tylko bardzo rzadko daje się ule­
czyć. Lekarze sądzą, że dozorezyni Pecha zara­
ziła się jedynie drogą oddechową, przejąwszy 
zarazki zapomocą oddechu.

Oprócz dwóch sióstr miłosierdzia, które 
najpierw podjęły się pielęgnowania ehorych, 
zgłosiła się wczoraj z własnej woli trzecia.

Chore dozorezynie leczone są symptomaty­
cznie. Wprawdzie istnieje francuskie serum  prze­
ciw dżumie, nie stosują go jednak, ponieważ 
nie jest to jeszcze środek dostatecznie wypróbo­
wany.

Pacyentki otrzymują obficie wino i her­
batę z koniakiem. Nadto stosowane są desinfe- 
kcyonujące inhalacye. Wobec wysokiej ciepłoty 
ciała, kładą im w okolic^h serca worki z lodem.

Dalsze doniesienia o zachorowaniu dr. Mul­
lera opiewają: Wczoraj rano uczuł się dr. Muller 
tak osłabionym, że musiał położyć się do łóżka. 
Po śmierci Barischa przeprowadził Muller oso-

paździermka 1898,

biście desinfekcyę wszystkich lokainości, tak 
swoich własnych, jak  oddzielonej korytarzem 
celi izolacyjnej BariBcha. Wymaga to wiele 
trudu i natężenia. Muller jednak, mimo wszel­
kich przedstawień, uparł się, że sam desinfe­
kcyę przeprowadzi. Do tych trudów przyłączyły 
się jeszcze wzruszenia dni ostatnich i troska 
o zarządzenia, celem powstrzymania dalszego 
szerzenia się zarazy. Ma on zupełną świado­
mość swego groźnego stanu i na własne żądanie 
został opatrzony św. Sakramentami. Ceremonia 
odbyła się przez zamknięte podwójne okna w ten 
sposób, że stojący z zewnątrz kapłan zrobił znak 
krzyża, który Miiller za nim powtórzył. Spo­
wiedzi i ostatniego namaszczenia zaniechano.

O godz. 1 w no.-y wysłano z Wiednia 
następujący telegram: Gorączka u  dr. Mullera 
wzmaga się i jest już wyższą, aniżeli u  Pechy. 
Stan nie jest zupełnie beznadziejny, w każdym 
jednak razie budzi najpoważniejsze obawy.

Biuletyn o chorej Pecha opiew a: gorączka 
wielka, krwioioki.

Dr. Muller jest synem zamożnych rodzi­
ców, urodził się w Graeu, liczy lat 32, jest le­
karzem od lat siedmiu, a od r. 1894  asysten­
tem prof. Nothnagla.

W przeszłym roku odbył podróż naukową 
dla badania dżumy w Indyach i od tej pory 
zajmował się bakcylami dżumy, o których na­
pisał dzieło.

Beznadziejnie chora Albina Pecha liczy lat 
29, jest nie zamężna, od niedawna dopiero za­
jęta w szpitalu wiedeńskim, przedtem by ła  w je­
dnym ze szpitali londyńskich. Druga dozorezyni 
Joanna Hochenegger, l;czy lat 45, jest wdową.

Ministerstw* spraw wewnętrznych, dla u- 
trzymania jednolitości akcyi ratunkowej władz, 
upoważniło Namiestnictwo do utworzenia sta­
łego komitetu z siedzibą w ratuszu, złożonego z 
reprezentantów : departamentu zdrowia w Mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, dolno-austrya- 
ckiesro Wydziału krajowego i Namiestnictwa, 
wiedeńskiego magistratu i dyrekcyi policyi. Ko­
mitet odbył pierwsze posiedzenie wczoraj wie­
czorem.

Studentom medycyny zabroniono aż do dal­
szego zarządzenia, przychodzić do kaneelaryj uni­
wersyteckich, mieszczących się w gmachu insty­
tutu patologiczno-anatomicznego.

Krewni zmarłego Bariscna i cała służba 
instytutu patologiczno-anatomicznego zostali od­
osobnieni i oddani pod nadzór lekarski.

Pogrzeb 29-letniego służącego Franciszka 
Barischa odbył się onegdaj o 8 rano. N a tru­
mnie złożono siedm wieńców, między tymi : od 
kierownika instytutu patologiczno-anatomicznego 
prof. Weichselaauma, od lekarzy i od służby 
zakładu. Przy poświęceniu zwłok, którego do­
konał ks. dr. Eayliczek, byli obecni, prócz wdo­
wy, dyrektor szpitala powszechnego starszy rad­
ca sanitarny dr. Mucha z wielu lekarzami i 
służba, wolna od zajęcia.

Po ceremonii pokropienia włożono białą 
metalową trumnę na karawan, który zawiózł 
zwłoki na cmentarz centralny,

— W Warszawie zim a. Z grodu sy­
reniego nad Wisłą piszą: Bardzo wcześnie w 
r. b. zima zawitała do Warszawy. Od lat kil­
kunastu nie pamiętamy, aby dnia 19 paździer­
nika na polach i ulicach miast leżał śnieg i 
temperatura spadła do — 8° E. Drobny i mo­
kry śnieg onegdajszy wczoraj wieczorem zamie­
nił się w groźną śnieżycę. Śnieg w krupkach 
zaczął padać o godz. 12 w nocy, a towarzy­
szył mu silny i mroźny wiatr. Zawieja ta trwała 
całą noc. O godzinie 8 rano wszystkie ulice za­
sypane były śniegiem na wysokość kilku cali. 
Komunikacya tramwayowa prawie uległa przer­
wie, gdyż powolnego posuwania się wagonów, 
łub postojów po kilka minut nie można nazwać 
komunikaeyą. Eównież i jazda dorożkami i po­
wozami z powodu ślizgawicy stała się niemo­
żliwą, konie bowiem, słabo podkute, padały na 
brukach drewnianych. N a mieście pokazały się 
sanki. O godzinie 10 min. 30 zaczął znowu 
padać deszcz w połączeniu ze śniegiem, skutkiem 
czego zwiększyła się ślizgawica. Silna zawieru­
cha nocna dała się we znaki i kolejom żela­
znym. Pociągi kursowały z opóźnieniami. Na 
kolei warszawsko-wiedeńskiej śnieżyca panowała 
na przestrzeni od Warszawy do Piotrkowa. 
Z kolei warszawsko-terespolskiej donoszą, że p o ­
ciągi opóźniały się na przestrzeni Praga-Łuków. 
Śnieg zalega tor na  kilka cali i liczni robotnicy 
zajęci są oczyszczaniem linii.

—  Ś l a d y  A n d r ć e g o .  Ze Sztokholmu 
donoszą : Eyeiin Balduin, członek wyprawy pod­
biegunowej Wellmana doniósł kapitanowi An- 
dreemu, bratu zaginionego aeronauty, że zna­
lazł w pobliżu przylądka Tegethoffa (Ziemia 
Franciszka Józefa) ślady ludzkie. Zdaniem Bal- 
duina, są to ślady Andróego i towarzyszy, 
F rankla i Stundberga. Nie mogą to być ślady 
austryackiej wyprawy podbiegunowej, która tu 
bawiła przed 25 laty, a od tego czasu dwie 
tylko wyprawy zbliżyły się do przylądka Teget- 
koffa: wyprawa Hekli, która jednak ludzi na 
ląd nie wysadzała i teraźniejsza wyprawa Well­
mana na okręeio „Fridjof". Balduin donosi j e ­
dnocześnie, że na przylądku Flora znajduje się 
skład żywności, wystarczający na lat kilka. Eó­
wnież i na przylądku Tegethoffa urządziła wy­
prawa Wellmana skład żywności ze znacznymi 
zapasami."

Notatki Mo-arMme.
Fritz Kreisler, słynny skrzypek węgier­

ski, znany już i lwowskiej publiczności ze swej 
znakomitej, pełnej tomperamentu gry, przyjeżdża 
do Lwowa i  wystąpi z koncertem dnia 4 listo­
pada pod firmą gal. Towarzystwa muzycznego.

Bracia Sarzyńscy odznaczają się wspól­
nym, wysoce rozwiniętym taientem muzycznym. 
Eodzina to wielkopolska, jeden też z braci, ksiądz 
Józef, jest dyrektorem chóru katedralnego w Po­
znaniu, redaktorem specjalnego, muzyce poświę­
conego wydawnictwa i prawdziwą powagą na 
polu historyi muzyki kościelnej; Stefan Surzyń- 
ski zajmuje posadę wysoko cenionego organisty 
i dyrygenta chóru katedralnego w Tarnowie; 
trzeci wreszcie Mieczysław uprawia również z 
zapałem tę gałąź sztuki. Obecnie wydali oni u 
Gebethnera i  Wolffa „Ave Maria" na cztery 
głosy mieszane z towarzyszeniem organów lub 
harmonium — i „Hołd Najsłodszemu Sercu Je- 
znsowemu": dwadzieścia pieśni na chór miesza­
ny i na głosy żeńskie lub męskie, z towarzy­
szeniem organów lub harmonium. Krytyka wy­
raża się o tych wydawnictwach nader pochle­
bnie.

Prof. Adolf Czerny, rozpoczął wyda­
wnictwo nowego miesięcznika p. t. Przegląd  
Słowiański, a właściwie: Slovanskf PreMed. 
Pierwszy jego zeszyt jest w treść urozmaiconą 
bogaty; obok licznych korespondencyi z różnych 
krajów i zakątków słowiańskich; przeglądów li­
teratur s łowiańskich; bogate) wiązanki dro­
bnych a niemniej ciekawych szczegółów i szcze­
gólików literackich, znajdujemy tutaj obszerniej­
szą rozprawę prof. Baudouina de Courtenay : 
„Słowacy wobec korony św. Szczepana"; K. Ste- 
pńnka. „Wspomnienie o rossyjskim krytyku W. 
Bielińskim", wreszcie Władysława Mickiewicza : 
„O rękopisie ksiąg pielgrzymstwa. Zeszyt zdobią 
portrety Bielińskiego, Łużyczanina Kłosopolskiego 
i Wł. Mickiewicza.

„Bulletln polonais", czasopismo poświę­
cone zaznajamianiu publiczności francuskiej z 
ruchem literackim, naukowym i artystycznym w 
ziemiach polskich, a wydawane od długiego eze- 
regu lat staraniem stowarzyszenia dawnych 
ucznidw szkoły polskiej w Paryżu, w zeszycie 
październikowym poświęca- gorące wspomnienie 
s. p dr. Juliuszowi Jasiewiczowi, zmarłemu nie­
dawno w stolicy Francyi, sekretarzowi redakcyi 
i długoletniemu, zasłużonemu współpracownikowi 
„Biuletynu"; dodano także portret zmarłego 
przedwcześnie, a przez kolonię polską ogólnie 
wysoko cenionego męża. W tym samym zeszycie 
„Biuletynu" ogłoszono również po raz pierwszy 
bardzo zajmującą i pochlebną ocenę „Konrada 
Wallenroda" przez głośnego już dzisiaj i uwień­
czonego przez Akademię francuską krytyka fran­
cuskiego, p. Gabryela Sarrazin; jest to wstępny 
rozdział pracy, którą p. Sarrazin zamierza po­
święcić Mickiewiczowi z okazyi jego jubileuszu 
tegorocznego, a następnie także w ogóle poetom 
polskim XIX wieku. — W  tym samym zeszycie 
także pomieszczono dziesiątą księgę „Pana Ta­
deusza" w wybornem i pełnem wielkiej wartości 
artystycznej tłómaczeniu francuskiem prof. Wa­
cława Gasztowtta.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę po południu o pół do 4 „Ku­
piec wenecki", komedya w 5 aktach Szekspira 
z p. Gustawem Fiszerem w roli Szyloka.

Wieczorem o pół do 8 po raz czwarty
„Bal w operze", operetka w 3 aktach E. Heu- 
bergera.

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz szósty „Pod białym koniem", komedya w 
3 aktach O. Blumenthala i G. Kadelburga,

Wieczorem o pół do 8 po raz dziesiąty
„Szatani na ziemi", operetka w 4 aktach Fr.
Souppego.

W  poniedziałek po raz drugi „Szała­
wiła", komedya w 5 aktach Kazimierza Gliń- 
skiego. .

We wtorek po raz piąty „Bal w operze", 
operetka w 3 aktach Heubergera.

We środę po raz trzeci „Szaławiła", ko­
medya w 5 aktach K. Glińskiego.

We czwartek po raz szósty „Bal w operze", 
operetka w 3 aktach Eyszarda Heubergera.

1  T E A T R U
(„Szaławiła", kratochwila w 5 aktach Kazi­
mierza Glińskiego, przedstawiona po raz pierw­

szy na scenie lwowskiej 21 października).

Każda rzecz scen iczna  m usi być  n a ­
zw ana dobrą, jeże li  odpowiadając w a ru n ­
kom s c e n y , przynosi widzowi z łudze­
nie, to je s t  poczucie przyna jm nie j  „praw do­
podob ieństw a" ,  wywołuje w n im  w rażenie



sm utku , współczucia lub  wesołości,  czyni to 
za pomocą, środków n iew ym uszonych , n a tu ­
r a ln y c h ,  a wreszcie ar tystom  daje pole do 
popisu. Ze w szys tk ich  tych  względów kroto- 
chw ila  Kazim ierza G lińsk iego  musi być  ną- 
zw ana dobrą, a n a w e t  j e d n ą  z naj lepszych  
fars polskich . — G łów ną jej wadą, źe je s t  
nieco z a d ł u g a ; n ie k tó re  efekta, bardzo  do­
b rze  obmyślane, ja k  n. p. w akcie trzecim , są 
p rzec iągn ię te ,  co psuje n ieco  w rażen ie  całości,  
ale w ogóle sztuka ta  na jzupełn ie j odpowiada 
sw em u zadaniu. N iew ątp liw ie  w n iek tó rych  
postaciach, ja k  n. p. w typ ie  w ujaszka i sa­
m ego  „Szaławiły" Gustawa, są  pew ne dale­
k ie  r e m in i s c e n c y e ; są one i w n iek tó rych  
sy tuacyach , ale n ie  odejm uje to w niczem  
kro tochw ili  p. G lińsk iego  cechy o ry g in a ln o ­
ści, bo jego  w ła s n e m  je s t  ogólne tło sztuki, 
in n e  zes taw ien ie  typów, in n a  b a rw a  cało­
ści. —  N ie  u n ik n ą ł  w praw dzie  au tor  p e ­
w n y ch  n iep raw dopodob ieństw ,  ale an i  w o- 
ogólnej sy tuacyi,  an i  w szczegółach n ie  n a ­
dużył owego p raw a farsy  i stworzył rzecz go­
d n ą  ze wszech m ia r  uw ag i i uznania .  — Pol­
sk i autor sceniczny n iezm iern ie  m ało  m a  pola 
do s tw orzen ia  dobrej k r o to c h w i l i ; daw n ie j­
sze nasze rodzim e typy. z k tó rych  korzysta ł 
F re d ro ,  zanikły, a współczesne mają zbyt 
mało cech  indyw idua lnych .  Pozostaje tło o- 
gólno ludzkie, owa w ieczys ta  kom edya ży­
cia, a piszący polską farsę, m usi koniecznie 
być p rzygo tow anym  n a  zarzut, że n ie  w y­
nalaz ł sy tuacyi nowej, że się obraca na  te ­
r e n ie  daw no  w yzyskanym , że wreszcie n ap i­
sa ł k ro tochw ilę  n ie  —  d ra m a t!  Zarzut do­
p raw dy  śmieszny, a  przecież powtarza się 
on n ieus tann ie ,  jak b y  farsa  n ie  m og ła  być 
rzeczą a r tys tyczn ie  dobrą i ze s tanow iska  
sz tuki ocen ianą  ! Daleko wyrozumialszą dla 
u tw orów  scen icznych  tego  rodzaju  je s t  k ry ­
ty k a  francuska ,  ale bo też w ojczyźnie La- 
b ic h e ’a um ie ją  ocenić wartość n ieprzym uszo­
nego  h u m o ru  i n ie  każą się w stydzić p u b l i ­
czności,  że się śmieje , a u i au torow i,  że do 
śm iechu  pobudza. U  nas  >:-o najwięcej p r z e ­
bacza  się autorowi, że n a p i j *  farsę... .  To 
kro tochw ila  — pisze k ry ty k  p rzy b ran y  w 
togę —  i to nas  rozbraja  ; inny ,  surowszy, 
paku je  au to ra  odrazu do su tere  i  sztuki, a 
śmiejącej się publiczności grozi —  króle­
s tw em  n ie b ie s k ie m , przeznaczonym  dla.... 
n a iw nych .

Ogólna sytuacya „Sza ław iły"  po lega na  
tem, że p. Gustaw, przybyw szy  z młodziutką 
żoną Zosią do W arszaw ki,  spo tka ł  się tam 
ze swoim daw nym  ideałem , p ię k n ą  śp iew a­
czką A d e l in ą  i w n e t  rozgorzał ku niej m i­
łością Że je d n ak  p. Gustaw je s t  szaławiłą, 
n ie  może tej swojej nam ię tnośc i  u taić i zdra­
dza się z nią, n ie  tylko przed poczciwym 
wujaszkiem p. N epom ucenem , ale i przed 
żoną. Całą w reszc ie  ta jem n icę  odkrywa s łu ­
żąca Zosi, Kasia, doskonały  typ  wiejskiego, 
ciekawego głuptaka. P an i  Zofia w ie już  t e ­
dy, a wie i wujaszek, że G ustaw  m a mieć 
schadzkę  z A d e l in ą  późnym wieczorem w 
m ieszkan iu  śpiewaczki.  P rzypadek  zdarza, że 
m ieszkanie to je s t  w  najbliższem  sąsiedz tw ie  
m ieszkan ia  w ujaszka, a szaławilstwo G usta­
w a  spraw ia , że on myli się w adresie  i przy­
chodzi w nocy do.,., wujaszka, zam iast do 
divy. — O tej omyłce je g o  w iedzą wujaszek 
i Zosia i z niej w sposób n iezm iern ie  ko­
m iczny  korzysta ją . Zosia p rzeb iera  n ie  ty l­
ko strój podobny, lecz ruchy ,  głos i sposób 
m ów ien ia  d w y  i w zupełny  b łąd  w prow adza 
roz ta rgn ionego  m ałżonka , k tó reg o  w y m ag a­
n iam i sw em i i fantazyam i na jzupełn ie j znie­
chęca do dalszego ro m ansu  ze śpiewaczką.

E fe k t  tej sceny, pełnej hum oru ,  zależy 
j e d n a k  całkowicie od ar tystk i ,  grającej rolę 
Zosi i od jej zdolności naś ladowaniajjrywalki.  
P a n n a  Czaplińska okazała się wczoraj pod 
ty m  względem  n iezrów naną.  P rzedstaw iła  
kopię pani S ienn ick ie j ,  grającej rolę Adeliny, 
tak  w ie rn ie  i z tak iem  kom icznem  zacięciem, 
że publiczność w ybucha ła  co chwila szalo­
n y m  uśm iechem , darząc doskonałą  a r ty s tkę  
hucznym i oklaskami.

Z tej omyłki trzp io ta  w yn ika ją  oczy­
wiście dalsze kom plikacye, ja k  n a p a d  m śc i­
wego G ustawa n a  rzeczywiste  m ieszkanie 
A deliny ,  n ieporozum ienie  z wujem, k tórego 
„Szaław iła"  posądza o rom ans  ze śpiewaczką, 
podejrzen ia  G ustaw a z powodu długiej n ie­
obecności żony owej k ry tycznej nocy, prze­
znaczonej na  schadzkę z A deliną  i t. d. 
W szys tko  to, jedno  z d rugiego  w ysnuw a się 
ła two i na tu ra ln ie ,  dyalog p łyn ie  żywo a n ie ­
raz  skrzy się dowcipem, w ogóle zaś jest 
przyzwoity i popraw ny. W ys tępu jące  osoby, 
p raw ie  bez wyjątku, dają doskonałe  pole 
do popisu  ar tystom , którzy też z zadania  
sw ego w ywiązali się w ogóle bardzo dobrze 
a czasem w pros t  znakom icie . — W s p o m n ie ­
l iśm y już o p an n ie  Czaplińskiej, k tórej za 
rolę Żosi należy się najwyższe uznanie . 
Dość t ru d n e  zadanie  m ia ła  p a n i  S ienn icka  
a to z powodu pewnej n iekonsekw ency i 
w n ak re ś len iu  tej postaci przez autora 
W  pierw szym  akcie A d e l in ą  je s t  widocznie 
śp iew aczką de grandę margue, p rzy jm ow aną 
w zacnym  dom u pp. Józefów ; w rozmowie 
je d n a k  z zakochanym  G ustaw em  i w  aktach 
n a s tę p n y c h  okazuje się najzwyklejszą koko­
tą,^ żądną  kolii brylantowej.. . .  Adeliną, ocze­
ku jąca  n a  G ustawa w p ięknym  buduarze

swoim, n ie  w y g ląd a  w cale n a  divę operową, 
której a rya  z T ru b a d u ra  zachw yca publicz­
ność.... Z tej n iekonsekw ency i w ybrnę ła  
je d n ak  p. S ienn icka  szczęśliwie, tw orząc po­
stać jedno li tą .  W  trzecim  zwłaszcza akcie 
g ra ła  a r ty s tk a  wyborn ie ,  w y g ląd a ła  p ięknie  
i p iękną  m ia ła  toaletę.  U rządzenie jej bu ­
duaru ,  w y k w in tn e  a p e łn e  smaku, było 
jeszcze je d n y m  więcej dowodem s ta ra n ­
ności dyrekcyi pod względem mise en schnę. 
Z życiem i  w erw ą g ra ł  p. W ostrow sk i jako 
Gustaw, tworząc typ szaławiły, n a tu ra ln y  a 
sym patyczny . P. F is z e r  jako wujaszek n ie ­
zrów nany  by ł w m im ice, k tóra  co chwila 
wywoływała w ybuchy  śm iechu . N ie  wielka, 
ale bardzo ch a rak te ry s tyczna  ro la  pani K la ­
ry, zazdrośnej o męża i w iecznie szukającej 
swego „Józia, k tóry  się gdzieś  zapodział" ,  w 
w ybornem  w ykonan iu  pan i Stachowicz, w y­
szła w całej p e łn i  i w ysunęła  się n a  p lan  
pierwszy. N a  najżywszą pochw ałę  zasługuje 
p a n n a  Rybicka, k tó ra  w roli naiwno-c ieka- 
wej Kasi odniosła zupe łny  i zasłużony suk­
ces, tyle było prawdy, na tura lnośc i i komi­
zmu w w ykonan iu .  —  W szyscy  in n i  w 
m nie jszych  ro lach  g ra l i  popraw nie ,  sk ładając 
całość bez zarzutu.

W szystko  zatem, bo tak  niezaprzeczone 
zalety utworu, jak w y b o rn a  g ra  naszych a r ­
tystów, jak  s ta ranność  w ystaw ien ia  i reżyso- 
ryi,  zobowiązuje do wzięcia w obronę u ta­
len to w an e g o  autora, że n ie  nap isa ł  d ram atu  
lecz dobrą farsę i publiczności,  że się szcze­
rze śm iała  z przygód Szaławiły.

l KdMi (ym i don Roni.
K om ite t d la sp raw  chowu koni w Ga- 

licyi odby ł dn ia  4 października b. r. 78 po­
siedzenie, n a  k tó rem  byli o b e c n i : JE .  P. 
N am ies tn ik  h r .  P in iń sk i ,  jako  przewodni­
czący; pp. A ugustynow icz,  h r .  Bielski, Go- 
rayski, h r .  S iemieński,  h r .  Zam oyski i c. i k. 
major Melecki, jako g ło su ją c y ; jako  re fe ren t 
i prowadzący protokół c. k. sek re ta rz  N a­
m ies tn ic tw a hr. Morstin.

I. P rzy ję to  protokół z osta tn iego posie­
dzenia kom itetu  z d. 12 s ie rpn ia  1898 z uwagą 
hr. Bielskiego do os ta tn iego  p unk tu  pro­
tokołu, że przy  wywodzie swoim, co do sku­
tecznego zwalczania nosacizny u koni, miał 
n a  myśli w y jednan ie  w ydan ia  podobnej u s ta ­
wy, ja k  us taw a przeciw księgosuszowi u by­
dła. P a n  G orayski zawiadom ił nas tępn ie ,  że 
p. Stojowski z powodu in n y c h  p i lnych  za­
jęć  n ie  m ógł dotąd wspólnie z m m  przystą­
pić do przestudyow ania  aktów w przedmiocie 
zakresu  dzia łan ia  kom itetu  i w ypracow ania 
m emoryału, że przeto spraw ę tę później ko­
mitetowi przedstawi i prosił  o zaproszenie 
także p. Stojowskiego n a  posiedzenie kom i­
tetu, n a  k tórem  ta  sp raw a będzie t rak to ­
waną, co uchwalono. —  Gdy p. Gorayski 
oświadczył dalej, że n ie  może udać się do 
W iedn ia ,  celem wzięcia udziału przy ewen- 
tua lnem  zakupn ie  ogierów  n a  w ystaw ie  p rze ­
glądowej, k tó ra  się odbędzie tamże w poło­
wie października ,  uchw alono  zaprosić p. Ma- 
ryana  Jędrzejowicza, aby się zechc ia ł  w tym  
celu udać do W iednia .

N as tępn ie  pp. h r .  Zam oyski i h r .  S ie­
m ieński,  zdali spraw ę z czynności obejrzenia 
ogierów  w Drohowyżu, p rzydzie lonych  na  
rok 1899.

II .  Komitetowi n as tęp n ie  p rz e d s ta w io n o :
1. P onow ne  podanie Karola hr .  Scipio 

z Łopuszki wielkiej o dan ie  m u odpow ie­
dn iego  ogiera n a  ogran iczoną własność, tu ­
dzież w yjaśnienie kom endy Zakładu ogierów 
w  Drohowyżu, że gdy  obecn ie  n iem a więcej 
do rozporządzenia ogierów, podanie  h r .  Sci­
pio zanotowano, celem ew en tua lnego  udzie­
len ia  m u później ogiera.

2. Komite t przyjął do wiadomości od­
m ow ne za ła tw ienie  podań p. S tefana Y oungi 
z Nahaczowa, i p. W a n d y  Y oung i z T rzc inca  
o dan ie  im ogierów n a  ogran iczoną własność, 
a to dla b raku  rozporządzalnych  n a  te n  cel 
ogierów ; n a  dalsze podanie  pani W andy  
Y oung i o w ym ianę  ogiera „E l - B edary" ,  
k tórego  ma w najm ie ,  n a  innego  ogiera, —  
uchwalono odpowiedzieć peten tce  odmownie z 
powodu, źe w brew  zobowiązaniom k o n trak to ­
wym ogiera! tego n ie  p ie lęgnuje  od p o w ie­
dnio i prośba je j  będzie mogła być wziętą 
pod rozwagę, skoro ogie ra  „ E l -B e d a r y "  do­
prowadzi znowu do zupełnego zdrowia.

3. Przyjęto  do wiadomości r e sk ry p t  Mi­
n is te rs tw a  ro lnic twa, k tó rym  n a  wniosek ko ­
m ite tu  o pomnożenie stacyj ogierów rząd o ­
wych w Galicyi i o pow iększenie liczby żoł­
n ierzy  dla ich  obsługi, M in is te rs tw o  oznaj­
miło, że przy  sposobności zam ierzonego no ­
wego usystem izow ania personalu ,  przy  c. i. k. 
s ta d n in a ch  rządowych, uczyniło u c. i k. M i­
n is te rs tw a  wojny wniosek n a  podwyższenie 
także s ta n u  żołnierzy przy Zakładzie ogierów 
rządow ych w Drohowyżu, co je d n a k  będzie 
mogło nas tąp ić  dopiero po za tw ierdzeniu  
w spom nianego  s ta n u  persona lu  i tylko w m iarę 
przyzwolonej wysokości k o n ty n g e n tu  r e k r u ­
tów c. i k. armii.

E w e n tu a ln e  pom nożen ie  stacyj s tano ­
w ien ia  b ę iz ie  mogło przeto n as tąp ić  dopie­
ro po podw yższeniu  s tan u  żołnierzy przy 
Zakładzie ogierów rządow ych  w Drohowyżu 
i w tedy  tylko o tyle, o ile, prz'ez rozszerze­
n ie  się urządzenia  co do oddaw ania  ogierów 
rządowych n a  p ry w a tn e  u trzym anie  po myśli 
uchw ał ank ie ty  z r. 1897 —  n ie  uczyni się 
zadość potrzebie rozm ieszczenia ogierów  w 
poszczególnych okolicach.

4. P rzy ję to  do wiadomości, że M in i­
sters two ro ln ic tw a zatw ierdziło  wniosek ko­
m itetu  co do zn iesien ia  s tacyi ogierów pe ł­
nej k rw i w Drohow yżu i odnajęc ia  ogiera 
O r-V ert  h r .  S iem ieńsk iem u w Pawłosiowie, 
co do ogiera „ W e r th e  r e w s k “ przedstaw iono  
w niosek na odnajęcie  go Andrzejow i ks. L u ­
bom irsk iem u w Przew orsku .

5. P rzy ję to  do wiadom ości wykaz ogie­
rów p rzydz ie lonych  do Galicyi z Radowiec 
na  r. 1899. Przy  tej sposobności podniesiono, 
że na  przyszłość z Radow iec p ow inny  być 
przydzielone dla Galicyi, tylko ogiery pocho­
dzące od klaczy o ryen ta lnych ,  a kon ie  zi­
mnej k rw i w in n y  być tam  o ty le  p roduko­
w ane ,  o ile są po trzebne  d la  in n y c h  pro- 
w incyj P a ń s t w a ; i p rodukeya  koni o ryen ta l­
n y ch  w Radow cach  p o w inna  być odpow ie­
dnio  ograniczona, gdyż przez to w ytw arza 
się konkurencyę  p ry w a tn y m  hodowcom w 
kraju; zarzut zaś przeciw  tem u  podnoszony, 
iż jeże li  z Radow iec ogierów się n ie  p rzy ­
dzieli, to ogierów będzie brak , bo w kraju  
nie ma z czego wybrać, je s t  ty lko na  po­
zór słuszny, gdyż n a  rozw in ięcie  produkcyi 
ogierów przez p ry w a tn y c h  hodowców po­
trzeba lat, a p rodukeya ta  n iezawodnie  się 
podniesie , skoro hodow cy przez znacznie j­
sze zakupno ogierów od n ich ,  będą  zachę­
cen i do w ychow u d obrych  og ierów  i skoro 
będą wiedzieli,  że kosztownie w ychow ane 
ogiery odpow iednio  będą zapłacone. Uproszo­
no przeto p. Bielskiego, aby  odpowiednio 
do ty c h  uw ag  zechcia ł wygotować pro jek t  
m em oryału  w tym  przedmiocie, w k tó rym  i 
ze s tanow iska  f inansowego należałoby  pod­
nieść, że w ychow anie  og iera  przez Rząd ko­
sztuje 2 do 8 razy tyle, co w ychow anie  przez 
hodowcę p rywatnego .

6. Przy ję to  do wiadom ości wykaz o- 
g ierów  zakup ionych  w r. 1898 z chowu p ry ­
watnego.

Zakupiono mianowicie: 1 og iera  od hr .  
W ojc iecha  Dzieduszyckiego w Jezupolu ,  1 
og iera  od hr .  A lek san d ra  W odzickiego w d e ­
jowie, 1 og iera  od p. Tadeusza K ow nackiego 
w Switarzowie, 1 ogiera od p. A lek san d ra  
H ulim ki w Mycowie, 2 ogiery  od J E .  hr.  
S iem ieńsk iego-Lew iek iego  w Chorostkowie, 
1 ogiera od p. Tadeusza Cieńskiego w Dro- 
hiczówce, 1 og ie ra  od W ito lda  księcia  Czar­
toryskiego w P o łk iń cach ,  1 og iera  od p. 
J a n a  Gotza w Okocimiu i 1 og ie ra  od p. 
Józefa S tachonia  w Chronowie, razem  zaku­
piono 10 ogierów.

7. Przyjęto  do wiadom ości w yn ik  p re ­
miowania koni w roku  1898. — Hr. Bielski 
zauważa przytem, że komisya doznała  roz­
czarowania przy p rem iow aniu  w Buczaczu, 
gdyż przyprow adzono bardzo n ieznaczną  
ilość koni i okazało się, że w łaścic iele  koni 
.iie byli należycie  zaw iadom ieni o prem io­
w aniu  koni, an i też przy  czynności premio­
w an ia  n ik t  n ie  b y ł  obecny ze s t rony  c. k. 
starostwa.

8. P rzy ję to  do wiadomości, że M in i­
s te rs tw o ro ln ic tw a  zatwierdziło  w nioski co 
do przeprow adzen ia  przeg lądu  klaczy.

P rzy tem , ze względu n a  to, że oficero­
wie zakładu ogierów  rządowych w D roho­
wyżu, obecnie będą  zajęci p rzy  komisyach 
l icenc jonu jących ,  a później pora  będzie n ie ­
odpowiednia, postanowiono, że komisye roz­
poczną przegląd  klaczy w r. 1899, a co do 
czasu porozumieją się między sobą oraz z ko­
m endą  zakładu ogierów  rządow ych w Dro­
howyżu. W  swoim czasie c. k. N am ies tn i­
c tw ;  w yda okólnik  do sta ros tw , w celu  za­
pew nien ia  odpowiedniej pomocy i poparc ia  
tym  kom isy om.

9. P rzy ję to  do w iadom ości w yjaśn ien ie  
kom endy zak ładu  ogierów rządow ych w 
Drohowyżu, że w ed ług  p rzeprow adzonego  do­
chodzenia, ska rg i  podane  do wiadomości 
przez W ydzia ł powiatowy w K rakow ie na  
rzekome nadużycia  n a  s tacyi ogierów  rządo­
w ych  w Mogile n ie  okazały się uzasadnione, 
a żądaniu u s ta n o w ien ia  nowej stacyi og ie­
rów w Liszkach n ie  może się stać zad >ść. 
dla b raku  ogierów  i żołnierzy, o ozem u- 
chwalono zawiadomić W ydział powiatowy z 
powtnaniem się n a  przytoczony wyżej pod 3. 
r e sk ry p t  M in is te rs tw a .

I I I .  Zgodzono się n a  przedstaw ione 
przez c. i k. m a jo ra  M eleckiego, w nioski co 
do w ynajęcia  og ierów  rządow ych. P rzy tem  
postanowiono także p rzypom nieć  osobom 
w ynajm ującym  ogiery  rządowe obowiązek 
odstanow ien ia  także p rzep isanej ilości k la­
czy obcych z uwagą, że jeże li  się do tego 
n ie  zastosują, to w n as tęp n y c h  la tac h  prośby 
ich  o odnajęc ie  og ie ra  n ie  b ędą  uw zg lęd­
nione .

N a  prośbę p. Ja s trzębsk iego  w Dę­
b n ie  pozostawiono mu nada l  w na jm ie  ogie­
ry  L ord -B yrona  i Confuciusza.

N a  tem  ukończono.

GOSPODARSTWO I HANDEL i
Giełda towarowa : Cukier  su row y loco 

A uss ig  12-47 %  do 12-521/3 , loco O łom uniec 
1U 75  do 11-85, loco B e r n o - W i e d e ń  1 1 8 5  
do l  l ‘95 , l is topad-g rudzień loco  A ussik  12 5 2 1/3 
do 12-57h j ,  cuk ier  w ko s tk a ch  p r im i 36-371/, 
do 37-50, seeunda  38-121/* do 37-25. S p i­
ry tu s  k o ty ngen tow any  loco W ie d e ń  18-70 
do 19 '— . N af ta  kaukazka t ran s i to  T ry e s t  
4-— do 4 -25, gal icy jska p rzeźroczysta  17-75 
do 18-25.

Y<ss«»§g z b o & o w ^ ,

L w ó w ,  22 października. P szen ica  gotowa
8-60 do 8-70, pszenica go tow a now a 8-60 
do 8-70, żyto gotowe 6-90 do 7-20, żyto go­
towe n a  te rm in a  6 -90 do 7-20, owies obro- 
czny gotowy — •— do — •— , owies now y lub 
na te rm in a  5 -75 do 6-— , jęczm ień  pas tew n y  
5 '50  do 5-75, ję c z m ie ń  brow. 6-—  do 6 ’5Ó, 
g roch  got. 6 50 do 8 50, w yka  — •—  do 
— •— , nas ien ie  l n i a n e — "— d o — •— , nas ie­
nie k o n o p n e  — •— do — , bób — ■— do

— . bobik  — do — , h reezka  8 -50 do ’
9-— , kon ieczyna czerw ona galicy jska  45-—  j  
do 50-— , b ia ła  35-—  do 40-— , tym otka  ' 
15-— do 17-— , szwedzka — •— d o — •— , kuku- 
rudza s ta ra  5 -70 do 5 ‘90, now a — •— do 
— •— , chm iel s ta ry  — •— do — •— , now y ! 
za 56 kilo 70-—  do 115-— , rzepak  11-25 do 
11-40, g ro ch  pas tew ny — •—  do — •— .

S p iry tu s  par i tas  T arnopo l gotowy 16-75 : 
do 17-— , n a  te rm in  13-75 do 14  — , wa- ' 
ran ty  — •—  do — •— .

0STATUA POCZTA

N a j j .  P a n ,  ja k  z B udapesz tu  do n o ­
szą, przyją ł przed w yjazdem  do W iedn ia  na 
osobnej audyencyi prezesa gab ine tu  w ę g ie r ­
skiego bar. Banffy’ego, k tó ry  M onarsze zd ł I 
rapo rt  o obecnej sy tuacyi p a r la m en ta rn e j  i 
politycznej n a  W ęgrzech .

Do W ied n ia  przyby ł w dn iu  wczoraj­
szym o godz. 7 w ieczorem rossyjski m in is te r  
spraw  zagran icznych ,  h r .  M uraw iew  N a 
dworcu oczekiwali go :  hr.  Kapnist,  ambasa- j 
dor rossyjski w W iedniu ,  k tóry  w tym  celu ; 
przerw ał urlop swój i przybył z Abbazyi 
do W iednia ,  oraz ks. F r .  L iech tens te in ,  am - t 
basador  aus tro -w ęg iersk i  w P e te rsb u rg u .  Po 
bardzo se rdecznem  powitaniu, m in is te r  ro s ­
syjski pojechał do pałacu am basady  rossyj- 
skiej,  gdzie zamieszkał.

Hr. M uraw iew  p rzy ję ty  będzie przez 
Najj. P a n a  na  audyencyi.  J a k  już wiadomo, 
z powodu przybycia hr .  M uraw iew a do W ie ­
dnia, skrócił  P. M in is te r  b r .  Gołnchowski 
pobyt swój w Skale. Hr. M uraw iew  zabawi 
w W iedn iu  dni kilka, a P. M n i s t e r  h r .  
G ołuchowski w ydaje  n a  jego  cześć ucztę.

P oby t  h r .  M uraw iew a w W iedn iu  zo­
staje , jak  tw ie rdzą  dziennik i ,  w związku z 
projektowaną przez ca ra  M ikołaja II .  konfe- 
reneyą  pokojową. Z W ied n ia  uda się m in i­
s te r  rossy jsk i do L iwadyi, aby złożyć carowi 
sprawozdanie z rezu lta tu  swej podróży.

D n ia  20 b. m. prezes Koła polskiego 
w W iedni. i  pos. Jaw orsk i oraz p. Rojowski 
w cha rak te rze  deputacy i od Koła wręczyli 
P. M inistrowi skarbu  dr. Kaizlowi m em oryał j 
w spraw ie  u ła tw ien ia  ro lnikom poboru kaini-  | 
tu  z Kałusza. P a n  M inister  p rzy ją ł  postula- 1 
ty, w yrażone  w memoryale bardzo p rzychy l­
nie do wiadomości i p rzyrzek ł ile możności 
uczynić im  zadość. M em orya ł Koła polskie­
go po dłuższym wywodzie, p rzeds taw ia  kon ie ­
czność zarządzeń n a s tę p u ją c y c h : zbudować 
odnogę kolejową z Kałusza do Bani, która 
przyczyniłaby się także do pom nożenia pro- 
dukeyi soli kuchenne j  i d la b y d ła ;  zbudo­
wać na  stacyi kolejowej w Kałuszu p rze­
s tro n n y  i suchy  m agazyn  dla kaini t u ;  po- 
inn 'żvó k»iejow7 tanor  przewozowy w stoso­
wnej m ie rze ;  obn iż rć  ta ryfy  przewozowe dla 
kain itu ,  równie dla pobieranego  całym i w a­
gonami, ja k  d la  pobieranego  w m niejszych 
ilościach.

D ziennik i  czeskie donoszą, że onegdaji 
w dn iu  20 b. m., jako w rocznicę w ydania  
dyplom u październikowego, posłowie czescjj 
wręczyli P. P rezyden tow i M i n i s t n w  h ra b ie ­
mu T hunow i memoryał,  zaw ierający  ich  ży­
czenia. PolitiJc donosi,  że także klub konser­
w atyw nej sz lachty czeskiej odbył przedw czo- 
raj posiedzenie, na  k tórem  uchw ali ł  poprzeć 
dwa g łów ne żądania  k lubu  czeskiego, a miai 
now icie rozszerzenie kom petency i se jm u 1 
przekazanie krajom  znacznej części docho­
dów podatkowych.
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W ychodzący  w  K utnejhorze ,  a in sp iro ­
w any  przez klub czeski dz ienn ik  Czeski L is t  
dowiaduje się z zupe łn ie  au ten tycznego  rze ­
komo źródła, że w budżecie na  rok 1899 
w staw ioną została kwota 100.000 zł. n a  za­
łożenie P o l i techn ik i  czeskiej w  Bernie.
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T ry b u n a ł  p ań s tw a  w W ied n iu  za tw ie r­
dził wczoraj rozporządzenie M in is te rs tw a 
sp raw  w ew nętrznych ,  k tórem  zasystowana 
została uchw ała  B ady  m iejskiej w U jściu  nad  
Ł abą; w odezwie tej wzywano publicznie 
ludność, ażeby zbojkotowała współobywateli 
czeskich. Z atw ierdzenie  motywuje T ry b u n a ł  
tern, iż w tego rodzaju w ezwaniu  do boj­
ko tu  mieści się w ys tępek  z §. 302 kodeksu 
karnego.

Posłowie czescy dr. E n g e l  i dr. Pa- 
cak udali się wczoraj do P. M in is t ra  wojny 
w  sp raw ie  rezerwistów , zasądzonych za mel­
dunek  w  czeskim języku  przy kontro lnem  
zeb ran iu  w Pradze .  W e d łu g  depesz Czasu, 
P a n  M in is te r  odpow iedz ia ł ,  iż n ie  może 
n ic  n a  to poradzić, albowiem n aw e t  na  
W ęgrzech  p rzep isy  są  takie  sam e i żoł­
nierz z chwilą, kiedy s ta je  do k o n tro ln e ­
go zebran ia ,  podlega przepisom  wojskowym. 
Dr. P aca k  zwrócił uwagę, że zdan iem  jego, 
żołnierz podlega p rzep isom  wojskowym do­
piero  po s taw ien iu  się do s łużby i p rosił  
P . M in is tra ,  żeby z tego s tanow iska  spraw ę 
zbadał.

A dw oka t  z L ub ia n y  dr. S toer  zażądał 
onegdaj przy  rozpraw ie  w sądzie ape lacy j­
nym  zapro tokółow ania  po s łow eńsku  zezna­
n ia  dw óch świadków. P rzew odniczący , po 
k ró tk im  oporze zgodził się.

Pólitik  dowiaduje się, jakoby  d y m is ja  
m arg rab iego  B a cą u eh e m a  z posady  N a­
m ie s tn ik a  S ty ry i  by ła  rzekom o już rzeczą 
postanow ioną, a nas tęp c ą  jego  zostać m ia ł 
baron  H ein ,  dotychczasowy p rez y d en t  Bządu  
w  K rainie .

Do Izby  poselskiej Se jm u  w ęg ie rsk ie ­
go w nies iono  petyeyę związku m łynarzy  o 
za trzym anie  postanow ień  co do t ranspo r tu  
m iew a (M ahherkehr). M łynarze  dom agają 
się u sun ięc ia  z ugody c łow o-handlow ej po­
stanow ień , znoszących do tychczasow e ko ­
rzyści.

Obiega tu  pogłoska, że naczelriy p re­
zes r e g e n c j i  poznańskie j br. W ilam owitz- 
M oellendorf  podał się do d y m is j i ,  a n as tę ­
pcą jego ma zostać ta jny  radca rainisteryal-  
ny  dr. Kugler.  D ziennik Poznański donosząc
0 tem, pisze, że D om in acy a ta .  stw ie rdz iłaby  
w yrażone w ielokrotnie  p rzew idyw ania ,  że 
zbliżają się dla ludności polskiej bardzo cię­
żkie czasy.

W  celu ra tow an ia  „zagrożonej przez 
polonizm n iem czyzny" nacze lny  prezes 
P ru s  zachodnich,  dr. Gossler, proponuje  w y­
p ie ran ie  polskiej ludności przez dźw igan ie  
p rzem ysłu  we w schodnich  dzielnicach, przez 
zak ładanie  fabryk  budow y okrętów, m aszyn  
parow ych, fabryk igieł,  de l ik a tn y ch  s ta lo ­
w y ch  i żelaznych wyrobów, przedmiotów me­
chan icznych ,  p reeezy jnych  z a lum in ium  i 
bronzu, f ab ry k ac ję  dru tu ,  wyrób szkła, fa­
bryk i  m ebli g ię ty ch  i t. d. Jeże li  te fabryki 
s ta n ą  n ad  W is łą  i N iem nem , to, jak  tw ie r ­
dzi nacze lny  prezes, żadne fale naporu  
narodowości polskiej n ie  p rzem ogą ich
1 system  germ an izacy jny  odnies ie  tryumf. 
Z pomocą bowiem  ty c h  fab ryk  potworzą się 
n iem ieck ie  kolonie fab ryczne  n a  wzór is tn ie-  
jących już  kolonii ro lniczych.

D zienn ik i  b e r l iń sk ie  dowiadują się, że 
Pap ież  polecił kardynałow i Bampolli zako­
m unikow ać rządowi ber l ińsk iem u, że zgadza 
się n a  m ianow anie  bar. R o th e n h a n a  posłem 
prusk im  przy W aty k a n ie  w m iejsce Biilowa 
i że z w yboru  tego j e s t  zupe łn ie  zadowo­
lonym.

Pet. W ied. donoszą, że S yberya  otrzy­
m a  w kró tce  sądy  p r z y s ię g ły c h ; władze g ro ­
madzą już dane  co do osób, m ogących od­
powiadać w arunkom , w y m aganym  od przy­
sięgłych, t. j .  m a ją tkow ym  i w ykszta łcen ia .

Po d ługiem  zwlekaniu  i l a w i r o w a n ia  
zdecydowała się w reszcie  P o r ta  n a  bez­
w arunkow e przyjęcie podyk tow anego  jej 
przez cztery m ocars tw a ultim atum . P o d łu g  
os ta tn ich  wiadomości,  m ocars tw a zgodzą się 
h a  to jed n o  tylko ustępstwo wobec su ł ta ­
na, a to, że p raw n ie  ustanowione, będzie 
zobowiązanie, aby n a  gm achach  publicznych  
pow iewała obok chorągw i k reteńsk ie j flaga 
tu recka .  W ystarczy to, zdan iem  m ocarstw , 
do zew nętrznego  w yrażenia  zw ie rzchn ic tw a 
Sułtana. Co się tyczy żądan ia  Porty , w zięcia 
udziału  w ustanow ien iu  ins ty tucy i  sam o­
rządu  n a  wyspie, to m »carstw a sk ło n n e  są 
do rozw ażenia tej sp raw y  we w łaśc iw ym  
czasie.

A dm irałow ie  flot, zna jdu jących  się n a  
Wodach k re teńsk ich ,  oznajm ili  sw ym  rządom,

że po wycofaniu wojsk i w ładz tu rec k ich  z 
K re ty  obejmą prowizorycznie rządy  n a  w y­
spie i zam ianują  g uberna to rów  dla poszcze­
gólnych je j obwodów. A d m in i s t r a c j a  i są­
downictwo będą w ykonyw ane w ich  im ieniu.

G ab ine ty  czterech  m ocarstw  postano­
wiły podnieść stan  zagran icznych  sił zbroj­
nych  Da Krecie do 14 500 ludzi W  t y  h 
dn iach  przybędzie n a  wyspę 8000 św ieżeg" 
wojska, między tein 1200 A nglików .

Za dn i trzy  zbiera ją  się, j a k  wiadomo. 
Izby francuskie. Z tego powodu w Paryżu 
obiega pogłoska, że p rezydent F a u r e  w po­
rozum ieniu  z gab ine tem  wystosuje orędzie 
do par lam en tu  o sp raw ach  polityki w ew n ętrz ­
nej i zagranicznej.  W iadomość ta brzmi b a r ­
dzo praw dopodobnie ; t ru d n o  bow iem  dziwić 
się, że nacze ln ik  pańs tw a p rag n ie  w tak  wa­
żnej chwili odezwać się do ciał p ra w o d a w ­
czych i przyczynić się tym sposobem do u- 
spokojenia wzburzonych umysłów  i o ile to 
można, do w yjaśn ien ia  sytuacyi tak  w ew nętrz ­
nej ja k  i zagranicznej.  Obydwie bowiem p rzed ­
stawiają się ponuro i w n iepom yślnym  św ie­
tle. Głoszono, że Brisson m a ustąpić  i od­
stąpić prezesostwo g ab ine tu  j e d n e m u  ze sw ych  
kolegów. Wczoraj jednak  dz ienn ik i  zbliżone 
do B rissona  zaprzeczyły tem u s ta n o w cz o ; 
pogłoski o dymisyi Brissona były, jak  się 
zdaje, m anew rem  jego  przeciw ników lub też 
kandyda tów  do urzędu  p rem iera .

W  tych  dn iach  zrobiony zostanie de­
cydujący krok w spraw ie  Dreyfusa. D zien­
n ik i  paryskie utrzymują, że ro zp raw a  t ry ­
bunału  kasacyjnego w spraw ie rew izy i p ro ­
cesu D reyfusa rozpocznie się 27 b. ra. i po­
t rw a  zapew ne n ie  dłużej, jak  je d e n  dzień. 
W e d łu g  wszelkiego prawdopodobieństw a, t ry ­
bu n a ł  zarządzi rewizyę i pow ierzy  śledztwo 
obecnem u referen tow i spraw y Bardow i,  a 
zarazem zażąda w ydan ia  dalszych  ta jn y ch  
aktów, odnoszących się do spraw y, gdyż z 
m em oryału  P icą u ar ta  powziął p rzekonanie ,  
że w m in is te rs tw ie  wojny znajdują się j e ­
szcze „zastrzeżone" ta jne  akta, do sp raw y  
Dreyfusa należące. Dotychczas t ry b u n a ł  ka ­
sacy jny  otrzym ał z m in is te rs tw a  w o jny  : 
akta  procesu  Dreyfusa z roku  1894, akta 
procesu Esterhazego , ak t  śledczy sędziego 
Bertu lusa  przeciwko pani P a y s ,  E s te rh a z e ­
mu i dr. Pa tem u, wreszcie protokół zeznań 
H enrego .

D zienniki n iek tó re  rozpoczęły d ruk  re ­
w elac j i  G rousseta  w spraw ie  E ste rhazego  i 
Dreyfusa. M iędzy innem i Grousset zapewnia, 
że już oddawna, pomiędzy g ene ra łem  Bois- 
deffre, podpułkow nik iem  Paty  de Olam, n ie­
żyjącym już m arkizem  M oresem i Drumon- 
tem is tn ia ł  ścisły związek, mający na  celu 
usunięcie  w szystkich żywiołów nieklerykal-  
n y ch  ze sz tabu gene ra lnego  i z najwyższych 
stanowisk wojskowych. E s te rh a zy  został do­
piero później weiagDięty do tego kółka. — 
Grousset broni g en e ra ła  M erc iera  o tyle, że 
te n  dopiero pod s traszną presyą tego „ko­
mitetu" przesta ł  się opierać uwięzieniu  D rey­
fusa.

E s te rhazy  —  jak  donoszą z Londynu  
wytoczył wydawcom Obsewera proces o po- 
twarz. Powodem  procesu są tw ie rdzen ia  Ob- 
servera, że E s te rh a zy  przyznał się przed 
w spó łp racow nik iem  tej gazety  do napisania  
bordereau.

J
_ Wiedeń, 22 października. Najj. Pan 

przyją ł wczoraj n a  osobDem posłuchaniu 
au s t ro -w ęg ie rsk iego  am basadora  w P e te rs ­
burgu  ks. L iech tens te ina .

W i e d e ń ,  22 października .  M in is t- r  
h and lu  bar. Di Pauli  w porozum ieniu  z M ini-  
s te rs tw em sp ra w  w ew nętrznych  wydał reskrypt 
do władz k rajow ych , w k tórym , z powodu 
c iąg łych  _ ska rg  s tanu  kupieckiego na  zwię­
kszenie się h an d lu  domokrążnego, zaleca jak 
najściślejsze w ykonyw anie  przez władze prze­
mysłowe ustawy o tymże h an d lu  tudzież mo- 
żebne ogran iczen ie  sprzedaży różnych przed­
miotów przez han d la rzy  domokrążców.

W iedeń, 22 październ ika  D eputacya 
całego p e rso n a lu  u rzędn ików  skarbow ych w 
C zechach w ręczy ła  p. M in is tro w i dr. Kaizlo- 
wi a rty sty czn ie  w ykonany  ad res  z dedyka­
c ją  w czeskim  i n iem ieck im  języku , w yra­
żający gorące podziękow anie za w y jednan ie  
Najwyższej s a n k c ji  d la  ustaw y  o uregu low a­
n iu  płac urzędn iczych .

Kl ub im ę d n H ó w  w Pradze zam iano ­
wał P. M in is tra  Kaizla swoim członkiem ho­
norowym.

Wiedeń, 22 października. M inisters tw o 
spraw  w ew n ę t rz n y ch  nie zezwoliło n a  zało­
żenie w K rakow ie soc ja l is tycznego  związku 
dla obroDy praw nej ,  albowiem z przedłożo­
n y ch  s ta tutów w ynika,  że działalność związku 
mogłaby łatwo s tanąć  n a  rów ni z zabrom o- 
nem  ustawa p isars tw em  pokątnem. Przeciw  
zakazowi M in is te r s tw a  wnieśli J a n  E n g l isc h  
i towarzysze zażalenie do T rybuna łu  p ań ­

stwowego a to z powodu naruszeu ia  praw a
0 tw orzeniu  związków i s towarzyszeń. T ry ­
bunał orzekł na  wczorajszej s e s j i  pod p rze­
wodnictwem  prezyden ta  dr. U ngra ,  że przez 
zakaz n ienastąp iło  naruszen ie  p raw a  o two­
rzen ie  związków i stowarzyszeń.

Wiedeń, 22 października. Rada  n ad ­
zorcza kolei Północnej Cesarza F e r d y n a n d a  
uchwaliła  wezwraj podwyższyć p e n s j e  swego 
persona!u z dniem 1 lis topada r. b. P od­
wyżka przy pensyach od 600 do 1000 złr. 
wynosić będzie 2 0 !> złr., przy p ensyach  od 
1Ó00 do 2100 złr: — 100 złr. P e n s j e  ponad 
2.500 złr. n ie  zostaną podwyższone. P od­
wyżka n ie  znosi wcale dodatków osobistych. 
E ta t  płac kolei Północnej w sku tek  tej pod­
wyżki wzrośnie o 260.000 złr. roczn ie ;  ko­
rzystać będzie z podwyżki 1700  osób, za tru ­
dnionych  n a  kolei.

Wiedeń, 22 października. N a  wezoraj-  
szem posiedzeniu tutejszej R ady  miejskiej 
przypom niał burm istrz  dr. L uege r ,  iż w ła ­
śnie minęło ćwierć wieku od o tw arc ia  w sto­
licy wodociągów Im ie n ia  F ra n c is z k a  Józefa. 
Burmistrz  w yraził przy tej sposobności n a j ­
głębsze podziękowanie M onarsze, za k tórego  
łaską i pieczołowitością przysz ło  do sku tku  
to w ielk ie  dzieło.

Wiedeń, 22 października. ( Telefonem ). 
B ra t  zm arłego s ługi szpita lnego Barischa, 
mimo, że je s t  zupełnie zdrów, został dziś 
na  obse rw ac ję  sprowadzony do szp ita la  in ­
fekcyjnego i tam izolowany. Dla ostrożno­
ści izolowano również w tymże szpita lu  słu­
żącą dr. Mullera.

Dr. Muller miał dziś p rzed  po łudn iem  
tem pera tu rę  B9 L/2 °- W  obec s ilnej k o n s ty tu ­
c j i  jego i młodego wieku, dr.  M uller  bo­
wiem  liczy 82 lat, jes t  nadz ie ja  u trzy m an ia  
go przy życiu. Dozorczyni Pecha ,  k tó ra  leży 
bez przytomności, miała dziś te m p era tu rę  40°.

O godz. 11 przed po łudniem  zebrała  
się dziś w ratuszu n a  naradę  m in is te ry a  Ina 
komisya san ita rna .  O braduje do tej chwili.  
(Godz. 1 min. 30).

Wiedeń, 22 października. ( Telefonem ). 
U rzędownie donoszą, że s tan  ch o ry c h  n a  
dżumę je s t  dziś n iezm ieniony.

Wiedeń, 22 października. Po za obrę­
bem szpitala epidem icznego w ybudow ano  
w ciągu nocy, przy użyciu około 100 ro b o tn i ­
ków i przy świetle pochodni o sobne  baraki 
d la  zadżumionych.

W iedeń, 22 października. Dziekan w y­
działu m edycznego  n a  U n iw ersy te c ie  w ysto­
sował do dyrek to rów  k lin ik  szpitala powsze­
chnego  okólnik z oznajmieniem, że wykłady
1 kursa w szp ita lu  pow szechnym  n a  p rze­
ciąg kilku dni zostają zaw ieszone. Jako  po­
wód tego zarządzenia podano  czyszczenie bu­
dynku szp ita lnego .

B u d a p e s z t ,  22 października. Wczoraj 
odbyło się tu ta j przy zastosowaniu w sp an ia ­
łej cerem onii żałobnej uroczyste p rzen iesie­
nie i złożenie n a  wieczny spoczynek szcza 
tków zwłok króla Beli I II .  i jego małżonki 
A n n y  A ntyochskiej .

W  uroczystości wzięli udzia ł:  wielki 
marszałek nad w o rn y  hr .  Apponyi, dalej wszy­
scy ministrowie, posłowie, członkowie Izby 
panów, jak  rów nież  deputacye komitatów i 
miast, l iczne duchow ieństw o, dostojnicy cy­
wilni,  genera łow ie ,  korpus oficerski i przed­
stawiciele  w szystk ich  stanów.

W n ę trz e  kościoła św. M acieja obito 
czarnern suknem .

C erem onii żałobnej dopełn ił  kardynał 
książę p rym as  Yaszary w  licznej a sys tenc ji .  
Ks. p rym as w ygłosił  mowę, po czem pobło­
gosławił trum ny ,  k tóre  księża Cystersi za­
nieśli n as tęp n ie  do kaplicy św. Trójcy. Tam, 
w obecności cz łonków rządu i prezydentów 
obu Izb, złożono je  do sarkofagu.

B u d a p e s z t ,  22 października. Oddział 
sa n i ta rn y  m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrz­
nych w obec zaszłych w W iedniu  w ypad­
ków dżumy, obradow ał nad  środkami ochron­
nymi, ja k ie  zarządzić należy w razie poja­
wienia się podejrzanych  w ypadków słabości.

Budapeszt, 22 październ ika .  (TeUf.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu  se jm u węgierskiego 
kilku posłów wniosło in te r p e la c ję  z zapyta­
niem do rządu , jak ie  środki ostrożności za­
mierza przedsięw ziąć , aby odwrócić n iebez­
pieczeństwo zaw leczenia  dżumy z W iedn ia  
do W ęgie r .  N a s tę p n ie  rozpoczęła się dalsza 
d y sk u s ja  n ad  kw estyą .  czy prowizoryum bu ­
dżetowe m a być pos taw iune  n a  porządku 
dziennym .

P ose ł  G ąja ry  z większości, postawił 
wniosek m odyflkaeyjny,  aby  przedłożenia te 
umieścić n a  porządku dzipnnym  w pierwszy 
wtorek po zam knięc iu  dyskusj i .  Rozwinęła 
ń ę  nad tvrn w niosk iem  dłuższa d y sk u s ja  
formalna. O pozyc ja  żądała, aby wniosek 
Gajary ego t rak to w a n y  bvł n ie  jako modyfika- 
cyjny, lecz jako w niosek now y i aby go naj­
pierw w ydrukow ano i jako osobny przedmiot 
obrad postawiono n a  porządku  dziennym . 
Nad tym  w niosk iem  żądała  opozycya iniien-

g łosow ania  i od roczen ia  go do pon ie ­
działku. W niosek te n  zos tał dosta tecznie  po­
par ty  i p rezydyum  musiało uczyn ić  mu za­
dość. Posiedzen ie  se jm u t rw a  dalej.

} Petersburg, 22 października. (Telefo­
nem). Car Mikołaj p rzyby ł  wczoraj do Li- 
wadyi.

Paryż, 22 października. Świeżo utwo­
rzony soc ja l is tyczny  kom ite t  dla czuw ania  
n a d  bezpieczeństw em  rzeezypospolitej chc ia ł  
wczoraj wieczorem urządzić m ityng  w je d n y m  
z lokalów publicznych. W łaściciel lokalu od­
mówił odstąp ien ia  sali, co spowodowało s ilne 
starcie. P o h cy a  m usia ła  k ilkakro tn ie  po­
średniczyć. K iiku p o lic jan tów  dobyło szabel. 
Ostatecznie dem onstran tów  odparto. Odbyli 
oni zgromadzenie za rogatkam i miasta. W y­
głoszono rozmaite mowy, ale w końcu  poli- 
cya rozpędziła uczestników i w ielu  z n ic h  
aresztowała.

Paryż, 22 października.  (Telefonem). 
Echo de Paris donosi, źe sąd kasacyjny do 
27 b. m. nie będzie w s tan ie  powziąć osta­
tecznej uchwały, co do rewizyi,  ponieważ 
adwokat pani Dreyfus M ornard  do tego cza­
su n ie zdoła wniosków sw ych  przygotować. 
Natomiast Journa l des Dóbats i Figaro  za­
pewniają, że rozpraw a odbędzie się i roz­
strzygnięcie zapadnie  dn ia  27 b. m.

Paryż, 22 października. (Telefonem). 
Soleil zaprzecza pogłosce, jakoby Dreyfus 
znajdował się już w M ont Y ale r ien  w P aryżu  ; 
przyznaje tylko, że w M ont Y aló r ien  dzieje 
się coś niezwykłego, m ianow icie  urządzono 
sp e c ja ln ie  6 pokoi i osadzono w n ic h  j a ­
kiegoś więźnia, który je s t  pod s i lną  strażą. 
Więzień ten  je s t  napew no  oficerem armii 
francuskiej.

K onstantynopol, 22 października. 
(Telefonem). W  Yild iz-kiosku odbył się w czo­
raj wieczorem obiad galowy n a  cześć cesar­
stw a n iem ieckich  i c ia ła  dyplomatycznego. 
Wzięło w n im  udział 120 osób z w yją tk iem  
am basadora aus tro-w ęgiersk iego , który  n ie  
przybył ẑ  pow odu żałoby po gon ie  Nąjj.  
Cesarzowej E lżbiety ,  obecni byli wszyscy 
ambasadorowie. Obok cesarzowej n iem ie­
ckiej która miała kosztowny dyadem  z bry ­
lantów, ofiarowany je j przez sułtana, s ie ­
dział am basador f ra n cu sk i  Oambon. P rzed  
i po obiedzie odbyło się cercie. N astępn ie  
su łtan  wraz z księciem B u r h a n - E d d in e m  
oprowadzali cesarzowę po harem ie .

Konstantynopol, 22 października. We 
wczorajszym selamliku w zięły  udzia ł olbrzy­
mie tłum y ludności. Po godzin ie  12 w po­
łudn ie  p rzyby ł cesarz n iem iecki.  S u łtan ,  wraz 
ze w spania łym  orszakiem, udał się do m e­
czetu ; po ce rem on iach  w meczecie przed 
obu m onarcham i odbyła się defilada wojsk, 
którem i dowodził m arszałek  Szefket basza. 
Cesarz W ilh e lm  gra tu low a ł su łtanow i.  T łu ­
my przyjm owały  obojga cesa rs tw a n ie m ie­
ck ich  i su ł tan a  w sposób owacyjny.

Konstantynopol, 22 październ ika  (Te­
lefonem). Podczas wczorajszej defilady wojsk 
po se lam liku  pew ien derw isz p rze d ar ł  się 
przez szpaler i z g ło śnym  okrzykiem rzueit  
się ku pawilonowi cesarskiemu, w k tó rym  
siedział su ł tan  z cesars tw em  niem ieck iem . 
Derwisz m ia ł w ręk u  jakąś  petyeyę. Usu- 
nięto_ go z trudem  przy  pomocy oficerów 
i policyi. W ypadek  te n  sp raw ił  s i lne  w ra ­
żenie.

Kair, 22 października. (Telefonem) 
Krążą tu pogłoski, żo derwisze napadli  w  dro­
dze i zabili ośmiu żołnierzy, którzy koDwo- 
lowali t r a n sp o r t  żołdu miesięcznego dla wojsk.

Madryt, 22 października.  Zapew niają , 
że m in is te r  oświaty podał się do dymisyi. 
Tekę  oświaty obją ł tymczasowo Sagasta.

Londyn, 22 października. B iuro Reu­
tera d o n o s i : W e d łu g  zas iągn ię tyeh  in fo rm a­
c j i ,  w  kołach rządowych n ie  obawiają się 
wcale lub p rzynajm nie j n ie  bardzo się oba­
wiają. aby sp raw a sporu o F aszodę  p rz y ­
b ra ła  obrót groźny, jak  to p rzew iduje  p e ­
w na część prasy. Ze s trony urzędowej zape­
wniono k ilkakro tn ie ,  że dotychczas w a r se ­
nałach  m a ryna rk i  n ie  rozwinię to  żadnej n a d ­
zwyczajnej czynności.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  22 październ ika 1898, godzina  

2 m in u t  10 Alpejskie Towarzystwo g ó rn ie j*  
177-10, W ęg ie rsk ie  akcye k redy tow e 378 50, 
Akeye anglo-austryack ie  154-— , A kcye b a n ­
ku U n ion  2 90 '— , K redytow e ziemskie 440 — , 
K redy ty  351-75, A kcye  kolei południowej 
69 50 Losy tu reck ie  57-75, A kcye kolei 
państwowej 3 4 8 ’i 2 A kcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 292-— , 4-proeentow e galie. 
o b l ig a c je  p rop inacy ine  z 1889 r. 97-— . 
Akcye ty to n io w e 127 — , galicyjskie  ob liga­
c j e  indem nizacy jne  97-— , A kcye  kolei E b e n -  
tal 258-—  Akcye b a n k u  dla krajów  k o ro n ­
nych 220 75 4 -p rocen tow a  w ęg ie r sk a  r e n ta  
złota 1 1 9 8 0  A kcye  banku  związkowego 
260-— , Rubel pap ierow y 127-87. W ę g ie r ­
ska r e n ta  pap ierow a 97-95 R im u ra m a  262•— . 
Usposobienie spokojniejsze.

Odpowiedzialny re d a k to r  ASM KrBCiOflBBlL



Nadesłane.

w iedeński „CreditorenYerein‘s donosi 
w num erze 288 dziennika „W iener H an-  

delsbla tt"  z 18 b. m., iż skonstatował, że 
oznaczona w  num erze 236  rzeczonego dzien­
n ika  z dnia 15 b. m jako n iew yp ła tna  „Lora 
B ardach"  we Lwowie, wcale n ie  je s t  id e n ­
tyczną z zaprotokołowaną firm ą hand! wą 
„L. Bardach we Lwowie, plac Gołu­
ch owskich 1 orj. 15, której w łaścicielką  
jest Lanra Bardach44.

Lekcye szermierki
na pałasze i florety.

W arunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 

Oddzielne godziny według umowy.
Zgłoszenia codziennie o d . godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

Zakład rontgenograficzny
drów. Hellmana i  W oli sz a ,

plac Smolki 1. 3. O rdynacya codziennie od 
godz. 11 do 12 i od 4 do 6. 886

Pub liczn e  podziękowanie panu Fran­
ciszkowi Wilhelm, aptekarzowi w Neunkirohen, Au- 
strya dolna.

„Jeśli tu publicznie występuję, to czynię to 
najpierw dlatego, iż poczytuję sobie za obowiązek, 
panu Wilhelmo'.i, aptekarzowi w Neunkirohen wy­
razić moje najserdeczniejsze podziękowanie za usługi, 
jakie mi jego (Wilhelma) heibata oddała w mych 
bolesnycn reumatycznych cierpieniach a potem, aby 
również innych, którzy cierpią te straszne boleści 
zaznajomić z tą doskonałą berta ką. Nie jestem w sta­
nie opisać mych męczących boleści, które mnie pi zez 
eałe 3 lata przy każdej zmianie powietrza trapiły, 
a z których mnie żadne środki lec nieze ani kąpie­
le siarczaue w Baden koło Wiednia uleczyć nie po­
trafiły. Bezsenna rzucałam się po łóżku calowi noca­
mi, apetyt zmiejszył się znacznie, wyglądałam coraz 
gorzej i podupadłam na siłach. Po czterotygodniowym 
zażywaniu tierbaty Wilhelma nie tylko uwol .iłam 
się od moich cierpień zupełnie choć obecnie już od 
6 tygodni herbaty tej nie piję, a e nadto poprawił 
się ogolny stan mego zdrowia. Jestem mocno prze­
konana, że każdy, kto w podobnych cierpienia uda 
się do pomocy tejże herbatki, będzie ją i jej wyna­
lazcę Franciszka Wilhelma, tak jak i ja, błogosławił.

Z głęboaiem poważaniem Hrabina Butschin- 
Streitfeld, żona podpułkownika. 894

Rentę austryacką i węg:erską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zleeenia z prowincji wyfconywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Przyjechali do Lwowa
■iii;. 21 października s.dsS 

HOTEL GEOROE 
PP. Hr. Jan Zainovski z Sokołowa, F. Grusz- 

kowski ze Stryja, J. Jabłonowski z Zagwozdzia, K. 
Kownacki ze Switaezowa.

H < ' M P E R 1 A L  
PP. M. hr. Ponińska z Krakowa, W. Bielszo- 

wski z rodziną z Berliua, S. Skarżyński ze Studzianki, 
S. hr. Jabłoński z Popowiee.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Rudolf z Nadwórny, G. Wojnarowiez z 

z Krakowa, S. Skarzewski z Krakowa, R. Pragło- 
wski z Paszowy, T Filipek z Wiednia.

O  e  n  n  i  k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 22 października 1898.

I. A k o y e  z a  s z tu k ę .

płacą żądają

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla handl i przemysł, 

po zł. 200 ................................

XX, L is t y  z a s t a w n e  za 100 zł.
Banku h. g. 5u/0 wa. wyl. z 10e/0 pr.

„ „ „ 4 V /0 „ios. w -50 1 ®
„ ,  .  ł'/o „ „w60l.po200K. ac 

krąj. 41/1°/0 w. a. los. w 511.

Tow. kred.ga] j (pierwsza *■
4°/0 w. a. los. w 57 1. o 

.gal.ziem. 4' 
emisya) . .

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/0 ® 
los w 41l/i lat . . .
4*/, lo i w 56 lat. . . .-“

m. Obligl aa 100 zł. *
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^  

„ „ 4l/»0/e (3.em.) *
Kolej, lokalne dtto 4*/o po 200 kr. 
Pożyazki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 « 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891 „
> » *°/o P° 200 koron „

x roku 1893 .....................
Pożycz, za, Lwowa 4°/0 po 200 kor.

XV: Ł o z y .

Miasta Krakowa . . . •
„ Stanisławowa

V£. M o n e ty ,
Dukat cesarski . . . .  
Napoleond’or . . . .
P ó ł Imperiał . . . .
Rubel rosyjski srebrny .

n papierowy 
10 marek niemieckich

płacą żądają | 
walutą austr. 1 

zł. ct. zł. ct

2(j9.5u 211 50

291 -  
376 — 
200 — 
205 -

294 -  
386 -  
210 -  
212 -

361 - 266 -

208.50 211 .-

110 — 
100 -  
96 50 

100 90 
98 -

110 70
100 7.
97 2<

101 6
98 7(

97 50 98 20

97 50 
95 60

98 2 
96 3<

97 20 
102 50 
102 30 
100 50 
97 50 

104 50

97 90

10F20
98 2'

97 50 
95 -

98 20 
95 7C

26 50 
50 -

28 50

5 61 
9 49 
9 47 
1 20 

127 -  
58 70

5 7} 
9 59

1 25 
128 -
59 10

ZtLcl&ł H
Kim—
141.--5
1ÓU.-5 
19H 50 
193 50

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 165.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.75
„ 1860 po 100 zł. -5 pr. . 1?8' 0

„ „ 1864 po 100 zł. . . 195 50
„ „ 1864 po 50 zł. . 195.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre. . . . . . . . . .  150.— 150 80

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre................................ 119 80 120.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.30 101,50

O. O b lig a o y e  k o le j o w e .
99.40 100.40

Kurs giel&y wiedeńskiej.
Dnia 21 października _1898.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a , płacą iądaja
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  10110 10130
lu ty -sierp ień .....................................  100 85 101 05

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ................................100.80 101.—
kwłanleń-Ttażifr.iernik . . . .  1C0.90 101.10

Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie w o l D e  

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k e y e ) .....................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr........................ .....

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(osiempl. akeye) 5 pr.....................

O n llg ft^ y e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200/ 1000 i

5000 zł. 4 pre....................................
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre............................• . .
Koi. bukowińskiej iokaln. za 200

kor. 4 pre............................................
Koi. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr........................................
Koi. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . ,
D , D ł u f  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej) 

złcw  renta za 100 zł. 4 nr. 119.90 120 10 
„ „ w wal. kor. zaŚOO

kor. 4 pra....................... ,. .
obi. prop. za .100 zł. 41/, pr. 
obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 
poż. premiowa za 100 zł.

„ „ za 50 zł. . ,

119.80

127.30

99.40

210.20

113.10 
133.—

99.50

89.70

98.40

99.30

99.70

119.40

97.95
, 0 9 . -

L0.40

128.30

100.40

21120

100 50

100.70 

99.40

100.30

100.70 

120.40

161.50
161.—

98.15 
101  —

88.50
162.50
1 6 2 .-

H, O b lig a o y e  indemnizaeyjne.
Kroacyi i  Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.25 98.25
W ęgier za 100 zł. 4 pr......................  96.— 97,—

F , In n e  p u b lio s n e  p o iy o a k f .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre...................................................131.— 131.3)
Pożycz., rog. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 108.— 109 — 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre................................... 97.50 98.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za i 00 zł. 5 ora . . . "  10-3 50 104.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop.z r. 1889zal00zł.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre................................  .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie ofcl. prem. kol. za 400 frank.

97.—
97.—

94. "5

32 50 
58.25

97.7U
9 8 .-

95.a5

33.5 o 
58.75

( ł ,  L is t y  za sta w a ® . Oblig. hipol. i liaty dłużne 
(za 100 zł. Nom,).

Anglo Austr. banku los. w 301.4^ p r . 100.50 —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.20 99.20

„ „ „ obl.prem.zr.l880 3pr. 120.25 121.—
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.60 118.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105. 105 75
» los. 4 pr. 96.60 97. ~

Gal. akc. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr. 110.— 110 7 1
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr. 100.— 100 90
„ „ „ „ 6 0  lat za 200
koron 4 pr..........................................  96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 96.80 97.30
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 9 8 . -  98.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . 87.25 98.—
„ „ „ 4 pr. za 200 kor. 95.50 95 8o

Banku krajowego dla Gaii.eyi Lodom.
4-u pr. 51 */, lat zwrotne . . . 100.35 101.35 

Banku kriyowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr.....................................  102.10 102.75

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/j pr. 100.50 101.25 

Banku kraj. los. 57!/41. za 2G0kor.4pr. 98.— 99.—
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100.10 101.1C 
» 50 lat los. 4 pr. —

H . O b lig fto y e  z prawempierwszeństwasalOOzł.noJo.
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 p r .  ------
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z1836 4pr.
Kolei półn. ces.Fer d. em. z r.1886 4nr.

„ * » » » 1837 4pr.
„ « » » n 18S84pr.

„ „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwow-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 

zł. 4 pr. . . . . . . . . .
Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................. . .
Gai. Kol. lok. wsohoda. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

_ „ „ „ lS7Sza 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

Jb L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i  p. 100 zł. . .
Olary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100zł.m k. i  pr.
Pożyczka sn. Insbruka 20 zł. _ .
Losy a*. Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palny 40 zł. mk. . . . . . . .
Oscrw kr Ryża tow. 10 zł.

106.60 107.60
116.— 1 1 7 .-
ICO — 101.—
1(1.70 102.70
100.30 101.30
100.70 —. —

92.20 93.20

98.60 99.60
99.50 100. -

108 — 108.90
108 - 108 30
98.40 99.—

6.60 7.10
199.40 2 0 0 .-

6 1 . - 6 2 . -
170.— 180.—

30.— 31.—
27.50 2 8 . -
22 50 23.50
63.50 64.50
19.40 20.—

płacą żadaią
lu.50 U .—
2 5 . - 26 —
82.— 8 3 .-
2 8 . - 39.—
80.20 81.—
5 1 . - 55.—

165.— ___ _
7 3 . - ____
60.— -- - f

. 154.? 0 155 —
. 1415 - 1418.—
. 35210 3?2 60
. 378 - 379 —

740 — 75-i -
. 3 7 8 .- 379 50
t. 209 50 210. 0
. '20.50 221 -
. 9u7 910.—

'. 890 50 291.50. 1 4  — .134 50
. 1 2 9 .- 129 50

A u g u s t  S c h e lie u b e rg  i  S y n
d«m barakowy f wymiaasy

jo Lwowie, ul, Karola Ludwika fi. I.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

54 najkorzystniej.

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. G-enois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu I00zł.mk.4l/Spr.
„ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk.................................. 60.'

3E. A k o y a  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200
Banku dla kraj. koronnych 200 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (Unionbank) 200

Czesk. banku związk. 100 zł.
Ziynostensba banka 100 . . .

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowye;..
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 21 0 __

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 160.— 170.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3440.— 34f>o!—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.— 293 -
„ wsehodn.-galic.-Iokaln. 200 zł. 196.— 200 -
„ państwowych 200 z ł........................... —
„ południowej 200 z ł...................... _______________
„ węg. gaiieyj. I. 200 zł. . . . 213 25 214 3! 

Austr. Tow. żegl. na Dunaj uóOOzł.mk. 450.— 453 -

K . A kcoye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sohednicy 500 kor..........................  .
Tareck. zarz. tytoniow. 500 H ani 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

E». W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. s;t. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
N iemieckie b a n k i................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie banki .....................
Szwa; carskie banki . . . .

O. W  5  1 a  t  y ,
Dukat eesa rsk i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fr a n k o w k a .....................................
2 0 -m a r k ó w k a .....................................
Rossyjski półimperiał . . . . .
Niemieckie banknoty za 100 aiarei 
Włoskie banknoty za 100 lir. .
Rablo ________ . . . .

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawą.

325 - 326 01

177150 17.A-
870 — 810 -
190 — 695. ■
1 2 7 .- 127 5
171 — 172 -

58.90 59 (
120.35 13': f

47.52 47 f

4377 43 i

47 37 47 45

5.71 5.73

9.53 9.55
11.77 11.81

5890 5895
43 82 43.92

1 27 1 27

w  m m  m  j s b  mm _n r
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. Ow. I I I  2456/98 (1) (6880)
Przeciw p. Mosssowi Dawidowi Byk, 

którego miejsce pobytu jest n ieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Rachelę  Byk 
pozew o 1000 zł.

N a  podstawie pozwu w ydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżbnia p raw  Mosesa D awida 
Byka, us tanaw ia  s;ę pana  adw, dr.  Kulczy­
ckiego we Lw owie kuratorem .

Tenże kurator  zasiępywaó będzie Mosesa 
D aw ida Byka w rzeczonej sprawie n a  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie 
się n ie  zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako hand low y  
Od'3 ział III.

W e Lwowie, dnia 12 w rześnia 1898.

- został do c. k. sądu krajowego jako handl.  
i we Lw owie przez Mojżesza G rudera  pozew 
; o 600 zł z p n

N a  podstawie pozwu wydano nakaz za­
pła ty .

Celem strzeżenia p raw  Mosesa Dawida 
Byka, ustanawia się pana  adw. dr. R om ana 
Kulczyckiego we Lwowie kuratorom.

Tenże kurator  zastępywać będzie M o ­
sesa D aw ida Byka w rzeczonej sp raw ie  na  
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika n ie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajow y jako handlow y, 
Oddział III.

W e Lwowie, dnia 21 września .1898.

L. cz. Cw. H I  2562/98 (1) (6378)
Przeciw Mesesowi Dawidowi Byk, k ó 

rego miejsce pobytu je s t  n ieznane, w nies ionym

bezp :eezerda.
Celem strzeżenia s raw  Mo esa Dawida . 

Byka, us tanaw ia  s ę p ana  dr. Łępkowskiego , 
we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać bęIz ie  M  'Sesa 
Dawida B yka w rzeczonej sprawie n a  jego 
koszt i n i-bezpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi lub ppłnomoemka nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III .

W e Lwowie, dnia 20 w rześnia 1898

L. cz. Cw. I I I  2557/98 (1) (6 3 7 7 )
Przeciw M  «esowi D swidowi Byk, k tó­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
z o ń a ł  do c. k. sądu krajowego jako handl .  
we Lwowie przez Mojżesza P o ltu raka  pozew 
o 600 zł.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za-

L. cz. Cw. I I I  2464/98 (6376)
Przeciw Mojżeszowi Dawidowi Byk, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. s )d u  krajowego jako hand lo ­
wego we Lwowie przez p. F ry d e ry k a  R o t ten  
pozew o 1000 zł., 1500 zł. i 909 zł. w. a.

Na podstawie pozwu w ydano nakaz za­
p ła ty .

Celem sirzeżeaia p ra w  Mojżesza Dawida 
Byka, u sW iaw ja  się pana adw. dr. Rom ana 
Kulczyckiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie M o j­

żesza Dawida Byka w rzeczonej spraw ie  n a  
jeg  * koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako hanalow y, 
Oddział III .

W e Lwowie, dn ia  12 września 1898.

L IV. 475/1896 98 (1) (6301 1— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Nykołę 

N astasiuka zaw iadamia się, że jest z ustawy 
pow ołany do spadku po żonie A n n ie  Nasta- 
siuk dnia 14 g ru d n ia  1895 w Dorze zmarłej 
i wzywa go, by w przeciągu roku zgłosił się, 
gdyż w przeciw nym  razie postępowanie spad­
kowe ze zgłaszającymi się i - ustanow ionym  
kuratorem  adw . dr. Berlsteine i z Delatyna 
przeprowadzonem zostanie.

Dela tyn,  dn ia  5 maja 18 /8.

I
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L. 266 2 4  (6685)

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

0 .  k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Bzeszowie, podaje n iniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia praw a poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w n i ­
żej wym ienionych  okręgach dzierżawnych, odbędzie się w dniu 9 listopada 1898  d ruga pu­
bliczna ustna licytacya z dopuszczeniem cfert p isemnych.

Czas t rw an ia  dzierżawy obejmuje bezwarunkowo la*'a 1899, 1900 i 1901 lub też bez­
warunkowo n a  rok 1899 z milczącom przedłużeniem n a  dalsze d w a  la ta  tj. 1900 i 1901.

Okręg

dzierżawny

Przedmiot
dzierża­

wy

Klasa

ta ry fy

Cena wywo­
łania czynszu 

rocznego

<1cS<1£

złr <-t.

B aranów
I I I

1162 — Licytacya odbędzie się w 
gm achu ck. Dyrekcyi okręgu skarb.

Bopczyce 9117 —
w Bzeszowie, o godz 8 rano  do 1 po 
południu, d. 9 lis topada 1898.

Oferty zaopatrzone w w adyum  wynoszące 10°/o ceny wywołania, wnosić należy na r ę ­
ce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego iub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych uajpó- 
źniej do godziny 6 wieczór dn ia  poprzedzającego iicyitacyę. Bliższe w arunk i licytacyi oraz 
wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w u. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Bzeszowie- i w odnośnych Nadzorach 
c. k. Staży skarbowej. O f-rty  spóźuione nie będą  uwzględnione.

Bzeszów, dnia i 6 października 1898

L. cz. E .  213/98 10 (6630 3— 3)
N a  żądanie dr. E m ila  Blumenfelda, za­

rządcy m asy konkursowej Tom Tauby Siissla 
2o. Sperling, odoędz.e się d ina 9 listopada 
189% o godz. 10 przed południem, w sąd de 
mżei wymienionym, w oddz. Nr. 2 we Lwo­
wie licytacya połowy realności pod ik. 407 
2/4 we Lwowie (22 u l .  Szpitalna, 2 ul. 
Źródlana) położonej, whl 862 I I  Dz objętej, 
do m asy konkursowej Toni vel T a rb y  Siissel 
2tm. S per l ing  należącej.

Nieruchomość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, je s t  ocenioną n a  15058 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi 1529 zł. 45 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż m e  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości donumenta (wyciąg u b u -  
buiarny, wyciąg katastra lny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający cnęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w ocidz. Nr. II.

Takie prawa, w o.bee których niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, mac-zej roszczenia te­
go rodzaju co do samej n ieruchomości nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la k tórych jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruenomości "bądź 
obecnie już istnieją,- oądź w toku postępowania, 
licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania je ­
dyn ie  przez przybicia n a  tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i m e  w skażą temuż sądowi pełno­
m ocnika do noręczeń, w  siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Bąd powiatowy, Oddział II. 8. I.
Lwów, d. 7 października 1898.

L. 2801 (8624 3 - 3 )
L i c y t a c y a

Dnia 9 lis topada 1898 o godzinie 11 
przed południom odbędzie się w biurze podpi­
sanego c. k. Zarządu salinarnego licytacya 
zapomccą cfert; p isem nych , celem dostawy 
w roku 1899 różnych artykułów sklepowych 
oraz różnych wyrubów drzewnych jakoto : d ra ­
bin, toporzysk, łopat,  konewek, taczek ..etc.

Bliższych wicdomości co do ilości i ja ­
kości posze, ególnych m aieryałow sklepowych, 
wzory wyrobów drzewnych, jakoteż bliższych 
wiadomości co do' warunków licytacyjnych 
powziąć można w biurze podpisanego c. k. 
Zarządu w zw ykłych  godzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dn ia  18  października 1898.

L. cz. E  188/98 5 (6612 3 — 3j
N a  żądanie Kęekiej Kasy, sierocej zastąpio- 

nejprzez kuratora  adw. dr. Kazimierza F ao ry -  
ego w Kętach, odbędzie się dn ia  18 listopada 
1898 o godz. 9 przed południem, w sąuzie 
niżej w ymienionym, biuro Nr. 5 w Kętach 
licytacya realności lwh. 199 gm. kat. Jforą- 
bka objętej, F ranciszka  Bułki własnej.

Nieruchomość wili. l i - J  gm . Porąbka 
wystawiona n a  licytacyę, jes t  oceniona na 
kwotę 1644 zł. 34 ct. aw.

Najmzsza cena wynosi kwotę 1057 zł 
90 ct., poniżej tej ceny sprze^az m e p rzy j­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta  (wyciąg tabu­
la rny ,  wyciąg ka tas tra lny ,  protukuły ocen ie­
nia  i t. d.) rnoze każay, mający chęe ku­
pienia, przejrzeć pouczas gouzin urzędowych 
w sądzie mzej w ynneniunym , w murze Nr. 5.

Takie, brawa, a Obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naiezy zódo- 
sić do sądi najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m in ie  licy tnyjnym, inaczej roszczenia logu 
rodzaju co - samej nieruchomości m e  m o­
głyby  być , iź ze skutkiem podnoszone.

Te OB' iy, d la  k tórych jakie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej meruchomusci, bądź 
obecnie już  ;itmeją, bądź w tonu postępowania

lic .tacy  nego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydaizeiiiach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na  tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej w ym ie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

Kuratorem n iewiadom ych wierzycieli 
jes t  ck. notaryusz w Kętach Ju lian  Sporn.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Kęty, d. 2 października 1898.

L  cz. E . 98/88 (2) (6481 2 - 3 )
Na żądanie W asyla  i M ary i Błaszezu 

ków z Kuhajowa, odoędzie się dn ia  18 listo 
pada 1a98 o godz. 10 rauo, w sądzie niże 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w W innikach 
kćyiacy* 2|3 i z 4 |24 czyli 1|9 części rea l­
ności wyk hip. 1. 38 ks. gr. gm. Ku bajów 
objętej, E w y  z Btaszczuków zam Batóg w ła ­
snej, wraz z przynależn ściami, sk ładającemi 
się z chałupy, s tajni i stodoły, nowowałkowa- 
uych  słomą krytych.

Cząstka nieruchomości niniejszem w y s ta ­
wiona n a  licytacyę, jest oceniona na  92 zł. aw., 
zaś jedna dziewiąta część przynależności całej 
realności na  24 zł. 66 ct.

Najniższa cena wynosi 77 zł., 77 c t , 
I f l i ż e j  tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Skutku,

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg  katastra lny, protokoły ocenie­
nia i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju ż  istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i m e  wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkali- go.

W yznaczenie te rm inu  licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzm iankowanej cząstki n ie ru ­
chomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II .

W irn ik i ,  d. 6 lipca 1898.

L. cz. E .  536/98 (2) (6647 2 - 3 )
N a żądanie Fowiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Wilhelma D adiera  w Krakowie, odbędzie się 
dnia 9 lis topada 1898 o godz. 10 przed po- 
iuuniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Wieliczce licytacya realności 
whl. 8 i połowy realności lw h. 9 ks. gr. Wie­
liczka objętych.

Nieruchomości realności lw h. 8 i ł/s re" 
iilnośoi lwh. 9 w Wieliczce, wystawione na 
licytacyę, są ocenione n a  11414  zł. 81 c t  
a mianowicie: lwh. 8 na  7674 zł. 41 ct., zaś 
1|a real. lwh. 9 n a  3740 zł. 40 ct.

Najmzsza cena wynosi 6191 zir. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż m e  przyjdzie do 
skuiku.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta  wyciąg tabu- 
arny, wyciąg  katastra lny,  protokoły o c e n ie n i a  
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
x,rzejrzeć podczas gouzm urzędowych w są- 
uzie mżej w ym ienionym , w biurze N r.  4.

Takie praw a, w obec ktorycn, mniejsza 
licytacya by łany niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąau  najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości n ie  mo­
g łyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jak ie  praw a 
lub ciężary n a  powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie n a  tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 .  k. Bąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 5 w rześn ia  1898.

L. cz. E. 303/98 (3) (6827  2 - 3 )
N a rzecz n ieletnich Ołeksy i W asyla  

Antoniszaków zastąpionych przez opiekuna 
Iw ana  Dańków z Procisnego odbędzie się 14 
listopada 1898 o godz. 10 przed południem 
w tut sądzie licytacya realności w hl.  1 1 9  gm. 
Smolnik objętej K alm ana W en iga  własna, 
wraz z przynależytośeiami.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
160 złr. przynależytośoi zaś n a  40 zł.

Najniższa cena wynosi 133 zł. 34. ct.
W arunk i licytacyjne, wyciąg  hipoteczny 

i protokół opisania i ocenienia są w godzinach 
urzędowych do przejrzenia.

0. k. sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 21 września 1898.

L. 6775 (6452 1 - 2 )
A  Y I  S O !

E s  wird auf die in der N um raer  238  die- 
ses Blattes am 20. October 1898 verlau tbarte  
K undm achung des k. und  k. Beichs-Kriegs- 
M inisteriums A bthe i lung  13. Nr. 2307 vom 
4 October 1898 aufmerksam gem acht, m itte ls t  
weleher die Lieferung von Heeres - Beklei- 
dungs-und  A usrUstungsgegenstśnden im  we- 
ge der allgemeinen Concurrenz pro. 1899 
ausgeschneben  wurde.

Die in der Eorm eines Y er trags-E n t-  
wurfas yerfassten Bedingungen dieses Gesohś 
ftes, kóonen bet allen Oorps-Jntendanzen und 
und Moniur-Depots, bei sammtlichen H andels-  
und G ew erbekam m ern  der osterr. ungar .  Mo­
narchie, beim Handelsm useum  und  dem  unga- 
r ischen  Landss-Judus tne-V ere ine  zu Budapest 
eingesehen werden.

Lem berg, im October 1898.
Yon der k. und  k. Jn tendanz  des 11. Corps.

L. cz. E . 147/98 6 (6510)
N a  żądanie H erscha  Kuttena w Busku, 

odbędzie się dnia 22 listopada 1898 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w  biurze Nr. 5 licytacya 1|20 części 
realności whl. 96 1|5 części realności lwh. 
103 i całego ciała  hipotecznego whl. 5 3 2 k s .  
gr. dla gm. kat. M ila tyn  objętych.

Nieruchomości są ocenione na  54 zł., a 
to 1J20 część w hl.  96 n a  4 zł., 1|5 część 
część whl. 103 n a  30 zł., a c iało whl. 532 
na 20 zł.

Najniższa cena wynosi 36 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta  (wyciąg tabu­
larny, wyciąg  katastra lny ,  protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wym ienionym , w  biurze Nr. 5.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n ie mogłyby 
być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane b ę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu  niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, d. 1 października lb 9 8 .

L. cz. 13841)97 (6522  1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Judy  Wolfa 

Sehachneia  jako, cesyonaryusza Iw ana  Łyp- 
czuk F ed o ra  przeciw masie spadkowe) ś. p. 
Piotra Łypczuka  Proc ia  o zapłatę 36 zł. i. t. 
d. z pn., odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika whl. 255 gm . 
Targowica położonej w dwóch te rm inach  d. 
22 listopada lb 9 8  i d. 22 g rudn ia  1898 o 9 
godzinie rano w sądzie tut.

Cena w ywołania 152 zł.
W a d y u m  15 zł.
N a p ierwszym  term inie sprzedaną zosta­

nie realność za cenę w yw ołan ia  lub  wyżej 
a n a  drugim  i naw et niżej takowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, d. 81 g rudn ia  1897.

L. cz. E  269/98 (6286  1 - 8 )
N a  żądanie egzekucyę popierającego w ie­

rzyciela M unischa  Gellera, odbędzie się dnia 
22 lis topada 1898 o godz. 11 przed połu­
dniem, w  sądzie niżej w ym ienionym, w b iu ­
rze Nr. I I  l icytacya 2|4 części realności w h l 
1552 ks. gr.  gm . kat. Tyszkowce objętych, 
dłużnika P e t r a  Boszczuka F edo ra  w łasnych , 
wraz z p rzynah  żnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona n a  
licytacyę, j e s t  ocenioną n a  88 zł. 15 et., 
przynależności zaś n a  65 ct.

Najniższa cena wynosi 53 zł. 35 ct., 
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta  (w yc iąg  ta b u ­
larny, protokoły ocenienia i t. d ) może k a­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym, w  biurze Nr. 2.

Takie prawa, w  obec k tórych niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą 
o dalszych wydarzen iach  tego postępowania 
jedynie przez przybicie n a  tablicy sądowej, 
leśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej w y ­
mienionego i n ie  wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu za­
mieszkałego.

W yznaczenie te rm inuj licytacyjnego n a ­
leży zanotuwać n a  karcie wykazu hipoteczne­
go dla wzmiankowanej nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
Horodenka, d. 28 s ie rpn ia  1898.

L. cz. I I I  395 /85 3 (6369)
N a żądanie Tow arzystwa zaliczkowego w 

Brzesku, odbędzie się dm a 22 listopada 1898, 
o godz. 9 z r a n a  w tut. w sądzie, biuro Nr. 
15 licytacya realności lwh. 87 Jadownikach, 
dłużników Kazimierza Cugi i A n u y  z W itko ­
wskich Cygowej własnej, wraz z budynkam i.

Nieruchomość, w ystawiona n a  licytacyę, 
wraz z przynależnościami, ocenioną jest na  
4302 zł. 2 lot. aw.

W adyum  wynosi 430 zł, 22 ct. a. w., 
zaś. najniższa cena 2868 złr. 14  ct., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
la rny , wyciąg  katas tra lny  protokół oeenienła 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie, 
biuro Nr. 15.

Kuratorem  niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli h ipotecznych jest adw. dr. 
Górski w Brzesku.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzesko, d. 30 sierpnia 1898.

L. 61973 (6655 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadan ia  kilku stypendyów z fun- 
dacyi ś. p. A d am a  Żebrowskiego w kwocie 
210 zł. w. a. rocznie rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

S typendya  z tej fundacyi przeznaczone 
aąj d la ubogiej młodzieży pochodzenia szla­
checkiego, oddającej się w Uniwersytecie 
lwowskim nauce p raw a  i adm inistracyi w 
celu usposobienia się do służby publicznej w 
charakterze pańs tw ow ych  urzędników kon ­
ceptowych.

P ierw szeństwo m a ją  ubodzy członkowie 
rodziny ś. p. Tadeusza Ż ibrowskiego po mie­
czu i po kądzieli.

N a  propozycyę c. k. N am iestn ic tw a n a ­
daje s typendyum  właściciel miasteczka Żu- 
raw na .

N adane  s typendyum  zatrzymuje s ty p e n ­
dysta  również po ukończeniu studyów, jeżeli 
o trzym a przy jakimkolwiek pańs tw ow ym  u- 
rzędzie adm inis tracy jnym  lub sądowym w kra­
ju  taką posadę, które w ym aga  poświadczenia 
odbytych należycie nauk  prawniczych, a to 
aż do uzyskania ad jutum  lub też stałej płacy 
jako urzędnik.

K andydaci w inni wnieść podania swoje 
n a  ręce grona profesoiów wydziału p ra w n i­
czego, do Wydziału krajowego najdalej do 15 
listopada r. b. i załączyć m etrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a nakoniec 
świadectwo dojrzałości, a względnie św iade­
ctwa z odbytych już egzaminów praw niczych  
publicznych lub p ryw a tnych ,  ewentualnie zaś 
także dowody pokrew ieństw a z ś. p. T ade­
uszem Żebrowskim.

Z W ydzia łu  krajowego 
Królestwa G alic j i  i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 10 października 1898.

G B  O T  T.

iazeta Lwowska Nr. 241 z dnia 23 października 1898.
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L. W . 62.904/98 (6651 2— 8)

Ogłoszenie konkursu.
W  celu nadania  dwóch a ewentualnie 

więcej s typendyów  po 250 zł. w. a. rocznie 
z fundacyi ś. p. S tan is ław a Strzałkowskiego, 
ograsza się n in b jsze m  konkurs.

S typendya  te są przeznaczone dla m ło ­
dzieży płci i< ę sk ie j , narodowości polskiej, 
obrządku rzymsko-katolickiego, prawego lub 
n iepraw ego r o d u , pochodzącej z rodziców 
rzymsko-katolickiego obrządku, pochodzenia 
polskiego. wykazującej dobry postęp w n a u ­
kach, dobre obyczaje i potrzebę materyalncj 
pomocy do ukończenia nauk, a to w pierw­
szym  rzędzie dla młodzieży posiadającej te 
warunki,  spokrewnionej z ś p. fundatorem 
lub tegoż żoną ś. p. W aleryą  M edardą dw. 
im . z Dobrzyńskich Strzałkowską aż do tize- 
ciego stopnia, uczęszczającej do jakichkowiek 
choćby najniższych szkół publicznych w o- 
bręb ie  K ró le-tw a Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, w d ru ­
g im  rzędzie zaś, w braku kandydatów  p ie rw ­
szej kategoryi, dla młodzieży posiadającej po­
wyższe ogólne warunki,  urodzonej w T a rn o ­
polu, Zbarażu, Jacow cach  lub Korszyłówee, 
uczęszczającej do c. k. szkoły politechnicznej 
w e Lwowie, albo też n a  Wydział filozoficzny, 
prawniczy lab  lekarski jednego  z krajowych 
Uniwersytetów, albo też wreszcie do krajowej 
wyższej szkoły rolniczej w D ublanach  lub na 
wydział rolniczy U niw ersyte tu  Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Potomkowie niejakiego M -rawetza, który 
w r. 1871 posiadał sklep korzenny w T arno ­
polu, są wykluczeni ua  zawsze cd korzj s tania 
z mniejszej fundacyi.

Pobór s typendyum  trw a  dla stypendy­
stów z ty tu łu  pokrewieństwa aż do zupełnego 
ukończenia studyów w  jakichkolwiek szkołach 
publicznych w kraju, dla innych  s typendy­
stów zaś aż do zupełaego ukończenia studyów 
w tym  zakładzie naukow ym  a względnie na  
tym  wydziale uniwersyteckim, na  którym sty­
pendyum  otrzymali.

P raw o  nadan ia  tych stypendyów służy 
W. Kazimierzowi Jełowiekiemu, zamieszka­
łem u w Bolechowie.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej w L dzy  szkolnej do W y d z ia ł ; k ra ­
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada r. b. 
i załączyć do n ich : 1 metryki chrztu Kandy­
data i jego obojga rodziców, a jeżeliby z tych 
dokum entów polskie pochodzenie nie w yn i­
kało, także inn  ■ w iarygodne wątpliwość tę 
uchylające dowody ; 2 świadectwo ubóstwa ;
8. świadectw a szkolna z ostatniego półrocza, 
a wreszcie; 4. w razie kompetencyi z tytułu 
pokrewieństwa, należyte dowody tego pokre­
wieństwa.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W ielkiem  Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 18 października 1898.

G E O  T T .

LW . 62.595/98 (6652 2 - 8 ;
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania  jednego  s typendyu z fun­
dacyi imienia Szczepana Mogiły Stankiewicza 
w kwocie 200 zł. w. a. rocznie, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Bezwzględne pierwszeństwo do stypen- 
dyów z tej fundacyi służy k rew nym  męża 
założycielki fundacyi ś. p E ugenii  z Lisow­
skich Stankiewiczowej to je s t  k rew nym  ś p. 
Szczepana Stankiewicza herbu  Mogiła, tak po 
mieczu jak  i po kądzieli, bądź chłopcom, bądź 
dziewczętom Pomiędzy k rew nym i ś. p S tan­
kiewicza bliżsi przed dalszymi, a ubożsi przed 
zamożniejszymi będą mieć pierwszeństwo.

Chłopcy otrzymać mogą s typendya  z tej 
fundacyi, jeżeli uczęszczają do szkół publi 
cznyuh, z pomiędzy dziewcząt zaś p rze d e- 
wszystkiem te, które kształcą się n a  nauczy­
cielki, lub też uczęszczają do publicznych lub 
p ry w a tn y c h  (przez władzę upoważnionych) 
zakładów wychowawczych. Dziewczęta pobie­
rać  mogą s typendya najdłużej przez la t  10 
i najdalej do ukoń zenia 18-go roku życia.

Jeżeliby z k rew nych  ś. p Stankiewicza 
nie było kandydatów, natedy korzystać mogą 
ze stypen .yów ubodzy młodzieńcy pochodze­
nia szlacheckiego, obrz. rz. kat.,  uczęszczający 
do szkół publicznych ludowych, ś rednich  lub 
wyższych, lub też do Krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych.

Chcący się ubiegać o powyższe s ty p e n ­
dya w inni wnieść podania swoje na  ręce 
Dyrekcyi zakładu, do którego na  naukę uczę­
szczają, do W ydziału krajowego najpóźniej do 
15 listopada b. r. i załączyć m etrykę chrztu, 
świadectwo u b ó s tw a ,  ostatnie świadectwo 
szkolne, tudzież dowody szlacheckiego pocho­
dzenia, a względnie dowody pokrewieństwa 
ze ś. p. Szczepanem Stankiewiczem, mężem 
ś. p. fundatorki.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i L  d>meryi 

wraz z Wielkiem Księstwem K akowskiem.
W e Lwowie, d. 18 paźdz-ernika 1898 

G R O T T

L. 61696 (6650 2 - 8 )
__ Ogłoszenie konkursu.
W  celu nadarna jednego s typendyum  

wynoszącego dwieście (200) zł. w. a. rocznie

z fundacyi ś. p. Napoleona Jeleńskiego, o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla uczniów krajowej średniej szkoły 
rolniczej w Czernichowie, którzy pomocy rze 
czywiście potrzebują i potrzebę tę należytem 
świadectwem ubóstwa wykazują.

P ierwszeństwo przed innym i k a n d y d a ­
tami przysługuje potomkom by łych  podda­
nych  ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna w gu-
b.-rnii Mińskiej w powiecie Mozyrskim poło­
żonych , wyznającym religię  chrześcmńską, 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
■stypendya z niniejszej fundacyi uczniowie 
neroditwośc polskiej, rehgii  rzymsko-katoli­
ckiej lub grecko-unickięj, pochodzący z Kró­
lestwa Polskiego lub w ogóle z prowincyj 
polskich, wchodzących obecnie; w skład  ce­
sarstwa rossyikiego. Pomiędzy kandydatam i 
tej drugiej kategoryi służy pierwszeń two sy ­
nom rodziców, którzy ze względów polity­
cznych lub relig ijnych zmuszeni byli porzucić 
ojczyste strony.

Prawo nadaw ania  tych s typendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem na 
podstawie propozycyi Kuratoryi krajowej śre­
dniej szkoły roln. w Czernichowie zdziałanej 
w porozumieniu z W. W. Janem  W ańkow  - 
ezem i dr. S tanis ław em  A błam owirzem , jako 

gzekutoiami rozporządzenia ostatniej woli.
Podania należy wnosić na  ręce D yre­

kcyi krajowej średniej szkoły rolnicze w Czer­
nichowie, d i Wydziału krajowego n - jpóźnb j  
do dnia 15 listopada r. b i załączyć do nich 
m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwo szkolne, a ew entualnie także 
dowody, że kandyda t pochodzi z by łych  pod­
danych  wsi powyżej wymienionych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wiel.  Księstwem Krakowskiem .
W e Lwowie, dnia 12 paź lz ie rm ka 1898.

G E  O T T.

L. 62219 (6654  2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadan ia  jednego a ewentualnie i 
dalszych s typendyów  z z&p’su ś. p. Teodora 
S tan is ław a dw. im. Paprockiego o rocznych 
150 zł. w. a. oełasza się niniejszem konkurs.

S typendya  z tej fundacyi przeznaczone 
są d la ubogich uczniów uczęszczających do 
ś:zkół publicznych w kraju.

P ierwszeństwo służy członkom familii 
Paprockich.

K andydaci w inni wnieść podania swoje 
za pośrednictw em zakładu, do którego n a  n a­
uki uczęszczają, do W ydziału krajowego na j­
dalej do dnia 15 lis topada b r. i załączyć 
m etrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo u- 
bóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, a e w e n ­
tua ln ie  tskże dowody, iż należą do rodziny 
Paprockich.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 10 października 1898.

G R O T  T.

L 634  2 (6653 2 - 3 )
Ogłosz-nie konkursu.

Celem n a l a n ia  stypendyów  z zapisu ś. p. 
M enarda  Koaieckiego po 200 zł i po 150 zł. 
roezaie, ogłasza się niniejszem konkurs .

S typendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej n a  w ykłady  w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze 
dewszystkiem  zaś i b-zwzMędnie dla k rew nych  
i powinowatych ś. p. fundatora, jeśli są ucznia­
mi rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo nadaw ania  stypendyów wykonuje 
Senat akademicki U niwersytetu  Jagiellońskiego 
do kló ego też wniesione być mają podania 
kandydatów  a to najdalej do 15 l s topada br.

Do podań należy dołączyć: m etrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatwier­
dzone i dowody dobrego postępu w naukacb 
mianowicie zaś świadectwo odbytego egzami­
nu dojrzałości, a względnie poświadczenie, 
iż kandyda t w osta tn im  półroczu szkolnem 
składał e^zam ina p ryw atne  (kollokwia) z g łó ­
w nych  przedmiotów, n a  które w tymże pół­
roczu uczęszczał.

Ubiegający się o s typendya z tytu łu  
pokrewieństwa lub powinow actwa z fundato­
rem  w inni również tę w łasność swoją w ia ry ­
godnie udowodnić.

W ypła ta  stypendyów nastąpi za k w i­
tami poświadczonymi przez dziekana właści- 
wege fakultatu, przed którym kwitujący m a 
się wykazać, iż w dotyezącem półroczu złożył 
^gzamma pryw atne przynajmniej z dwóch 
głów nych  przedmiotów, na  które uczęszczał.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi wraz z Wiel 

Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, d 15 paź ziernika 1898.

G r  o t t.

L. 997.
O. k. Rada szkolna okręgowa w T arno ­

brzegu ogłasza niniejszem konkurs ua  n as tę ­
pujące stałe posady nauczycielskie :

I  Nauczyciela religii rz. k a t  w szkole 
pięcio - klasowej mieszanej w Tarnobrzegu

z płacą roczną 450 zł. i 1 0 %  dodatk :em na 
pomieszkanie. Mogą ubiegać się tylko kano­
nicznie ordynowani k ap łan i  świeccy lub za­
konni.

II. Młodszego nauczyciela (lki) 5-klas. 
szkoły mieszanej w Tarnobrzegu z płacą 
440 zł.

I I I .  K ierujących nauczycieli szkół 2-klas.: 
a) w Antoniowie, b) Domacynaeh, c) Jastko- 
wieach i d) w Wielowsi z płacami po 350 zł., 
dodatkiem za kierownictwo 50 zł., wolnem 
pomieszkaniem i użyikiem grun tu  szkoloego.

1Y. M łodszych nauczycieli (lek) szkół 
2-klasow ych: a) w Antoniowie, b) Chmielowie.
c) Dąbrowicy, d) Domacynaeh, e) Jastkow i- 
caeh, f) Sobowie, g) Wielowsi i h) Zalesza­
nach  z płacami po 380 zł

V. Nauczycieli samoistnych w szkołach 
1 -k la so w y c h : a) w Chwałowieach, b) Woli 
kotowej, c) w W ulce turebskiej z płacami po 
350 zł., w olnem  pomieszkaniem i użytkiem 
g ru n tu  szkolnego.

V I Starszych dwóch nauezyeb li  szkoły 
4-klasowej z dopełniającym kursem  rolniczym 
w Grębowie z p lacami po 350 zł. i 1 0 %  
dodatkiem n a  pomieszkanie.

Ew entua ln ie  rozpisuje się konkurs na 
inne posady, mogące się opróżnić wskutek 
przeniesienia się dotychczasowego nauczyciela 
(.nauczycielki)

Podania , zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe należy, wnosić za pośredni­
ctwem władzy przełożonej do c. k. Rady 
szkolnej ok-ęgowej Tarnobrzeskiej w term inie 
do 30 listopada 1898 r.

Tarnobrzeg, dnia 4 października 1898

L. 1668
0. k. R ada szkolna okręgowa w T arno ­

polu ogłasza niniejszem konkurs, celem s ta łe ­
go obsadzenia nas tępujących  posad nauczy­
cielskich :

1. N a  posadę nauczyciela starszego 4 kl. 
szkoły mieszanej w Mikulińcach z płacą 
450  zł. i 1 0 %  dodatkiem n a  pomieszkanie

II .  Na dwie posady nauczycieli starszych
4-klasowej szkoły mieszanej w Nastasowie 
z płacą 350 zł. i 1 0 %  dodatkiem n a  pom ie­
szkanie.

I II  N a  posady ntuczycieli (lek) s ta r­
szych 3-klasowyeh szkół mieszanych w Cho- 
daczkowie wielkim, KupczyiLach i Ładyczy- 
nie z płacą 350 zł. i dodatkiem 1 0 %  ua 
mieszkanie.

IV. N a posadę sam oistnych nauczycieli 
szkół 1 -klasow ych: 1. w Bajkowca<h, 2. Bia- 
łoskórce. 8. Ozernielowie rusk im , 4 Domamo- 
ryczu, 5. Grabowcu, 6 Horodyszczu, 7 Ihro- 
wicy górnej i dolnej, 8. Iwaczowie dolnym,
9. Jaokow cach , 10. Józefówce, 1 1. Kipi.aczce,
12. Kokntkowcach, 13 Kurnikach, 14. Ludw i­
kowie, 15. Łaczcze, 16 Nosowcach, 17 Ple- 
skowcach, 18. Proszowie, 19. P ro n la ty a ie  
20. Sm ykowcaeh, 21. S technikowcach, 22. 
Stupkach, 23 Toustoługu, 21. Worobijówce, 
25. Zastawiu i 26. w Zarudziu z płacą 350 zł. 
i wolnem mieszkaniem w budynku szkolnym.

W  Bajkowica2h i Sm ykow each pobiera 
nauczyciel oprócz płacy w kwocie 350 zł. 
tytułem dodatku miejscowego 50 zł. rocznie.

Kompetenci, ubiegający się o je d n ą  z wyż 
wym ienionych posad, w inni wnieść swe po­
dania należycie udokumentowane w przepisa­
nej drodze służb wej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Tarnopo lu  w  te rm in ie  do dnia 
80 lis topada 1898.

W Tarnopolu, £0 września 1898.

L. 2597  " _
Celem stałego obsadzania po-ady s ta r­

szego nauczyciela szkoły 6-klasowpj męzkiej 
w Dolinie z płacą roczną 450 zł. i 1 0 %  na 
pomieszkanie, ogłasza się niniejszem ko o kurs.

P ierwszeństwo będą mieli kandydaci,  
posiadający egzam in do szkół wydziałowych 
z grupy  I.

Podania  należycie udokum entowane w no­
sić u. L ży  za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej c. k. Rady  szkolnej 
okręgowej zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną 
i w'ykaz la t  służby lub dekret w ym iaru  w k ła ­
dek em eryta lnych, do 30 listopada b. r.

O. k. Rada szkolna okręgowa.
Dolina, dnia 9 października 1898.

L. 520
C. k. Rada szkolna okręgowa w Nisku 

ogłasza n iniejszem konkurs n a  następujące 
sta łe  pomady n au e zy c ie L k ie :

I. Nauczyciela religii rz. kat. w szkole
5-klasowej mieszanej w Rudniku  z płacą 
495 zł. M ogą ubiegać się tylko kanonicznie 
ordynowani kapłani świeccy lub zakonni. P o ­
sady nauczyciela religii nie można piastować 
równocześnie z duszpasterską.

I I  Starszego uauczj c ie l i  szkoły 4-klas, 
z dopełniającym kursem  rolniczym w Nisku 
z płacą 385 zł.

III .  Starsz-go nauczyciela szkoły 4 klas. 
w Ulanowie z płacą 495 zł. P raw o  prezenty 
przysłużą właścicielowi obszaru dworskiego.

IV. S tarszych nauczycieli ( lek)  szkół 
4-klasowych: a) w Kamieniu 2, b) Jeżowem 
2, z płacami po 385 zł.

V. Kierującego nauczyciela szkoły 2 kl. 
w Zarzeczu z płacą 350 zł , woluem  pomie­
szkaniem i użytkiem g ru n tu  szkolnego.

VI. Młodszych nauczycieli (lek) szkół 
2 k lasow ych: a) w Kopkach, b) Przybyszowie 
kam era lnym , c) w  S tanach i d) w Zarzeczu 
z płacam i po 330 zł.

VII.  Sam ois tnych nauczycieli szkół 1-kl.:
a) w Bojanowie, b) Golcach, c) N arcie  starym ,
d) w W ulce łętowskiej z p łacami po 350 zł., 
wolnem pomieszkaniem i użytkiem g ru n tu  
szkolnego.

E w en tua ln ie  rozpisuje się konkurs na  
inne posady mogące się opróżnić wskutek 
przeniesienia się dotychczasowego nauczyc.ela 
(nauczycielki).

Podania  zaopatrzone w potrzebne doku- 
m en ia  służbowe należy wnosić za pośredni­
ctwem władzy przełożonej do c. k. R ady  szkol­
nej okręgowej niskiej w te rm in ie  do 30 listo­
pada 1898.

Nisko, dnia 4 października 1898.

L . 1553
0. k. E ad a  szkolna okręgowa w Brze- 

żanach ogłasza n iniejszem konkurs, celem 
sL lego  obsadzenia następujących^ posad n a u ­
czycielskich :

1. W  2 klasowej szkole ludowej w  Tau- 
rowie posada młodszego nauczyciela (cielki)  
z płacą 300 zł. i 30 ?ł. n a  pomieszkanie.

2. W szkołach 1-klasowych z płacą po 
850 ii. i wolnem pomieszkaniem: 1. w Ceniowie, 
2 Glinnej,  3. Hinowicach, 4. Komarówce, 5 
Kozówce, 6. Krasnej, 7 Krzywem, 8 Kuro- 
patnikach, 9. Leśnikach, 10. L itiatynie, 11. 
Podwysokiem, 12 Eohaczynie miasteczku, 13. 
Rohaczynie wsi, 14. Słobódce, 1 5. Szumla- 
naeh, 16. Teoiipólce, 17 Wierzbowie, 18. 
Wulce, 19. Wybudowie, 20. W ym ysłów ce 
i 21. Złoczówce.

W sikołach w Taurowie, K uropatnikach, 
Litiatynie, P o d w y sd n e m , Eohaczynie. m ias te­
czku i Teofipólce je s t  w ykładowym  język 
polski, we wszystkich innych  ru?ki.

Podania  należycie udokumentowane, 
w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone, należy 
wnos ć za pośrednictwem władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Brzeża- 
uaeh w te rm in ie  do 30 listopada 1898.

Podania  n ieudokum entowane lub spó--: 
źnione nie będą uwzględnione.

Brzeżauy, 4 października 1898.

L. 91813/H. (6662 1 - 3 )
KONKURS.

N a posady expedyeutów przy c k. urzę­
dach pocztowych :

a) w Jodłowej, w powiecie P ilzneusk im  i
b)  w Olszauach, w powiecie P rzem ys­

kim, za kontrak tem  służbowym  i kaucyą 300 
a względnie 200 złr.

Pobory: 
dla Jo d ło w e j :

P łaca  r o c z n y c h   300 złr.
ryczałtu kancelar ..............................................80  „
i w y n a g r o d z e n ia .......................................   700 „
za codzienną jazdę posłaficzą do P ilzna  i n a ­
po wrót.

d la O lszan :
P łaca  r o c z n y c h  150  złr.
i ryczałt  kancel ................................................40  „

P odania  należy w nieść najpóźniej do 5. 
lis topada b. r. do c. k. D yrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17. października 1898.

Upadłości.
L. cz. V. 1/92 (156) (6666)

O. k. Sąd obwodowy w Sam borze usta­
naw ia  c k. Radcę Sądu krajowego Roszkie- 
wteza komisarzem w spraw ie  konkursowej Jó ­
zefa Dautsehmeistera w Drohobyczu 

Sambor, 5 października 1898, Oddz. V.

Kuratela
L. cz. L. 1/98 (5) (6478  3 -  3)

M ichał H um en iuk  rodem z Jakobówki 
uznany został za m arnotrawcę.

Kuratorem Ostafij Les iuk  z Jakobów ki .  
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Obertyn, dn ia  20. l ipca 1898.

L. cz. IV. 2 1 2 / 9 5 -  98 (1) (6643  2 - 3 )
Ł ukieu  Żołob, syn W asyla ze Słobody 

rungurskiej,  uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Ju ra  Ostapiuk 

ze Słobody rungursk ie j.
O. k. S ą l  powiatowy, Oddział I. 

Peczeuiżyn, dnia 1 września 1898.

L. cz P. 42/98 (5) (6641 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie og ła­

sza, iż Jakób Ł ysek  w Skidniu z powodu 
m arnotrawstw a pod kurate lę  oddany został.

K ura torem  jego je s t  F ranciszek  K raw ­
czyk z Skidnia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 7. października 1898.
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L. 1/98 (6) (6477 3— 3)

H eind la  L ów enbraun  z Białobrzeg uzna­
n a  umysłowo chorą, ku ratorem  jej Izrael Stein 

j z Białobrzeg.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ł ańcut,  dnia 14. września 1898.

L. cz. L  X II .  36/98 (11) (6505 3 - 3 )
R y c h ard  Sauer von N ordendorf  uznauy 

umysłowo e h o r m ,  kuratorem  jest  dr. F e r d y ­
nand  Duchatseh, c. k. ad junk t sądowy w M a r­
burgu.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział XII.
Kraków, 14. s ie rpn ia  1898.

L* ez. P .  71/98 (1) (6521 3 - 3 )
M aryę z Dankowiczów K łym  z Zyżno- 

mierza uznano m arnotrawczynią,  a kuratorem 
ustanowiono Nykołę K łym a z Zyżnomierza. 

Buczacz, dnia 16. b p ca  1898.

L  5351 (6617 3 - 3 )
H elena H ajnas  z Tomaszowiee uznana 

umysłowo chorą, kuratorem  jest J a n  Hą]nas 
z Tomaszowiee.

C. k. Sąd powiatowy,
Wojniłów, 16. października 1897.

L  ez IY. 452/892 (4) (6638 2 - 3 )
Mikołaj Uehaez z Kopyczyniec uznany 

umysłowo chorym, kurator  Stefan Bezkoro- 
^ajny z Kopyczyniec.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, 12 lipca 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
ez. Cg. II. 249/98 (1) (6622 3 - 3 )

Przeciw Breindli Czaezkes zam N eehe!es 
Schopslowi Knuke, Joslowi Bedank, E tl i  Ruchli 
2 im. E inschn it l ,  Esterze, H entschy  2 im. 
B:iiek, spadkobiercom b ł p. S endera  Meiera 
Briicka, Mtnei Briick, Chaji Beili Rosenf, ld 
i E s te rze  Briick, spadkobiercom bł. p Mendia 
Bassa a to :  Marjern z B assóv  R s ich m an n ,  
M enasche Bass i Racheli z Bassów Ih r ,  spad ­
kobiercom F re id y  z Bedanków Bass a t o . 
M arjem  z Bassów R eichm ann, Gitli Pelcel
1 M enasche Bass oraz spadkobiercom bł. p. 
A b ra h am a  Nassa a t o : M endlowi H ersch
2 im. Nass, Chani Leji 2 im. Poijes i Breindli 
Isler,  wszystkim n ieznanym  z życia i miejsca 
pobytu, w zględnie ich n ieznanym  spadkobier­
com wniesiony został do c, k. sądu krajowego 
cywilnego w e Lwowie przez Rachelę Seiden- 
w urm  pozew o ekstabulacyę rozmaitych za­
daw nionych  ciężarów z realności * h l .  58 dz.
I I I .  we Lwowie, jako karty  głównej i w stanie 
b ie rnym  realności lwh. 754 dz. I I I  jako karty  
ubocznej.

N a podstawie pozwu wyznaczono l ą  
audyeneyę  na  dzień 2 listopada I89K o godz. 
9  przed południem w tutejszym sądzie, sala 
ro zp raw  Nr. 12.

Celem strzeżenia praw  wyżej w ym ie­
nionych pozwanych, us tanaw ia  się p. adw o­
kata  dr. W ładysław a Balka w e Lw owie ku­
ra to rem  tychże.

Tenże kurator  zastępywaó będzie wyżej 
w ym ien ionych  pozwanych w rzeczonej sprawie 
n a  ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sami w sądzie się nie zgłoszą lub pełnum oenika 
n ie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny. Oddział II.
Lwów, dn ia  24 września 1898.

L. 103 (6608 3 - 3 )
Przeciw M aryannie, Ewie, F r a n c i s i e  

A nn ie  Poręba, A nnie  Porębianee córce Jana,  
Sebestyanow i Porębie i Łueyi Podwika z P ta-  
szkowy, k tórych  miejsce pobytu jes t  nieznane 
wniesionym został do e. k. sądu p iwiatowpgo 
w Grybowie przez F i l ipa  Porębę z Ptaszkowy 
pozew o 500 zł.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy n a  22 paździer­
n ika  1898 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  wym ienianych  
pozwanych ustanaw ia się P a n a  M ichała Huzę
c. k. notaryusza w G rybow ie kuratorem .

Tenże kurator  zastępywaó będzie pozw a­

n y ch  w  rzeczonej spraw ie  n a  ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
n ie zgłosszą lub pełnomocnika n ie  zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Grybów, dnia 5 września 1898.

L. cz. C. II. 367/98 (1) (6633 2 — 3)
Przeciw Zygmuntowi Nowosieleckiemu 

którego miejsce pobytu je s t  nieznane w nie­
sionym został do c k. sądu powiatowego w 
Sanoku przez Towarzystw^ dla h a n d lu  prze­
mysłu i ro lnictwa w Gorlicach pozew o 
447 zł. 9 ct. a. w. z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę n a  dzień 28 października 1898 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Z ygm un ta  No- 
wosieleckiego ustanaw ia się pana  adw. dr. 
Nebenzahla ze Sanoka kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Zy­
gmunda Nowosielecki-go w rzeczonej sp ra ­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do 
póki od. w sądzie się me zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddz. II.
Sanok, dnia 1 października 1898.

Praes. 17536 13/98 . (6523 2 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan dr. Tadeusz B i­
liński, c. k. notaryusz w Skałac.e, wskutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M inis ters twa 
sprawiedliwości z 28 sierpnia 1898 1. 20092 
przeniesienia go n a  urząd c. k. notaryusza 
w Kołomyi, z dniem 12 października 1898 
z urzędowania w Skałacie ustępuje, a dnia 
14 października 1898 urzędowanie w Koło­
m yi obejmuje.

Lwów, dnia 7 października 1898.

L  cz. C. X III .  1227/98 (1) (6621 2 — 3)
Przeciw p. Manfredowi Glasgall , którego 

miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesionym zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego Sek. I. we 
Lwowie przez Józefa Krista e. k. komisarza 
policyi we Lwowie pozew o zapłatę 249 zł. 
50 ct. a. w. z pn.

N p podstaw ia pozwu w yznaczona I. au­
d yen eyę na 25 listopada 1998 o god zin ie  9 
przed południem  sala II. 1 piętro.

Celem strzeżenia praw M anfreda  Glas- 
galla us tanaw ia  się p. adw. dr. Semilskiego 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we 
Lwowie.

Oddział XIII .,  dnia  31 s ie rpn ia  1898.

L. cz C. I I  288/94 (2)  (6297 2 - 3 )
Przeciw A nnie  Budkowskiej,  której miej­

sce pobytu je s t  nieznane, wniesionym  zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Ahafię Safianczuk pozew o uznanie p ra­
wa w łam ości do parceli gr. 1. 101 i 102
1. wyk h ip  311 g m iny  Brody z p. n.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z ży­
cia i miejsca pobytu A n n y  Budkowskiej u- 
stanaw: i  się pana  dr. W agnera ,  adwokata 
w Brodach, ku r ,Jo rem .

Tenże kurator  zastępywaó będzie nie 
wiadomą z życia i miejsca pobytu A nnę  Rud- 
kow ką w rzeczonej sprawie na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nic zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Brodach 
Oddział I I ,  dnia 7 września 1898.

L. cz. Cw. 2593/98 (1) (6432 2— 2)
Przeciw  Józefowij M argoschesowi z T a r ­

nowa, któ ego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w T anm w ie  przez Ozyasza Margoschesa z 
Tarnowa pozew o 500 zł w. a.

Na podstawie pozwu wydany  został n a ­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia p raw  Józefa M argosche­
sa u -tanaw ia  się dr. F e b u sa  Salomona adw. 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kura to r  zastępywaó będzie Jó ­
zefa M argoschesa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II- 
Tarnów, dnia 1 października 1898

L cz. III .  150/98 (i.53) (6286 2 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Przemyślu usta­

naw ia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Spriney W ah l  w sprawie F ra e la  Samuela 
R anga  przeciw A l te ro « i  Himraelsfeinowi pto 
1500 zł., kuratorem p. adw dr II Hela  ̂

Rzeczą kurandki jes t z tymże porozumieć 
się lub innego praw nego zastępcę sobie w y ­
brać, g d ż  inaczej złe skutki zaniedbania sa­
m a sobie :uzypisać będzie musi-ła.

Przemyśl/  8 czerwca 1898.

L. 92094/1. (6594  2 - 3 )
0 .  k. Dyrekcya poczt i te h g ra fó w  dla 

Galieyi we Lwowie w zyw a e. k. ofieyała po­
cztowego Adolfa Pętaka, który  po rozpoczę­
ciu udzielonego mu 14 dniowego urlopu 
na dn iu  29 grudnia  1897 wydali ł  się z m ie j­
sca służbowego w Bochai i więcej nie po­
wrócił, ażeby się zgłosił w c. k. Dyrekcyi 
poczt i te legrafów we Lwowie w przeciągu 
14 dni, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu, i  usprawiedliwił s®oje wydalen ie  się, 
gdyż inaczej w myśl obowiązujących przepi­
sów m u ń a łb y  być usuniętym ze służby.

Lwów, dnia 17 października 1898.

L. cz 0. II.  127/98 (1) (6545 2 - 2 )
Przeciw Franciszce zC zechurów  Mystko- 

wej, której miejsce pobytu je s t  nieznane 
wniesionym zastał do e k. sądu powiatowego 
w Mielcu przez Mateusza i K atarzynę Gór­
skich pozew o uznanie kontraktu  k u p n a  sprze­
daży co do kilku parcel z realności lw h. 396 
gm. Padew objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 15 listopada 
1898 godz. 10 przed pełud.

Celem strzeżenia praw  F ranciszk i z Cze- 
churów Myslkowej u-Janawia się p an a  Mi­
cha ła  Mystka w Padw i kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie F r a n ­
ciszkę Mystkową w rzeczonej spraw ie  na  jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje.

' C. k. Sąd powiatowy w Mielcu 
Oddział II., dnia 7 września 1898.

L  Prez. 2306 18/98 _ _ (6664)
Na czwartą zwyczajną dnia lj  g rudn ia  

1898 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych w N ow ym  Sączu zam ianow ani 
zostali P rezydent jKostka przewodniczącym 
Radcy sądu krajowego Wiśniowski,  Sitowski 
i Pisztek jego zastępcami.

Nowy Sącz, 16 października 1898.

L. Prez. 2781 18|98 (6667 ,
P rezyden t c. k. sądu krajowego w yż­

szego w Krakowie zamianował na  czwartą 
zwyczajną z dniem 1 g rudn ia  1898 rozpo 
cząć się mającą kadencyę; sądu przysięgłych 
przy c k. Sądzie obwodowym w Tarnowie 
przewodniczącym T ry b u n a łu  sądu przysięgłych 
Radcę dworu i P rezyden ta  sądu obwodowego 
w Tarnowie S tan is ław a Dolińskiego zaś za­
stępcami przewodniczącego Wiceprezydenta 
sądu obwodowego dr. W ładysław a Żaklikg 
oraz radców sądu krajowegojj Józefa Konekie- 
go, Wojciecha Zagórowskiego i dr. Karola 
Windakiewicza.

P rezydyum  sądu obwodowego. 
Tarnów , 18 października 1893.

L cz. G  X I.  1255/98 (8) (6687)
P. Feiw lowi Mendlowi E hren reF how i recie 

Enreichowi osta tn iem i czasy w Radziech>wF 
zamieszkałemu w spraw ie  toczącej się prz^d
c. k. sądem powiatowym S. I  we Lwowie 
braci Kapelusz przeciw  niem u i Samuelowi 
E hrenre ich  o 88 zł. 10 ct. ma bvć doręczoną 
uchwała z dnia 14 września i 30 września 
1898 3. cz 0 . X I  1255/38 (1, 3), którą wy­
znaczono te rm in  do rozprawy na dzień 24 
października 1898  o godz. 10 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie F eiw el Men­
del E h re n re ic h  recte E nre ich  przebywa, usta­
nawia się m u w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie P a n a  dr. Ascfckenazego 
adw. we Lwowie,

T enże kura to r  zastępywaó będzie Fe; 
wla M endla  2 im  E hren re icha  recte Enrei 
cha w  rzeczone; spr-.wie na  jegoj koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie „zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

L. k. Sąd powiatowy, S. I  Oddział XI. 
Lwów, dn ia  12 października 1898.

L C. IV  168/98 (1) (6669)
Przeciw  Salamonowi Tombergowi, które­

go miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu  powiatowego w Rzeszo­
wie przez N a th a n a  P u d ra  pozew o 161 zł. 
7 2 1/2 ct F

Na podstawie pozwu powyższego wyzna- 
au<^Jencyę do rozprawy na 8 listopada 

1898 godz. 9 rano.
Celem strzeżenia praw  Salamona Tom- 

berga ustanaw ia się pana adw. dr. F isch lera  
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kura to r  zastępywaó będzie S ala­
mona T om berga  w rzeczonej sprawie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n ie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rzeszów, dnia 8 października 1898.

L  cz. O I  171/98 (1) (6 682 )
Przeciw Paulinie  Kowalskiej, której m ie j ­

sce pobytu jest nieznane wniesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Załoścach przez

Ignacego Skrzyńskiego pozew o zapłacenie 
kwoty 158 zł 55 ct. a. w.

N a  podstawie pozwu wyznacza się te r ­
m in do ustnej rozprawy na  dzień 10 listo­
pada 1898 o godz. 9 rano

Celem strzeżenia p raw  niewiadomej z 
miejsca pobytu oraz i życia Pauliny Kowal­
skiej ustanawia się p ana  M arc ina Moj- 
seowicza c. k. notaryusza w Załoścach ku­
ratorem.

Tenże kurator  zastępywaó będzie pozwa­
n ą  w rzeczonej sprawie n a  jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki’ ona w sądzie się n ie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Załośce, dnia 14 października 1898.

L. cz. C V. 595/98 (1) (6668)
Przeciw M aryannie  Uznańskich l o  M as­

salskiej, 2o Piotrowskiej, której miejsce po ­
bytu jest nieznane, wniesionym  został do ek. 
sądu powiatowego w Krakowie przez Feliksa 
i Jadw igę  z Rajtarów  małż. Szum ińskieh  w 
Krowodrzy pozew o uznanie p raw a  własności 
1,60 części realności lk. 451 dz. I. w K r a ­
kowie położonej lw h. 439 i hipoteczny wpis 
tejże.

Na podstawie pozwu wyznaczono te rm in  
do I. audyeneyi na  14 lis topada 1898 o go­
dzinie 9 rano sala II.

Celem strzeżenia p raw  pozwanej usta- 
aawia się pana adw. dr. Staniszewskiego w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator  zastępywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie n a  jej koszt i n ie 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się n ie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kraków, dn ia  21 września 1898.

L. cz. C. I I  152,98 (1) (6672)
Przeciw leżącej masie spadkowej Stefana 

Łopuszyńskiego byłego e. k. ad junk ta  sądu 
w Bolechowie w nies ionym  został do c. k. 
sądu powiatowego oddział J I  w Bolechowie 
przez firmę F .  Szymański i J .  Manlik w Sta­
nisławowie pozew o zapłatę 247 zł 60 ct. 
w. a. N a  podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do rozprawy n a  dzień 16 listopada 
L898 o 9 rano.

Celem strzeżenia p raw  pozwanej m asy 
spadkowej, ustanaw ia  się p ana  dr. Józefa 
Kleinberga, adwokata w Bolechowie, ku ra to ­
rem. Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie n a  jej koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Bolechów, dnia i 6  października 1898.

L cz. C. I  275/98 (1) (6673)
Przeciw  Michałowi M enta, roln ikowi 

w Ciśnie, którego miejsce pobytu je s t  n ie ­
znane, w nies ionym  został do c. k. sądu  po­
wiatowego w Baligrodzie przez Sem ka Husia-  
ayeia rolnika w Ciśnie pozę#  o 150 zł

Na podstawie pozwu wyznaczono te rm in  
lo  rozprawy na 23 lis topada 1898 godzina 
9 ranc.

Celem strzeżenia praw M ichała  M enta, 
ustanaw ia się p an a  H ryc ia  P araska  roln ika 
w7 Ciśnie kuratorem.

Tenże kurator  zastępywaó będzie M ichała  
M enta  w rzeczonej sprawie n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L  
W  Baligrodzie, dnia 13 października 1898.

L. cz IX  498/97 (5) (6866)
Przec iw  Dawidowi N ag le r  w Mszanie 

w spraw ie  toczą ej się p zed e. k. sądem ob­
wodowym w Złoczowie Jakóba  Katz przeciw 
niemu o 224 zł. z pn., ma być doręczoną 
uchw ała  z dnia 30 s erpn ia  189*1 liczba czyn­
ności IX  498/97 (5), którą dozwolono egzekucyę 
przez żujecie wierzytelności w kw o-ie  180 zł, 
Dawida N ag le ra  przeciw Zacharyaszowi Tar- 
n o w sń e in u .

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dawid N a ­
g ler  przebywa, us tanaw ia  się mu, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana  
d r  Alt.era, adw okata  w Złoczowie.

Tenże  kurator  zastępywaó będzie Dawida 
N ag le ra  w rzeczonej s p r a n ie  na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
W  Złoczowie, dnia 24 w rześn ia  1898.

L. cz. F i rm .  189/98 (6364)
C k. Sąd ocwodowy jako hand low y 

w Złoczowie uwiadamia, że w skutek  uchw ały  
z dnia 6 sierpnia 1898 F . r m  179/98 wpisano 
dnia 8 s ie rpn ia  189*) w rejestrze handlowym  
dia firm pojedynczych firmę „Adolf  W ittl in" ,  
której dzierżycielem je  J  A dolf  Wittlin, w Sto- 
jauow is  zamieszkały.

Złoczów, 17 sierpnia 1898.

L. 6/98 (3) _ (6556 3— 3)
M arya C hruń  z Nahajowic jest um ysło ­

wo chorą, kuratorem bra t  M ichał Chruń.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 29 sierpnia 1898.

L. cz. P . 86/98 (2) (6658 2 - 3 )
A n n a  N iżyńska z Monasterzysk uznana 

umysłowo chorą. K uratorem  J a n  Niżyński z 
Monasterzysk.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 12 sierpnia 1898,

L. ez. L. 3/98 (4) (6636 2— 3)
F rahciszek  Kulas z Dzwinogrodu uzna­

n y  marnotrawcą, kuratorem  ustanowiony W a­
syl Juszczak z Dzwinogrodu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 10 października 1898
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T D o n i e s i e j T Ł i a .  p r y w a t n e .

O soba starsza, włi,dająca językiem niemieckim, 
przyjmie posadę jako bona do dwojga dzieci. 

Adres: Ajencya dzienn.ków Pasaż Hausmana.

Już wyszła książeczka
„Zamordowanie Cesarzowej 

Elżbiety“
z ilustr. Cena 20 ct. Za nadesłaniem prze­
kazem pocztowym 24 et. do nakładcy M. Pordesa 
otrzyma franko. Do nabycia również we wszyst­

kich księgarniach i biurach dzienników.

L. 35 K. A. (6710 1 - 3 )

lOgłoszenie licytacyi.

Folwark w Prądniku czerwonym 
z budynkami, obejmujący 248 morgów 
i 1544%  sążni kwadratowych obszaru, 
jest od 24. czerwca 1899 roku do 
wydzierżawienia na lat 12-cie.

Oferty należycie < stempl wane z 
dołączeniem wadyum w wysokości 10°/0 
oferowanego rocznego czynszu dzier­
żawnego należy wnosić do biura Dy- 
rekcyi szpitala św. Łazarza w Krako­
wie do dnia 1 .  gruduia 1898 r.

Sz-zegółowych wyjaśnień udzieli 
Zarząd tegoż szpitala.

Kraków, d. 20 października 1898.
Z Komitetu administracyjnego szpitala 

św. Łazarza.
Dyrektor kraj. szpitala Przewodniczący komitetu

św. Łazarza: administracyjnego
P o  n ik ło .  Dr. K o h n .

K O H K y P C .

C HanajirM I. ceiuecTpa cero 1898/9  
ro/i;a mKOJiBHoro oóaBJiaeTcn chm Kumcypc 
Ha OAHy CTBneH/UKt BMeHH IoaHHa h E mh- 
JUH XpHCT «J)OJIHMeHCOB, HO 100 (CTO) 3„lp. 
a. b . ro^HHHO, c onpeAl'JiemeM cpoKa po 18 
(80) Hoa6pa 1898 ro^a. Eto^aBaTH npocBÓH 
MoryT, nocpeACTBOM mKOAŁHoro HacToatrejtB- 
CTBa, b pyccKiń HapoAHHŹ HncTBTyT „Ha- 
pOflHHÓ BO JlLBOBi, KOTOpOMy HpH-
cAyxyeTL npaso Ha^aBaHia toh
TaKiH yieHHHKH mKÓa rHMHa3iaaBHHx ko-
Topai BBKaacyTca, m;o

a) cyTt rpeKo-Katr. o6pHAaj
6) c.yTB 6'i'ahh,
b)  npaBCTBeHHo xopomo Be^yTca h
r) b  HayKax xopom o ycniBaioT.
EtepBeHCTBO, npn pÓBHHx parnas, yMi-

» t cpoAHUKH (jtyHAaTopa, h . o. łBaHHa 
XpHCTO(j)OJiHMeHca h ero cyu p yra  G-MĤ rin.

CTHIieHAHCT H0AB3yeTCH CTBIieHAlCIO 
TOABKO po OKOHHaHH HayK rHMHa3HABHHX, 
T. e. po OKÓHHSHH V II I  KJiaCH.

Ot ynpaBJiHioin;oro CoBlia HHCTBTyTa 
„HapoAHBń ,ZI,om“. 948

JIbbob, 8'< cenTHÓpa (12 oKradpa) 1898.

Karty pocztowe
z podobiznami.
F i rm a  A. Casper’a w  Berlinie, Ale- 

xan(lerplatz 3 ,  puszcza w obieg n ad e r  c ie ­
kawą, kolekeyę pod ty tu łem  „W ielcy  i s ławni 
ludzie Polski".

Kolekeya ta  zawiera w 68 num erach  
portre ty  osobistości w historyi lub  też w dzie­
dzinie nauk  lub sztuki wybitn ie jsze zajmujące 
stanowisko.

W artość tej kolekcyi podnosi ta  okolicz­
ność, że do podobizn dołączono w krótkich 
i  treśc iw ych słowach życiorysy, skreślone 
piórem  w ytraw nem .

Kolekeya ta  dla swej wielostronności 
jak  i pedagogicznego znaczenia zbogaca w ie­
dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych.

W  tym  celu pojawią się wkrótce albu­
m y  z napisem „W ielcy i s ławni ludzie Polski", 
które tworzyć będą niejako żywą encyklo- 
pedyę znakomitości polskich.

Karty do nabycia w Ajencyi dzień  
ników i  ogłoszeń, Lwów, pasaż Haus­
mana 1. 9.

Fanowie akadem icy znajdą umieszczenie 
w domu inteligentnym. Mieszkanie: wielki po­

kój z osobnym wchodem, wikt domowy dobry i po­
rządna usługa. Bliżsi,a wiadomość: Ajencya dzienni­
ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9.

Cukry znakomite deserowe
od lat 15 uznane za najlepsze, cze­
kolada w różnych gatunkach oraz 
kakao odtłuszczone sproszkowane

poleca 57

H. T R E T E R
w łaściciel parowej fabryki czekolady,

L w ó w . ul. Kopernika- I 3.

J e d y n y  c b r z e ś  l a n s n i

JASA DMOJUWSKIEUO
Lwów, plac Bernardyński I. 3.

w którym wysmnywa się pieczęcie kau­
czukowe i’ metalow e dla wszelkich urzę­
dów, gm in, kolei i  władz wojskowych.
A rtystyczne g raw ury  n a  wszelkich metalach 
i drogich kamieniach, szyldy metalowe, szta- 
i-e n a  guziki, i  medale, cęgi do opła tków i 
jedyn ie  artystycznie rzeźbione relief he rby  i 
monogramy, emaliowane praw dziwą emalią, 
cyzelowanie wszelkich emblem atów n a  ordery 

i dyplomy. 918
F irm a  moja znana jest z artystycznie 

wykonanych emblematów n a  adres d la  ks 
S a p i e h y  i dla E ks-elencyi P rezyden ta  Mi­

nistrów  hr. B a d e n i e t r o  
W ysyłki na  prowincyę uskutecznia się 

natychmiast.

C w e n i  położenia ta m y  nadużyciom aiekto- 
^rycfc rssisurar-orów, m am  zaszczyt podać 

■o publicznej w iadom ości,  że

piwo okocimskie
Apr-zedatą n a  szk lanki tylko n as tęp u jące  firmy: 
H af tn ła  Soepfer, wiiea Trybunalska L 18,
Markus A dler, piać Akademicki.
Arnold TS ithan Rynek.
Arnold W ilhelm ul. Batorego.
B ukalski W ładysłr-w Szeptyckich.
E liasz; D rucker, Gródecka.
EnrfSeh Józef kawiarnia Teatralna,
Fried Jnkób, Rynek 13
W ilhelm C elieris. pod Polakiem, ul. Wałowa.
Griiufeld A dolf Janowska 7.
Eelimart Wilhelm ul. Kazimierzowska.
Herold Antoni, ul, Sykstuska 14,
JaukorfsJd Józef, ul. Halicka.
Kraus A dolf ul. Skarbkowska 9.
K ostiiew icz-A u gu st, ul. Wałowa 1. 13.
K ozłow ski M Łsdysław, ul. Gródecka 79.
Łandes M ichał Skarbkowska 4. 15
Laudes Jakób, ul. Halicka.
Lem el S. u!. Gróde.ka 54. 
jjSćceJiheck Jakób ul. Trybunalska 4.
Ludwig Jan , ulica Krakowska 1. 7.
Ł opaczyńsk i Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Howożenink J . ,  ul. Kopernika 4.
Pomerauz A.  ̂ Rynek 7.
P rzybylsk i K arol, ulica Teatralna
R othberg ul. Kazimierzowska pod złotym Capkiem.
M as R othberg, ul. Gródecka.
Rudziński Antoni, restaurscya kolejowa,
Reich Sam uel, Rynek.
SuJsberg H., ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej 
J. Stelmachów, ul. Chorążczyzna.
Sonneuscheiu D aw id , rog Gródeckiej i Solarni. 
Stoff S., ulica Sobieskiego 
Schall J. Krasickich 20.
Tiintzer S. B„, Chorążczyzna 20.
Teichm ann Teofil, Dominikańska 2.
Ważny J a n , ul. Czarnieckiego 
H. W ohlisch, u!. Gródecka.
Jaśd b  Zuckermanu, ul. Ziinorowicza.
Zuckermftnn Szymon, ul. L. Sapnhy.

G-ówne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
• p. O sy i& g sa  W i x l a  i Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. 8 . W Jescrs, Sykstuska. 14. telefon 149.
Ns. przyszłość og lw zzó  będę każdej s i e ­

dzieli w p ism ach  lw owskich  nazw iska res ta u ­
ratorów, k tórzy piwo okocimskie sprzedają , 
a nad to  za s trze g am  sobie w ystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod m a rk ą  okocimskiego.

J ^ 3 ł  G d t lS ,
w  4Hc«»(>£)nnfe.

M a g a z y n  m e 11 i.
Rok założenia 1877.

Wolf Kaufman
we Lwowie, uL Łukasińskiego i. 4,

(plac Castrum) 871
poleca najtaniej wielki w rb ó r  mebli salono­
wych, pokojowych i do jadaln i nadto 
w e lk i  skład mebli żelaznyeh giętych  
z pierwszorzędnych fabryk krajow ych i za­

gran icznych . 871
Sprzedaż i  na raty, również wypożycza 

meble po najniższych cenach.

Starszym i młodym
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu  dziełko 

radcy med. dr. Miillera o
chorobach systemu nerwowego 

i płciowego
i radykalnem  ich wyleczeniu. Opłaco­
na przesyłka  za nadesłaniem  60 ct. 

w m arkach  listowych 
Curt Kober, Braunschweig. 110

Ogłoszenie licytacyi.
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BA N K  H IPO TEC ZN Y
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
SO czerwca 189§

a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej,
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d. 

ilnbi 7 i 8 listopada 1808 r.
o godzinie w pół do iO. przed południem wobee e. k. nota- 
ryusza przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku 

hipotecznego pod I. 15 plac Balicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 

byd przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

Do sprzedaży przeznaczone są kosztowności zastawione do llczlb:
22016 
22125 
22 i 26 
22141 
22143 
22191 
22201 
22223 
223'6 
22461 
23513 
23579 
22 5 su 
22593 
22610 
22648 
22668 
22717 
22746 
22749 
22759 
22778 
22793 
22806 
22,slO 
22813 
22866 
22888 
22954 
22971 
23009 
23012 
23029 
23<>63
23084
23085

23107
23116
23124
23166
23173
23179
23184
23212
23244
23279
23.106
23307
23322
23344
23355
23365
23386
23397
23466
23469
23508
23519
23529
23567
23643
21655
23656
23724
23745
23874
2:<929
23967
23968
23969 
239 0 
23971

23972 
23980 
24004 
24056 
24062 
24120 
24131 
24145 
24i 46 
24164 
24174 
24179 
24198 
24226 
24236 
24249 
24254
24286
24287 
24290 
24309 
24330 
24361 
24374
24381
24382
24387
24388 
24405 
24410 
24457 
24499 
24501 
24530 
23531 
24557

24585 
24629 
24636 
24667 
24692 
24701 
24706 
24718 
24736 
24753 
23764 
24775 
24778 
24197 
248)9 
24895 
2439 i 
24-98 
24899
24903
24904 
24953 
2)984 
24985 
249-8 
24'89 
25014 
25063 
25068 
25071 
2: 072 
25073 
25075 
25086 
25098 
25104

251 i 1 
25136
25169
25170
25172
25173
25211
25212
25213 
25272 
25281 
25307 
25340 
25355
25400
25401 
25423
25446
25447 
25453 
25506 
25592 
25596 
24624 
23625 
25628 
25630
25632
25633 
25661 
25664 
25670 
25672 
25676 
25728

25740
25741 
25746 
25759
25814
25815
25816 
25833 
25837 
25854 
25863 
25878 
25899 
25925 
25958 
25971 
25992 
25994 
2(3020 
26022 
26035 
26044 
26072 
26090 
26098 
26J17 
26122 
26125 
26147 
26170 
26175 
2-6199 
26201 
26207 
26209

26210 
26212 
26214 
26243 
26254 
2 62-3 9 
26284 
26289 
26318
26363
26364 
26369 
25387 
26464 
26468 
26482 
26485 
26502 
26506 
26543
26560
26561 
265(3 
26595 
26626 
26653 
26658 
26668 
26701 
26713 
26723 
26727 
26742 
26754 
26774

26780
26784
26804
268(8
26833
26846
26851
26852 
26857 
26861
26870
26871 
26882 
26S85 
26886 
26887 
26916 
26931 
26632
26941
26942 
26956
26975
26976
26977 
27006
27055
27056
27057 
260 58 
27071 
270S1 
27082 
27089 
27096

27097
27099
27105
27110
27111
27112 
27120 
27130 
27146 
27151 
27154
27157
27158 
27161 
27175
27186
27187 
27190
27193
27194
27195 
27204 
27212
27227
27228 
27233 
27237 
27245 
272M
27253
27254
27255
27260
27261 
27269

27270
27279
27294
27296
27298
27304
27311
27314
27321
27322
27323 
27326 
27329 
27334
27338
27339
27340 
27344 
27849
27352
27353 
27367 
27375
27380
27381
27382 
27365 
26386
27387
27388
27389
27391
27392 
27394 
27402

27403 
2 404
27405
27406
27408
27409
27410
27411
27412
27413
27414 
27422 
27426
27428
27429
27430 
27432
27434
27435
27436
27437 
27443
27449
27450
27451
27452
27453
27454
27455 
27356 
27457 
27459 
27461 
27464 
27467

274C8J27542 
27472 27547
27479 27548
27480 27551 
27483 27552 
27483 27554
27489 27555
27490 27567
27495 27599
27496 27605
27497 27623
27506 27634
27507 27636
27508 27646 
27510 27648
27512 27667
27513 27669
27514 27709
27515 27733
27517 27743
27518 27771 
27521 27782
27523 27804
27524 27806
27525 27860
27528 27866
27529 27949
27532 27992
27533 28018
27535 2805 ł
27536 28060
27538 280J8
27539 28107
27540 28195
27541 28197

28218
28310
28311 
28319
28371
28372 
28374 
28377 
28384 
28404 
28426 
28436 
28439 
28443 
28448 
28455 
28495 
28500 
28509 
28564 
28578 
28605 
28)21 
28663 
28681 
28707 
28734 
2t>772 
28780
28825
28826 
28841 
28856 
28861 
28877

28917
28)33
2S956
28967
28972
28974
29004
29010
29040
29051
29085
29987
29091
29115
29136
29137
29139
29140 
29164 
29210 
29233 
29235 
29254 
2-265
29297
29298 
29320 
29323
29341
29342 
29387 
29404 
29406 
29408 
29465

29476
2-487
29491
29497
29544
29553
29574
29578
29390
29600
29608
29650
29684
29686
29691
29710
29712
29721
29723
29736
29747
29750
29752
29753 
29774
29785
29786
29787 
29789 
29803 
29814 
29826 
2,(834 
29835 
29338

i Papiery zastawione do liczb:
6094 6427 7430 9393 10154 10341 10450 10696 10714 11126
6122 6589 7426 9579 10207 10363 10626 10699 10757 11190
6257 6W28 8715 10008 10233 10428 10646 10702 10849 11196
6268 7260 9061 10138 10320 10429 10686 10710 10882 11277

Dyrekcya.

„NA O K M  ŚWIATA wyszedł właśnie zeszyt 9-ty i zawiera ezęśd 
II. „Rossyi". — Ośm rycin według zdjęd 
fotograficznych w kolorach naturalnych. —
Tekst objaśniający na isał prt-f. Stanisław

 ___ M ajersk i.— Z zeszytem iX-tym skończy się
serya 1., która utworzy pięknie uprawione album, poj d)ń^ze zaś obrazy opr wionę w ramy, stanowid mogą 
artystyczną ozdobę każdego salonu. — Cer a p jedyńozego ze-zytn wynosi 45 ct., z przesyłką 50 ct. i jest do

nabycia * e  ws ystk ;ch księgarniach.
Skład główny w Ajencyi Dzienników Lwów, Pasaż Hausmana 9.

m



Także i Ba raty  bez podwyższenia
cen dywany, portyery ,  chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery  na  konie, jakoteż wszelkie ar tykuły  

potrzebne do urządzenia domowego
w sk ładzie dyw anów  835

„T E P P IC H H A U S  A U L O U V R E “ 
L w ów , ni. SykstU 'ka 6 (P as»ż  H ausm ana)  
Na prowineyg wysyła się cenniki gratis i franko.

Fabryka kapeluszy
pod firmą :

A N T O N I  K A F K A
przedt m A. Kożeloużek 

Lwów, u). Halicka 1. 4 (obok katedry) 
poleca na sezon Lraźniejszy k a p e l u s z e  i c y ­
l i n d r y  własnego wyrobu w różnych modnych ko­
lorach i fasonach, po najtańszych cenach. Również 
kapelusze z fabryki c. k. nadwornych dostawców 
P.O. H a b i g a  we Wiedniu we wszystkich modnych 
fasonach i kolorach kapelusze 5 zł., cylindry zaś 
całkiem lekkie po zł. Chapeau-elaque atłasowe 
od 5 zł. do 8 zł. czapki sportowe i zimowe, dam­
skie, męskie i dziecinne, wielki wybór kaloszy ros- 
syjskich, bucików filcowych oraz butów filcowych do 

polowania. Cenniki gratis i franco. 819

^Nowości w futrzanych t o w a r a c h ,  
.kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, ^  
welonach, koronkach i wstążkach $

po zadziwiająco niskich cenach.
~W  „Maison de Nouyeautes“ Madame 
y  Berta Fiedler, 83

Lwów, plac Kapitu lny 1. 3. ^

z w V f V n r ]  r V s V n r l  n m w l  IW v r ,  ^ m r i ^ r s

szycia
czółenkowe i obrączkowe

z pierwszorzędnych fabryk zagranicz­
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure­

gulowane z pięcioletnią gw arancją

O
P-
m  s eO  3  ca
tS3 CO

o-o

Ol

3ONI-
3
CD

na raty miesięcznie po 4 z ł ,  
gotówką 10 pro. taniej.

Zlecenia z prowiucyi uskuteczniam bez­
zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą­

danie gratis i franko.
Z poważaniem 945

Jan Łanruk
mechanik.

Lwów, ul. H alicka 6.

MASCnaŝ naMOULIN
W PARYŻU.
Maść ta leczy wrzo<bis:nM, p ry­

szcze, czerwoność, krosty -w ęgry, 
w ysypkę, lisza je , hemero dy, sw ę­
dzenie chroniczne, łnp ież i w y­
rzuty  na częściach ciuła porosłych 
włosami i wszelkie słabości uaskór- 
ne; wstrzymuje natychm iast w ypa­
danie w łosów  na brwiach i głowie 
i skuteeznie działa na porost włosów 

Słoik 21/, fraokow wo Fraocyi w 
Paryżu w apteee,p. MOULIN 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Rnekera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauezyńskiego, Redylca i Wiszniew­
skiego 52

w c L w ow ie  ^

1 1 1 1
E o  żółta p c s p e l ta  . . 
Santos żółta dobra . . 
Portorico zielona . . . 
Kuba bardzo dobra . . 
Oeylcn p lantacyjna . .

g -nba  
Mokka arabska mocna 
Jaw  a aromat, łagodn

ST. MARK1EW
Herbaty ehlńskie

i  h
i i o i i

908

kilo z!r. 1-40 Nr. 0 M andaryn  najwyb. 1ji  kilo złr. 5 ‘—
. . „ U 60  „ 1 Taszu, żółto kwiatowa . . „ 4 40
. . „ U 80 „ 2 Juntojuan, biało kwiat. . „ 4- —
. . „ 1 92 „ 3  Nandżyn czarna najprzód „ 3 20
. . „ 2 '—  „ 4 Souehong czarna łag o d n a  „ 2-80
. . „ 2 T 6  „ 5 Oongo czarna mocna . . n 2- —
. . „ 2-08 „ 6 Wysiewki herbac iane  . . n U50
. . „ 2 T 6  „ 7  Okruchy herbaciane . . . „ U 70

Wszelkie Inne towary w zakres handlu wchodzące, w naj
Zwraca się uwagę, iż cukier w najbliższej przyszłości podrożej

w Rynku I. 42.

lIESś
§ »

-•38 § 4Rafinowany l -m a  w głow. kdo złr.
„ częściowo . . . . „ —-39
„ w mączce ■ . . „ — ‘40 @T
„ w kostkach . . . „ — -40 s**

5 -k ibw y pakiet w kostkseh . „ 0 9 5
Masło d e s e r o w e .......................„ 1-12 § 4
Masło solone kuchenne . . „ — -8 8  
Smalec węgierski . . . . „ —-80

epszej jakości a najtaniej. §*
o 6 et. na kilogramie.

m m m # # # m m m
^ R e sz tk i chodników i wysortowane<g£t 
^ d y w a n y , portyery, firanki, k a p y ,^  
j^hkoce, dery ita konie, gobeliny > ró żn ej  
^ p r z e d m i o t y  dekoracyjne po cenach b a j e - ^  

eznie tan ich  poleca 8 3 5 w

f j |  Skład dywanów „Ali L0UVRE“ | |
js rL w ów , ul. Sykstuska 6 (Pasaż H u s m a n a j W  

Także i r.a raty  hez podwyższenia cen. <3|> 
Dla prowieeyi cenniki gratis i franko. ^

m w  %%% # # %

Józef Scbuster
wyłączny skład i pracownia 

kołder i materaców. 807 

we Lwowie ni. Kopernika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace j a J o n  oje wyroby, oświadczam, że 
•u we Lwowie nie robię dla ż idnego  obcego 
sklepu, Roz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i materace tylko u sienie w e w łasnym  sklepie 
przy nl. Kopernika 1. 5 Kołdry duże i d e  
wełnie owe ej od 3 50 w każdej cenie do 
złr. 14. Kołdry atłasowe, jedw abne  duże i na 
wełnie owczej od 10 50 począwszy. Materace 
/•zysto włosienne od 12 50 w ksźdej cenie do 
złr 30. Poduszki w łosiem! e i z pierza, prze­
ścieradła, poszewki i t. p Kio więc n a  zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni we Lwowie, nl. Kopernika 1. 5. 

po<f firm ą

Jó^ef Schuster.

•»dk*P"
N |* l

Ojciec i Syn.

11
12 zł. 12 zł.

poleca firm a

Ignacy Fischer
ulica Kopernika,

(dom W P . MiJsoIascha).

Hawclok
impregnowany

12 zł.
P łaszcz

uniformowy

12 zł.
927

Wszystko z czystej wełny.

11, P M ,  SfflPK i
oraz skład fabryczny

normalnej wełnianej bielizny prof. dr. Jagera
poleca po najniższych cenach 

Skład płócien i gotowej bielizny

S . F . E A E D A S Z A
we Lwowie, ul. Teatralna O,

naprzeciw kośeicła katedralnego.

k i s s s s s s g

915

z biedzą lab bez wiedzy paeyenta, podług 
dr. aed . Schulze, król. pruskiego nad!ekar/,ft. 
Gwaraueya. Za nadesłaniem 20 fen. w mar­
kach pocztowych. A. Yollm aan, B er lin  N. W.

Thurm strasse 80. 221

Dywany perskie i portyery
prawdziwe ("starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skł d dywanów „AU L<5£jVBE“ 

Lwów, nl. S ykstuska 1. 6 
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i optatnie. 835

B a rc h a n y  k o lo ro w e  i b ia łe
w wielkim wyborze pc niskich cenach poleca

handel płócien, bielizny stołowej, bielizny męskiej
i pos ieli

A N T O N I a T JD IE N S
Hotel E urope jsk i, p lac  M ary ack i.

P r ó b k i  g r a t i s  1 f r a n c o ,
936

Medal
z ł o t y M a g a z y n F u t e r Medal I 

s r e b r n y ;

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5.

(naprzeci* kościoła katedralnego)
po cenach nsjprzystętcniejs ych &woj • bficie zaopatrzony maga­

zyn futer, tak gorowyeb, jako też s k ó r y  pojedyńoze oraz i  materye na 
pokrvci;t futer w wielkim wyborze.

Cenniki na żądan ie  franko. 786

BT A  C Z A S I E !
Św ieżo op-ULŚciło prasę popularne dzieło p. t.

®  N T  J t t J E  » I T A .
Ze ser.strztżeń osobistych opisał pod względ m etnograficznym , stlniini 
stracyjnym  rolniczym  i przemj słowo handlo * ym, ks, J. Chylicz- 
kowski. N abyw ać można we wszj stk ieh  księgarń  ach większ-.cb w k ra ju  
i zagran icą  po rsr. 1.50. Ekspedyeya pocztowa u w ydaw cy-ks 'ęgarza  S. B łę­
dowski* go we W łocławku, za nades ła rrem  rsr. 1.60 franko (mc-żna m arkam i)

I  B E T E K  i  S P Ó Ł K I
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
paii, mężczyzn i dzie-i; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

3

3640 sztuk najpiękniejszej dębiny
już numerowanej, od 35 do przeszło 80 centimetrów śre­
dnicy, jest w dobrach „Narodnego Domu" Biłka, w powiecie 
przemyślańskim położonych, z wolnej ręki do sprzedania, 
kilka kilometrów od rządowej drogi, która prowadzi z Brze- 
żan i Bohatyna do Lwowa i do stacyj kolejowych. Proje­
ktowana nowa kolej żelazna oddalona jest od lam  4— 5 kim.

Oferty przyjmuje Rada zawiadowcza ,,Narodnego Dom uw 
we Lwowie, przy ul. Teatralnej 1 2.2 na II. piętrze.
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Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego
odznaczonych dwoma medalami zasługi.

Należy strzedz sic przed naśladownictwem.

U r o l s u ®
!§ jo d  w yrazu  petitem  l 1/,  centa, t łu s tym  

petitem  dw a centy.

~ j 9 J o t a r y u s z  
•Lwi pienta.

w Lubaczowie ukuje koney- 
941

[B jlą d  p o w i a t o w y  w Delatyuie przyjmie ua-tych- 
miast rutynowanego pisarza tabularnego do sa­

moistnego efektuowania uchwał. Płaca 1 zł. dziennie.
6648

'jttk T o ta ry u sz  w Podhajeaeh poszukuje kandydata 
dWI notaryalnego i rutyuowanego kancelisty dla
spraw spadKOwych. Zgłoszenia z podanir-m warun­
ków wprost do Podhajce osobiście lub listownie.

100—800 zł. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu, w każdej 
miejscowości bez kapitału i ryzyka, przez 
sprzedaż ustawą dozwolonych papierów pań­
stwowych i losów Zlecenia przyjmuje LU- 
r iw n r  mr.sTW.ppTT.TnHTiiR \7ITT. DentsełDWIK OESTERREICHER, 47IU., Deiitsch- 

gasse 8, BUDAPEST. 776

N ajtańszy  skład  towarów
optyczny eh i mechanicznych

B, KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po eenaeh 
najtańszych oku­
lary. cwikiary, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy

miernicze, raiseaigi i  t. p. Urządzenie dzwonsów 
elektrycznych. Zamówienia z prowincji załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrtehlej. 32

Pierwszy Bazar cukrowy
pod firmą

A. MtTLLER
7.

Lwów, ul. ICiliuskiego L 2
poleca:

klgr najwyborniejszych herba­
tników . . . et. 80
i na sztuki po 1  i 2  ct.

„ sławne karmelki Hellera ct. 80 
cukry, jak : pomadki, czekoladki, 
galaretki, mareypaniki itp. zł. 1

Skład ulubionych pierników
z fabryki 787

H. Czyńskiej w Jarosławiu.

Z  M e r a iiu

kuracyjne winopna
1 0  funtów brutto wysyła wszędzie

za 2  zł. 2 0  ct.
Hans Tauber. Meran (Tyrol). 928

Do P. T. Właścicieli koni 835
■ i, Jeżeli Wielmożny Pan 

~ ' ----  j-'—- : tanie

Znana z sum ienności pracownia  
artystyczno bi-ouzownicza

Wilhelma Sknurzyla
we

i zamierza dobre i tanit
^ S iS lS l  i dery na konieii ,1.   i l  „T   TTETJ .« 1-w.i kupie, zechce Wielmo­

żny Pan udaó się do 
składu dywa- ów 

AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
. Na prowincję wysy- 
= łamy na żądauie nasze

bogato ilustrowane cenniki gratis i franko.

I SOZiSll!
llynek 8, I. piętro

ja k 'w  latach poprzednich, tak i obe­
cn ie  udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń- 
.skich, oraz w domach prywatnych.

Lwowie ul. Halicka 15
poleca w łasne w yroby ze zło­
ta, srebra  i bronzu, jako to: 
monstraneye, puszki, cyrobo- 
r iny , k ie lc h y  i wszelkie n a ­
czynia kościelne. Również 
wykonuje salonowe kande la­
bry, pająki,  lichtarze itp 
Wszelkie wym ienione zużyte 
przedmioty odnawia trwale 
pod g  ia rancyą .  Listy po­
chw alne są do przejrzeń.a. 
Zamówienia z prowincyi wy­
konuje iak najrychlej. 790

k i n o A r  i i b k w » o i i  k w o r a . *
W y s t a w a  o g ó ln a  835

wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
o.warta przez cały 
dzień, w noey zaś 
przy elektryezuem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
-szystkieb towarach 

dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła- 

jtaeh wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincję 
eeuniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy:  ------- w -u. avj UUIICCMY UH/ IŁOil c/j J
Skład dywanów „AU LOLTIlE% Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż H susm aua) .

E $ 2 E 3 H $ 2 E 5 E 3 E iE $ $ 3 E $ 3 E 3 3

K A R O L  D O M I C Z E K
l e l e f e t r o - r c L e c i u a i i i t e ,
i dostawca c. k. kolei państw , Lwów, ni. Sykstnska 1 3Sj

Motorem gazowym pędzony 829

Zakład eiektro-meeliamczny
instalu ie  dzwonki elektryczne, telefony, gromockrony i t. d j 
Wzorowo urządzony w ars ta t  dla n ap raw y  rowerów, zaopa-l 

trzony w  n ik low aln ię  i piec do emaliowania.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

Po nader niskich cenach

f f l H R E i l * *

towar doborowys
rękawiczki, szelki, krawaty, kołnie­
rzyki uniformowa, jakoteż bandaże 

różnego rodzaju poleca

Jakób F flh ro r
rękawicznik i bandażysfa, 954

Lwów, ul. Trybunalska 1.10.
t r p u L S i

Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód

N‘i;:teńszora i najlepszym źródłem z*km>u wszelkiego rodzaju p a p ie r ó w  
i sgp&yboróiw s z k o ln y c h  i k a n c e la r y j n y c h ,  oraz towarów

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

0000000000000®0000000000000IH
Leśnictwo Hassów pod Czarną

(op. Zassów, stacya kolei i telegr, Czarna) 
rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka

parkowe, krzewy i rośliny pnące. 868
Cenniki odwrotną pocztą opinanie. x

© © © © e © © © © © © © © © © © ^

Sikaw ki pożarne
systemu Douglasa i Noela, stosowne dla gmin i ob­
szarów dworskich, poleca pod jak najkorzystniej- 
szemi warunkami, j j ko wyłączny zastępca firmy 
H  Cegielskiego w Poznaniu, mogąc się powoład 
na najchlubniejsze świadectwa świetnych Wydzia­

łów powiatowych 532a

S. Bronikowski w Stanisławowie.

GUBRYNOWICZ & SGHIIDT WE LWOWIE
p o le c a ją  największą w kraju

1 ^ 7  V T C  I fet S 3“ polską, francuską, niemiecką 
I b t -  i * ® I j angielską

p rz e sz ło  6  § £ 9 0 0  to m ó w  tudzież

U / Y P O Ż Y C Z A L N i Ę  NUT
f  I  na fortepian I Inne instrumi

72,000 sztuk 947

fortepian i inne in s tru m e n ta  I śp ie w  
przedtem K A R O L A  W IL D A  s ta le  u z u p e łn i a n a  n o w o śc iam i .

Magazyn futer P. Czapczyńskiego
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 12

poleca we wszystkich rodzajach futra podróżne 
i miastowe, również skóry, wierzchy do futer itd. 

Cenniki ilustrowane na żądanie franco. 844

Kia s e z o n  ftla s e z o n
otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy w wielkim 

wyborze po cenach nader niskich
R o g ó ż k i k o k o so w e

szczotkowe i plecione w w elkim wyborze 
C hodniki k o k o so w e  

C hodniki g u m o w e  
Chodniki cerato»e i Linoleum 

PrLedściółki ceratowo i Linoleum 
przed umywalnie i pod stoły jadalno 

k ia ty  japjońskle  
C eraty na s to ły  i  m eb le

Następnie do zapuszczania posadzki, podłóg, 
fra n cu sk ą  prawdziwą 

SlaKe w o sk o w ą  własnego wyrobu 
L a k iery  b u r sz ty n o w e  na podłogi 

z fabryk I,. Murxa i O. Fritiega. 
W sz e lk ie  g a tu n k i sz c z o te k  dla 

gospodarstwa domowego 
Pędzle, wosk i sukno do podłóg.

Proszki, pas ty  do czyszczenia metali, mydło, krochmal, farbkę, sodę, świece 
s tearynow e Apollo, lam pki s tearynow e w blaszkach n a  groby i t. p.

J. Friedrich i A. Beacock
1
« ) O ó O Ó O i

we Lwowie, ul. Hetmańska 5.
obok cukierni p. Grossa. 955

Dom handlowo-komisowy S. W.Iiemojowskiego i Ski.
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8 , 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880
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Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wt. J. Weber). Papier fabryka papieru J. Fiałkowskich.


